NR 257 (1319) ROK V 


Społeczeństwo stolicy 
uroczyście obchodzi 8 rocznicę 
wyzwolenia Pragi 


(f) 13 bm. w przeddzień 8 ro- 
cznicy wyzwolenia przez Armię 
Radziecką i Wojsko Polskie 
prawobrzeżnej Warszawy ulica- 
mi Pragi przemaszerował uro- 
czysty capstrzyk. Około 5 tys. 
mieszkańców stolicy zamanife- 
stowało w ten sposób swą 
wdzięczność dla niezwyciężo- 
nej Armii Kraju Rad, swą nie- 
rozerwalną więź z Ludowym 
Wojskiem Polskim. 


Nad pochodem powiewają 
setki czerwonych i biało-czer- 
wonych proporców. Uczestnicy 


pochodu otaczają Pomnik Bra- 
terstwa Broni. Do zgromadzo- 
nych w imieniu komitetów wy- 
borczych Frontu Narodowego 
prawobrzeżnej Warszawy i pre- 
zydiów dzielnicowych rad na- 
rodowych Pragi. przemawia | 
przewodniczący Prezydium DRN |! 
Praga - Śródmieście — Witold 
Kulisiewicz. 


„W 8 rocznicę wyzwolenia 
Pragi spod jarzma faszyzmu. 
myśli i najgorętsze 


Nowi osadnicy przybywają 
na Ziemie Zachodnie 


(f) Wiele rodzin małorolnych 
chłopów i młodych małżeństw 
z województw południowych i 
centralnych osiedliło się w br. 
na Ziemiach Zachodnich. Objęli 
oni wolne gospodarstwa lub 
przystąpili do spółdzielni pro- 
dukcyinych. bądź też otrzymali 
pracę w PGR-ach. Osiedleńcy 
ci. dzięki wydatnej 
państwa, zagospodarowali się 
już bez większych trudności i| 


pemccey | 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


l eze silniejszego zwarcia szere- 


cami. Pierwszy wieniec składa 


į mitetu 
uczucia Władysław Wicha. 


ze swych nowych gospodarstw | 


są bardzo zadowoleni. z 
Dużo chętnych do przesiedle- 
nia zgłasza się w ostatnich ty- 


godniach w woj. łódzkim, z któ- | 


rego w r j 
września br. przesiedliło się na 


ziemie Zachodnie ponad tysiąc skim jest w tej chwili całko- 
rodzin. Ostatnio chęć osiedlenia | wicie przygotowanych ok. 300 
się w spółdzielniach produkcyj- |zagród, a remont 300 dalszych |£ 
zachodnich 'zagród dobiega końca. (PAP). 


nych województw 


W walce o wyższą jakość 


wykonawstwa 
Cenna inicjatywa robotników przedsiębiorstw 
monłażu urządzeń elektrycznych 


(a) Z doniosłą i cenną inicja- 
tvwą, mającą na celu walkę o 
jak najwyższą jakość produk- 
cji wystąpiły załogi podległe 
Centralnemu Zarządowi Mon- 
łażu Urządzeń Elektrycznych. 
Wprowadziły one stosowanie 
tzw. listów gwarancyjnych. W 
ustach tych poszczególne bry- 
gady robocze zobowiązują się 
do jak najlepszego wykonania 
montażu danego urządzenia, o- 
kreślając jednocześnie czas w 
którym urządzenie czy ma- 
szyna nie będzie wymagać re- 
montu 

Do chwili obecnej ponad 140 
brygad z poszczególnych przed- 


czasie od marca do, 


T 


% 
$ 
A 


E Bibtiotsta 


~ti ve 
(> MOWE 
Y 


mieszkańców Warszawy zwra- 
cają się ku Armii Radzieckiej | 
i Wojsku Polskiemu, które | 
wspólnie przelaną krwią zwią- 
zały na zawsze nierozerwal- 
nym sojuszem nasze bratnie na- 
rody. 

My. mieszkańcy Pragi, głębo- 
ko miłujący swój kraj i swoje 
miasto, nie będziemy szczędzić 
sił dla wypełnienia zadań planu 
6-letniego. Już wkrótce naród 
nasz pójdzie do urn by wybrać 
posłów do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludcwej. Głoso- | 
wać będziemy pod hasłem jesz- 


gów Frontu Narodowego — 
frontu walki o wielkość, potęgę 
naszej Ojczyzny, o zwycięstwo 
pokoju i socjalizmu”. 

Po przemówieniu Witolda Ku- 
lisiewicza do stóp pomnika 
zbliżają się delegacje z wień- | 


w imieniu Warszawskiego Ko- | 
PZPR, sekretarz KW | 
(PAP) 


wyraziło w województwie łódz- 
kim przeszło 200 synów chło- 
pów mało i średniorolnych, któ- 
rzy niedawno ukończyli służbę 
wojskową. 

Wielu osadników przybywa 
do woj. szczecińskiego. W ostat- 
nich dniach sierpnia w woje- 
wództwie tym osiedliło się po- | 
nad 60 rodzin — głównie z 
woi, kieleckiego. | 

W związku ze wzrostem zain- | 
teresowania akcją osiedleńczą | 
li licznie przybywającymi no- 
wymi delegacjami w celu obej- | 
rzenia wolnych gospodarstw. 
rady narodowe województw 
zachodnich wzmagają tempo re- 
montu zagród. W woj. szczeciń- 


siębiorstw montażu urządzeń 
elektrycznych rozpoczęło już 
pracę w oparciu o listy gwaran- 


| Szkolnictwa Wyższego — A. Ra- 


cyjne. Prowadzą one pomiędzy 
sobą współzawodnictwo na po- í 
lu jak najlepszego wykonania | 
swych zobowiązań, wyrażonych | 
w listach gwarancyjnych. 


Zastosowanie nowej formy 
walki o jakość produkcji j roz- | 
powszechnianie jej ma szcze- 
gólnie doniosłą rolę wśród za- 
lłóg, zakładów tego typu w 
przedsiębiorstwach urządzeń 


i 


| nego. (PAP) 


W całym kraju 


TOŚI 


e sieć oddziałów zaopatrz 


enia 


robotniczego 


(a) Przy dużych zakładach 
przemysłowych i wielkich bu- 
dowlach powstają dalsze oddzia- 
ły zaopatrzenia robotniczego 
Większość tych oddziałów posla- 
da już własne gospodarstwa 0- 
grodnicze,  tuczarnie trzody 


chlewnej oraz hodowle drobiu 1. 
królików, stanowiące podstawę. 


dodatkowego zaopatrzenia Zza - 


kładowych placówek żywienia 
zbiorowego. 
Dużym uznaniem cieszy się | 


oddział zaopatrzenia wśród ro- 
botników Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. Józefa Stalina 
w Poznaniu. Przez dokonanie 
szeregu inwestycji i zainstalo: 
wanie maszyn w kuchni ilość 
wydawanych obiadów przez 
stołówki robotnicze zwiększyła 
się ostatnio o około 1.500. Tak- 
że liczba bufetów wzrosła od 
wiosny br. z 6 do 21. Bazę za- 
opatrzeniową dla stołówki i bu- 
fetów stanowi tuczarnia licząca 
55 świń. 

Poważne znaczenie dla pokry- 
cia zapotrzebowania stołówek I 
buletów ma przyznane oddzia- 
łowi 80-hektarowe gospodar- 
stwo ogrodniczo _ warzywnicze. 
Prowadzona będzie tam m. in 
hodowla 200 sztuk trzody chlew- 
nej, 20 krów oraz 500 sztuk 
drobiu. 

$ 


Coraz lepiej pracuje oddział 
zaopatrzenia robotniczego przy 
Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego w Gdańsku. Rozpo- 
rządza on m in. ogrodem wa- 
rzywniczym o powierzchni 14 
ha. Ogród ten dostarcza już do- 
stateczną ilość warzyw do sto- 
łówek. Na jego terenie zasadzo- 
no 7.000 krzaków  pomidoro- 
wych, ogórki, kapustę, buraki 
itp. 

w specjalnie rozbudowanej 
chlewni hoduje się ponad 50 tu- 
czników i dziesiątki królików. 

Zorganizowano już 5 stołówek 
które wydają codziennie około 
2.500 obiadów. Ponadto robot- 
ników zaopatrują wyposażone 
we wszelkie artykuły spożywcze 
bufety w liczbie 10-ciu. Można 


ù 
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w nich nabywać gotowe kanapk 
z wedliną. konserwy mięsne i 
rybne 

Oddział posiada też własne 
warsztaty: krawiecki oraz szew- 
ski. Ostatnio uruchomiona zo- 
stała pralnia. Do dyspozycji od- 
działu przekazane zostały 2 sa- 
mochody ciężarowe oraz plat- 
forma 2-konna. 


* 


W woj. krakowskim działają 
już 24 oddziały „aopatrzenia Yo- 
botniczego przy dużych zakła- 
dach przeniysłowych i na wiel- 
kich budowach m. in.: w Nowej 


Kombinacie Chemicznym w 
Hutn czych w rcjonie Olkusza. 
Z miesiąca na miesiąc oddzia- 
ly zaopatrzenia robotniczego no- 
tują coraz lepsze wyniki, przy- 
czyniając się do poprawy wa- 
runków bytowych robotników. 
Oddział zaopatrzenia robotni- 
czego otacza opieką rada zakła- 
dowa przy Andrychowskich Za- 
kładach Przemysłu Bawełnia- 
nego. Z wielkim zadowoleniem 
przyjeli robotnicy uruchomienie 
na terenje zakładów bufetu, 
którego korzysta dziennie 1.500 
— 2.000 osób, oddział zorgani- 
zował ostatnio ogród warzywni- 
czo - owocowy i gospodarstwo 
rolne na 5 ha nieużytków. Ogród 
dostarczył już do stołówki z gó- 
rą 2 tony warzyw. 
Przeciwstawieniem troskliwej 
opieki rady zakładowej AZPB 
nad oddziałem zaopatrzenia ro- 
botniczego jest m. in. praca ra- 
dy zakładowej przy Zakładach 
im. Szadkowskiego w Krakowie. 
W tym największym zakładzie 
pracy Krakowa oddział zaopa- 
trzenia robotniczego nie przeja- 
wia żadnej działalności. Rada 
zakładowa nie dopomogła nawet 
w wyszukaniu odpowiedzialnego 
kierownika oddziału, którego do 
dnia dzisiejszego nie ma. Rada 
zakładowa tych zakładów jak 
również i innych, gdzie oddzia- 
ły zaopatrzenia robotniczego nie 
stoją jeszcze na odpowiednim 
poziomie — powinny korzystać z 
doświadczeń przodujących w tej 
dziedzinie załóg. (PAP) 


| 
AA : i | dzie Stara Kopernia (pow. 
dźwigowych, klimatyzacyjnych /gań), odbyło sie zebfanie: "na 
oraz remontu sprzętu budowla- | którym dokonano wyboru gro- 
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Hucie. Siłowni iI w Jaworznie. | 


Dwarach 1 Zakładach Górniczo- | 
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Nauczycielstwo polskie z honorem 


spełni swe zadania w realizacji programu 
Frontu Narodowego 
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Ogólnopolska Narada Przodujących Nauczycieli 


13 bm. w sali Rady Państw 
Ogólnokrajowa Narada Przod 
14 


Na naradę przybyli: członko- 
wie Rządu z Premierem tow. 
J. Cyrankiewiczem na czele, 
przedstawiciele Komitetu Cen- 
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej z sekreta- 
rzem KC PZPR — tow. E. Ocha- | 
bem na czele, Przewodniczący | 
Państwowej Komisji Wybor- 
czej, członek Rady Państwa — 
W. Barcikowski, przedstawicie- 
le organizacji politycznych 1 
społecznych oraz Polskiej Aka- 
demii Nauk. 


Salę Rady Państwa wypełniło 
około tysiąca przodujących na- | 
uczycieli i pedagogów, którzy 
z całego kraju przybyli do sto- 
licy, aby na podstawie wytycz- | 
nych VII Plenum KC PZPR 
omówić zadania nauczycielstwa 
wynikające z treści Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, założeń  ideowo-wycho- 
wawczych Zlotu Młodych Przo- 
downików oraz Programu Wy- 
borczego Frontu Narodowego | 
szerokiej kampanii wyborczej 
do Sejmu. Celem narady jest 
również wymlana doświadczeń 
i metod pracy przodujących na- 
uczycieli. 

Naradę otworzył przewodni- 
czący Zarz. Gł. Związku Zawo- 
dowego Nauczycielstwa Pol- 
skiego — E. Kuroczko. 


| 


Wśród burzliwych oklasków 


— do prezydium narady zapro- 
szono: premiera J. Cyrankie- 


wicza, sekretarza KC PZPR — | 
przewodniczącego | 


E. Ochaba, 
CRZZ, zastępcę przewodniczą- 


cego Ogólnopolskiego Komitetu | 


Wyborczego Frontu Narodowe- 
0 — W. Kłosiewicza, ministra 


| nego 


"M. 


| Zarzyckiego, 


a w Warszawie rozpoczęła si 
ujących Nauczycieli. 


packiego, ministra Oświaty — 
W. Jarosińskiego, szefa Głów- 
Zarządu 
Wojska Polskiego wiceministra 
Obrony Narodowej — gen. bryg. 
Naszkowskiego, przewodni- 
czącego Zarządu Głównego 
ZMP — W. Matwina, przewod- 


|niczącego Prezydium Stołecznej 


Rady Narodowej — J. Albrech- 
ta, kierownika Wydz. Oświaty 
KC PZPR — J. Kowalczyka, 


Politycznego | 


ę tl Robotniczej zabrał głos se- 


| 


kretarz KC PZPR tow. E. Ochab. | 


(Przemówienie podajemy na| 
str. 2-giej). 

Słowa mówcy wywołują ży- 
wiołową owację wśród zebra- 
nych na cześć bohaterskiej a- 
wangardy klasy robotniczej, 
czołowego oddziału narodu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej Przewodni- 
czącego Bolesława Bieruta. 


Jeszcze nie umilkły owacje 
po przemówieniu tow. Ochaba, 


prezesa Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego — J. 
zastępcę prezesa 
PAN — prof. dr W. Wierzbi- 
ckiego, sekretarza KW PZPR — 


Związku Literatów Polskich — 


|czącego ZG ZZNP — E. Ku- 
roczkę, członka PAN — prof. 
dr N. Gąsiorowską oraz szcze- 
gólnie wyróżniających się nau- 
czycieli, pedagogów 1 działaczy 
oświatowych spośród uczestni- 
ków narady. 


Długotrwałymi owacjami przy- 
jęto pojawienie się na mówni- 
cy premiera tow. J. Cyrankie- 
wicza, który powitał naradę w 
imieniu Rządu. (Tekst przemó- 
wienia podajemy na str. 2-giej). 


Przemówienie premiera wy- 
wołało gorący entuzjazm dele- 
gatów. Zebrani wstają z miejsc, 
manifestując okrzykami i o- 
|klaskami swe głębokie przywią- 
zanie do władzy ludowej, do 


| ciela narodu polskiego — Pre- 
|zydenta Bolesława Bieruta. 


W imieniu Komitetu Central- 


nego Polskiej Zjednoczonej Par- 


B. Kowalskiego, członka Prezy- | 
|dium PKOP, przewodniczącego 


L. Kruczkowskiego, przewodni- | 


wielkiego przywódcy 1 nauczy- | 


gdy na sali rozbrzmiewają 
dźwięki werbli i fanfar. To li- 
| czna delegacja dzieci — harce- 
rek i harcerzy szkół warszaw- 
skich przybywa na salę obrad, 
|aby w imieniu całej młodzieży 


| polskiej złożyć swym nauczy- 
| cielom i wychowawcom gorące 
pozdrowienia i słowa głębokiej 
wdzięczności za ich ofiarną pra- 
|cę nauczycielską i pedagogicz- 
| ną. 

| „Drodzy nasi nauczyciele — 
mówi m. in. w imieniu dzieci 
i uczennica szkoły TPD Halina 
| Hamerek. — Witamy Was gorą- 
| co į serdecznie w imieniu wszy- 
lstkich dzieci z całej Polski. 
| Chcemy Wam dzisiaj powie- 
| dzieć, że bardzo jesteśmy Wam 
wdzięczne za Waszą trudną pra- 
cę i opiekę nad nami. Uczycie 
inas tylu ciekawych rzeczy. Tłu- 
|maczycie co jest dobre i piękne, 
la co złe, brzydkie i niesprawie- 
dliwe. Uczycie nas kochać na- 
szą wielką i piękną Ojczyznę 
i wszystkich dobrych ludzi na 
świecie, którzy pracują dla po- 


| 


Lenistwu my, harcerze, pierw- 
sł wypowiadamy walkę. 

Nie chcemy, aby w polskich 
szkołach rosły nieuki i bume- 


| lanci. 


Nasi rodzice będą wybierali 
najlepszych Polaków do Sejmu. 
A my wybierzemy najlepszych 
harcerzy do rad w drużynach. 
To nam pomoże jeszcze lepiej 
się uczyć i pomagać w szkole 
i w domu. 

My wiemy, że tego chce od 
nas nasza droga Ojczyzna i ko- 
chany nasz Opiekun i Przyjaciel 
— Bolesław Bierut. 

I dlatego nie zawiedziemy. 

Każdy z nas chce jak najprę- 
dzej stanąć do pracy jako to- 
|karz, jako inżynier, jako trak- 
torzysta i nauczyciel. Żeby na- 
sza Polska była coraz silniejsza 
i coraz piękniej się budowała. 
I dlatego będziemy się uczyć 
coraz lepiej, a Wy nam w tym 
pomożecie“. 

Wśród serdecznych oklasków 
zebranych, dzieci wręczają 
członkom prezydium narady 
wiązanki czerwonych kwiatów. 
Na sali zrywają się gorące o- 
krzyki na cześć polskiej mło- 
dzieży. 

Z kolei przewodniczy Zarządu 
Głównego ZZNP E. Kuroczko 
wygłosił referat: „Zadania nau- 
czyciela na obecnym etapie 
budownictwa socjalistycznego". 
(Skrót referatu podamy w ju- 
trzejszym numerze). 

Po referacie przewodniczącego 
ZG  ZZNP nastąpiły dalsze 
przemówienia powitalne i dy- 
skusja. 


koju. Cieszycie się z nami, gdy 
zbieramy piątki. 

Za to wszystko Wam z całego 
serca bardzo dziękujemy. Daje- 
|my Wam dzisiaj nasze harcer- 
| skie słowo, że tych piątek będzie 
coraz więcej. 


Na obrady 
przybyli gorąco witani człon- 
kowie bawiącej w Polsce dele- 
gacji działaczy oświatowych 
Chińskiej Republiki Ludowej z 


wiceministrem Oświaty Wei | 


Cziue na czele. (PAP). 


Rozwija się akcja wyborcza 


Biblioteka, radiowęzeł, gazetka ścienna 
w akcji wyborczej 


RZESZÓW. W ORZZ w Rze- 
szowie odbyła się narada biblio- 
tekarzy z bibliotek związko- 
wych. na której omówiono kon- 
kretne formy współpracy biblio- 
tek z zakładów pracy. domów 
kultury i świetlic w akcji wy- 
borczej. 

Równocześnie do akcji wy- 
borczej włączają się kolegia za- 


|kładowych gazetek ścienriych i 


lzakładowe radiowęzły. W wielu 
zakładach pracy kolegia opraco- 
|wały plany regularnego wyda- 
wania gazetek ściennych, po- 


{dów w realizacji programu Wy- 
borczego Frontu Narodowego. 
Również program zakładowych 


|radiowęzłów porusza obecnie 
wiele zagadnień związanych z 
kampanią wyborczą. (c. bł.) 


Gromadzka krytyka pomaga 


„ZIELONA GÓRA. W groma- 
a~ 


madzkiego komitetu Frontu 


| Narodowego i podjęto zobowią- 
| zania na cześć Programu Wy- 
borczego i XIX Zjazdu WKP(b). 


W toku zebrania chłopi kryty- 
wali tych, którzy swoją opie- 
szałością w wykonywaniu obo- 
(wiązków utrudniają realizację 
| programu i idą na lep kułaka. 
|Tak np. małorolny ob. Bednarz 
| zwrócił uwagę. że Stanisław So- 
decki od miesiąca nie sprzedał 
państwu ani litra mleka, a kil- 
| ku chłopów zalega jeszcze z od- 
(stawą zboża. Ob. Karkut zaa- 


Obowiązek 


W przeddzień 
wybor- 


| 
| 
| 


| KATOWICE. 
PRD konferencji 


Dla poparcia Programu Wyborczego Fron 


Załogi robotnicze, technicy, pracujący chłopi, młodzież 
—- meldują o podejmowaniu dalszych zobowiązań 


Zgłaszając w odpowiedzi na Program Wyborczy Fr 


| pelował do chłopów. którzy ma- 
(jąc mozliwości po temu nie ho- 
'dują odpowiedniej ilości trzody 
| chlewnej. Pod wpływem zebra- 
lnia Sodeckji zobowiązał się 
| wykonać | przekroczyć plan 
|ściel, o którym mówił ob. 
|kut zobowi 
plan dostawy żywca o 150 kg. 


Kar- 


Cała gromada do 1 paździer- 
| nika sprzeda państwu 5 ton zbo- 
ża ponad plan, dostarczy dodat- 
kowo 1200 1. mleka, podniesie 
kontraktację trzody chlewnej z 
80 na 102 sztuki oraz w Paź- 
dzierniku wpłaci wszystkie na- 
leżności podatkowe. (n. b.) 


obywatelski 


czej w obwodzie nr 31 w Kato- 
wiecach do dyżurnego lokalu 


| 


| 


Narodowego i dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(h) zobowiąza- 


Programu Wyborczego. 


GDAŃSK. Stoczniowcy gdań- 
scy przyspieszą budowę jedno- 
stek pełnomorskich m. in. przęz 
skrócenie cykli produkcyjnych. 

Po raz pierwszy w Stączni 
Gdańskiej podjęto zobowiąza- 
nia z zakresu przyspieszenia 
"montażu maszyn - głównych 
i linii wałów na jednostkach. 
Brygada Kuśmirka np. skróci 
o 8 dni czas pracy przy monta- 
żu maszyny głównej i maszyn 


nej jednostce, przekazując ją 
do próby 22 września. 

Załoga wydziału montażu ka- 
dłubów przyspieszy przygotowa- 
nia do wodowania jednej z jed- 
nostek o 5 dni, drugiej o 7 dni. 
Ogółem załoga Stoczni Gdań- 
skiej skróci cykl produkcyjny 
od k<—8 dni. 

OPOLE. Załoga oddziału wo- 
skowo - syntetycznego budują- 
cych się Zakładów Przemysłu 
Azotowego w Kędzierzynie po- 
stanowiła wykonać do 20 paź- 
dziernika roczny plan produkcji. 
Brygady montażowe oddziału 
wodnego zobowiązały się przy- 
spieszyć termin oddania do u- 
żytku instalacji inwestycyjnych 
o 5.440 roboczogodzin. 


pomocniczych na nowobudowa- | 


nia — ludzie pracy stwierdzają: odbudujemy całkowicie 
Warszawę, odbudujemy Szczecin, Gdańsk, Wrocław, zbudu- 
jemy Nową Hutę i Nowe Tychy — zrealizujemy każdy punkt 


STARACHOWICE. W Zakła- 
najcen- 


| 
„dach Starachowiekich 


| niejsze zobowiązania zgłosiła od-| 


lewnia „A“, która wykona po- 
i nad plan 200 głowice samochodo- 
wych, 200 korpusów łożyska. 400 
tulejek i 3.090 popychaczy. $ 
dział ostrzalni postanowił 
utwardzić metodą  elektroiskro- 
wą 35 procent posiadanych na: 
rzędzi. 


WARSZAWA. Zespół 8 pra- 
cowników działu silnikowego 
Głównego Instytutu Lotnictwa 
w odpowiedzi na apel pracow- 
|ników Instytutu Metaloznaw- 
l stwa i Aparatury Naukowo-La- 
| boratoryjnej — postanowił do- 
| datkowo 
stoisk kontrolnych. Inż. Krajew- 


wykonanie dokumentacji osprzę- 
JX dla stoiska badawczego o 170 
laborantów przyspieszy montaż 
14 stoisk badawczych oraz wypo- 
sażenie 6 laboratoriów o 15 dni. 


WARSZAWA, Ogólna wartość 
zobowiązań podjętych przez ro- 
botników polskich, zatrudnionych 
na bazie produkcyjno - składo- 


| 


święconych udziałowi ich zakła- | 


dostawy mleka, a Ludwik Chró. | 


ązał się przekroczyć | 


Wy-| 


wykonać montaż 10| 


ski zobowiązał się przyspieszyć, 


godzin. Inny zespół techników ij 


jegtoai się ob. Henryk Krukow- 
ski t oświadczył: „Zostałem za- 
/proszońy una ubwudową naradę 
|wyborców. Niestety — muszę 
służbowo wyjechać ! nie będę 
mógł być obecny. Obywatelski 
obowiązek nakazuje uczestnicze- 


| „Stałam się woln 


| KRAKÓW. Mówiła Anna 
|Burdek, pracownica zakładów 
kąpielowych w Swoszowicach, 
i początkowo trochę nieśmiało: 
| „Przed wojną służyłam u ku- 
itaka. Psu nie życzyłabym ta- 


| kiej służby“. Anna Burdek pod- | 


nosi głowę wyżej. Zebrani wpa- 
trują się w nią z uwagą. 


cy, a on jeszcze lżył, do bicia 
'się brał. W 1935 r. przed wy- 
borami zawołał mnie do siebie 
i wcisnął w rękę kopertę z 
kartką wyborczą. — Rzucisz to 


| wałów, bo batem wypędzę z do- 
mu. Poszedł ze mną i pilnował 
czy wrzuciłam kartkę do urny“. 


Anna Burdek usiadła, ale po 
sekundzie, gdy jeszcze trwała 
cisza na sali, wstała nagle i 
żarliwie powiedziała tylko jed- 
'no zdanie: „Dopiero w Polsce 
Ludowej stałam się wolnym 
| człowiekiem”, 

i Rzecz działa się na zebraniu, 


ontu kach, związanych z budową Pa-! ziemniaków. 


| łacu Kultury i Nauki wyraża się 

sumą 12.634 roboczogodzin. M. 
in. brygada transportu kolejowe- 
go Piotra  Kossakowskiego po- 

stanowiła wykonywać 300 pro- 
,cent normy. Kierowcy samocho- 
dowi zobowiązali się wykonać 
wrześniowy plan przewozów do 
26 września. 

ŁOWICZ. Nauczycielstwo Í 
w Blichu k/Łowicza postanowi- 
li wykonać i skompletować do 26 
pażdziernika pomoce naukowe 
dla przedmiotów zawodowych 
przeprowadzić 10 dodatkowych 
godzin zajęć praktycznych dla 
słabszych uczniów kl. HI, zor- 
ganizować i przeprowadzać sta- 
łe konsultacje w godzinach po- 
| zalekcyjnych dla uczniów słab- 
| szych w języku polskim, rosyj 
skim, matematyce i chemii. 
| Młodzież Technikum Rolni- 
|czego w Blichu zobowiązała się 
m. in. roztoczyć opiekę nad 10 
kołami wiejskimi ZMP, współ- 
pracować z kołem lektorów ra- 
dy pedagogicznej i odbyć 50 
wyjazdów w teren w akcji u- 


f 


|! 


powszechnienia wiedzy rolni- 
czej, 
BYDGOSZCZ. Chłopi gro- 


mady Jarczechowo w pow. li- 
pnowskim postanowili m. in. do 
15 września wykonać w 140 
procentach roczny plan skupu 
zboża, a do 25 bm. zrealizować 


| 


„Harowałam od świtu do no- | 


do urny, tylko pamiętaj bez ka- | 


młodzież Technikum Rolniczego | 


inie w konferencji, która wy- 
ibierze obwodowy komitet Fron- 
itu Narodowego, pizygzweini WięC 
| wcześniej, by chociaż zapoznać 
się z organizatorami konferencji 
w moim obwodzie“. 


ym człowiekiem* 


które wyłoniło zakładowy ko- 
mitet wyborczy. (w-g.).. 


W województwie krakowskim 
|wybory do gminnych komite- 
tów wyborczych Fron*'u Naro- 
dowego dobiegają końca. Jed- 
'nocześnie we wszystkich gmi- 


no wyborów gminnych komi- 
tetów, odbywają się wybory do 
komitetów obwodowych. Wy- 
bory w gromadach rozpoczną 
się 14 bm. 

Zebrania wyborcze nie wszę- 
dzie jednak zostały należycie 
zorganizowane. W gminach Dą- 
browa - Wieś, Gręboszów i Stu- 
czin, pow. Dąbrowa Tarnow- 
ska, zorganizowano zebrania 
we wczesnych godzinach popo- 
ludniowych. Zawiadomienia o 
terminje zebrań rozesłano zaś 
poprzedniego dnia po południu. 
Niektórzy chłopi otrzymali je 
iw dniu zebrań i nie mogli przy- 
być w ustalonym terminie. 

W Krakowie do dnia 12 wrze- 
jśnia powstały komitety wy- 
|borcze w 115 zakładach pracy. 
I ; (z. g.) 


tu Narodowego, dla uczczenia XIX Ziazdu WKP(b) 


Ponadto 
Jarczechowa wykonają do 

grudnia plan dostaw żywca i 
do końca roku dostarczą do- 
datkowo 15 tuczników, w III i 
IV kwartale zaś dostarczą 4 
tys. litrów mleka ponad plan. 


LUBLIN. Zobowiązania pod- 
jęli też członkowie  spóidzielni 
| produkcyjnej Sucha Wólka pow. 
kraśnicki, spółdzielni produk- 
cyjnej w Woli Przebysławskiej 
pow. Puławy oraz spółdzielni 
produkcyjnej w Malinówce i 
Osowej — pow. Lublin. Sołty- 
si pow. lubelskiego na naradzie 
powiatowej postanowili zmobi- 
lizować chłopów.w swych gro- 
madach do masowych dostaw 


chłopi 
15 


[i 


jacych dostaw mleka, żywca 
ziemniaków. 


Zobowiązania podjęli: 


Robotnicy Gorzowskich Za- 
kładów Włókien Sztucznych, E- 
|lektrowni Łódzkiej, 
jwni Olsztyńskiej, Legnickich 
Zakładów Przemysiu Odzieżo- 
wego, junacy Powszechnej Or- 
ganizacji „Służba Polsce“ z bry- 
gady im. Wielkiego Proletariatu 
w Ornecie. pow. Braniewo, woj. 
olsztyńskie, młodzi 
|PGR Maków w woj: lubelskim, 
'chłopi z gromady Solniki Ma- 
łe gm. Chlewno, pow. Reszel, 


wej i na pozostałych placów-|w pemi roczny plan dostawy | wcj. olsztyńskie i inni, 


popołudniowe | 


nach, w których już dokona- ! 


zboża do 20 października oraz. 
do wywiązania się z obowiązu- | 
i 


Parowozo- | 


robotnicy | 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


WYDANIE H CENA 15 gr. 


Przodująca młodzież z ZPB im. Marchlewskiego 


Przodująca młodzież ZPB im. Marchlewskiego wierna ślubo” 

waniu, które złożyła na Zlocie, przekracza swoje normy pró= 

dukcyjne. Na zdjęciu: młoda prządka, Irena Łapka, która dawe 

niej wykonywała 100 procent normy, obecnie wykonuje 119 
procent normy 

Li Z ZZ W W A 


Mianowanie nowego ambasadora 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w ZSRR 


(f) Prezydent Rzeczypospoli- | na stan zdrowia. Prezydent Rze- 
tej na prośbę tow. dr Ka- . czypospolitej mianował Amba- 
zimierza Jasińskiego. Ambasa- | sądorem Nadzwyczajnym i Pełno 


dora Nadzwyczajnego i Pelno- 
|mocnego Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej w Związku So- 
|ejalistycznych Republik Ra- 
dzieckich, zwolnił go z zajmo- 
wanego stanowiska ze względu 


mocnym Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej w Związku So= 
'cjalistycznych Rzpublik Radziece 
kich tow. Wacława Lewie 
kowskiego. (PAP). 


Dzień Czolgisty 


e . e e 
w Związku Radzieckim 
() MOSKWA (PAP). W dniu !cone Dniw  Czołgisty. W kte 
|14 września br. naród radziecki bach robotniczych i pałacach 
obchodzi Dzień Czołgisty. kultury odbyły się spotkania 
W moskiewskich zakładach ludności z czołgistami — Boha- 
mu zwcych - 1y-fabiykachę wf torami Zadar Radzieckiego 
i urzędach, na wyższych uczel- oraz otwarto wystawy ilustru- 
niach i w jednostkach wojsko- | jące szlak -boiowy czołgistów 
wych garnizonu moskiewskiego radzieckich i bohaterstwo pra- 
odbyły się w tych dniach cy radzieckich budowniczych 
zebrania i pogadanki poświę- | czołgów. 


«ki ZERA 


Wysokie odznaczenie państwowe 
dla artysty Władysława Godika 


(f) Prezydent Rzeczypospolitej | cerskim Orderu Odrodzenia Pol- 
|odznaczył wybitnego artystę | ski. 

| dramatycznego, laureata Na-, W dniu 13 bm. Minister Kul- 
| grody Państwowej Władysława tury i Sztuki S. Dybowski do- 
'Godika z okazji 40-lecia pracy | konal aktu dekoracji. (PAP) 
artystycznej — Krzyżem  Ofi-| 


Nowy polski film dokumentalny 
„Pamiętniki chłopów” t 


|Kropat. Tekst Tadeusza OlszeWe 


(f „Pamiętniki chłopów“ to 
nowy film dokumentalny Wy- skiego czyta J.  Nalberczak. 
|twórni Filmów Dokumental- | Fragmenty „Pamiętników* czy= 


|nych. Autor scenariusza | rea- 
lizater filmu A. Munk odszu- 
kał kilku sutorów znanego wy- 
dawnictwa z 1936 roku pt. „Pa- 
miętniki chłopów" i na ich dzie- 
jach oparł scenariusz. 

Zdjęcia do filmu wy 


ita A. Bardini, Film montowała: 
! Hanna Górecka. Montaż i opra- 
Jeowanie ilustracji muzycznej z. 
utworów Lutosławskiego, Wie- 
|jehowicza i Kisielewskiego wy- | 
konał R. konała Alicja Krawczyk. (PAP). 


| 
| Chociażby tak... 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU‘) 


| 
| Załoga węzła bydgoskiego, | Gryczę w świetlicy, gdzie ue | 
która pierwsza wśród kolejarzy mieszcza na tablicy kalendarz 
podjęła współzawodnictwo na; wyborczy. p 
jcześć Programu Wyborczego il  Propagandziści Zakładów Na- 
XIX Zjazdu WKP(b) — pragnie prawczych Taboru Kolejowego 
lutrzymać zaszczytne pierwszeń- | w Bydgoszczy dotrzymują kro- 
stwo również w realizacji pod-; ku załodze. Y 
|'jętych zobowiązań. U że I można tego. 
| powiedzieć o ich towarzyszaci 
| W Zakładach Naprawczych | zę służby ruchu. W poczekal- 
Dora Sree By ARE niach dworcowych Bydgoszczy 
; „WOZÓW: dziś, jutro", RE hile emia deszcze anna SEE 
wana hasłem: „Od DC osią- | czej. Świetlica Dworca Główr z 
gnięć produkcyjnych zależy siła go nie zdążyła się jeszcze „do= 
gospodarcza Polski — od SUWY | wiedzieć" o apelu zobowiązanio= 
Polski twoja szczęśliwa przy” | wym własnego węzła bydgos- | 
jszłość”. Na sąsiedniej tablicy — | kiego. Głośniki dworcowe nie 
meldunki o zobowiązaniach. | jeszcze nie mówią o czynie przo- 
| Towarzysze agitatorzy Zakła- duiących kolejarzy Bydgoszczy, 
dów Naprawczych nie pozwolą, A przecież — w przerwie między 
nikomu z załogi ani na chwilę! meldunkami o  odjazdach i 
zapomnieć o treści tych mel-| przyjazdach pociągów — moż- 
dunków. Radiowęzeł przeplata. na by chociażby tak: | A 
nadawane piosenki i melodie! „Uwaga, uwaga, trzecim to- 
fragmentami artykułów o zada- | rem przejeżdżać teraz będzie po- 
niach Frontu Narodowego i ciąg towarowy, który prowad. 4 
| błyskawicami* o przodujących | maszynista Wojciech Czapczyk 
reałizatorach czynu wyborcze- 


| — przodujący maszynista Pol- 
go. Co sobotę „sztab“ radiowę- 
| zła ustala plan pracy na cały; 


'ski, znany racjonalizator i czło- 

i nek Wojewódzkiego Komitet 
tydzień. Towarzysze z kolek- | Frontu Narodowego. Proszę od- 
tywu agitacji poglądowej przy- SUTAĆ SIĘ od toru..." 3 
gotowują plansze, plakaty i ha- | (1. g.) 


sła. Ludwik Ziemiański w to-, Š ; 
(ku gorącej dyskusji omawia z y l j 7 
Józefem Bellerem projekt ry- DZIS W NUMERZ 
sunku, który zilustruje hasło: ; 

Głosuj na wspólną listę Frontu 
Narodowego. 


f 


" 


| Dr STEFAN JĘDRYCHOWSKI 
j Gospodarka planowa—dźwiE- 
nią rozwoju Polski Ludowej | 

ZYGMUNT GOLAŃSKI: Rezer- 
wy są w każdym zakładzić | 


MJR M. BRZEZICKI: W ósma | 
rIncznicę wyzwolenia Pragi 


ZYGMUNT BRONIAREK: 
Próżne wysiłki 


M.: Wystawa „Wiciki Pro- wi 
letarlat'* 


Korespondent Wiktor Grycza 
biega zaaferowany: 


— Towarzyszu Wróblewski, 
towarzyszu Wróblewski, ‘kiedy 
przepiszecie wypowiedzi robot- 
ników, nie spóźniajcie nam ga- | 
zetki ściennej... i 

Po kiiku minutach spotykamy | 


| 


m 


Mieszkańcy Trizonii witają z radością 
przyjazd przedstawicieli Izby Ludowej NRD 


(Ð) BERLIN (PAP). Jak dono- 
gi z Dusseldorfu agencja ADN. 
„Stowarzyszenie zwolenników 
porozumienia między Niemca- 
mi“ wystosowało depeszę do 
przewodniczącego Izby Ludowej 
— Dieckmanna. w której wyra- 
ża nadzieję. że przyjazd dele- 
gacjli Izby Ludowej do parla- 
mentu bońskiego będzie donio- 
słvm przyczynkiem do sprawy 
zjednoczenia Niemiec. 

Kierownictwo Związku Demo- 
kratvcznych Kobłet Niemiec- 
kich w Trizonii wydało oświad- 
czenie. w którym wita propo- 


zycje Związku Radzieckiego w. 
sprawie jak najszybszego zwo- 


łania konferencji czterech oraz 
przyjazd delegacji 
wej NRD do Bonn. 

Liczne rady zakładowe w 
Remscheid domagają się na- 
tvchmiastowego powołania de- 
legacji parlamentu 
dla przeprowadzenia rozmów z 
delegacją Izby Ludowej w spra- 


(0 MOSKWA (PAP). Kores- 
pondent agencji TASS zwrócił 


kowej Centralnej Rady Związ- 


Sałow!iewa z prośbą o poinfor- 


zawodowe 
stanu Ma- 


radzieckie związki 
głodującej ludności 
dras (Indie). 


pelem Zjednoczonego Komitetu 


wincji Andhra do WCSPS o 
okazanie pomocy w żywno- 
ści i pieniądzach, Prezydium 
WCSPS powzięło uchwałę w 
sprawie przyjścia z pomocą 
głodującej ludności prowincji 
Andhra. Radzieckie związki za- 
wodowe w imieniu robotników i 
całej ludności pracującej ZSRR 
postanowiły przekazać wyżej 
wspomnianemu komitetowi 


ton ryżu, 500 tysięcy puszek 
mleka skondensowanego i 250 
tysięcy rupii indyjskich. 


Obecnie radzieckie statki, wto- 


duis się w drodze do Indil. 
Braterska pomoc mas pracu- 
jących ZSRR spotkała się z głę- 
bokim uznaniem i gorącą wdzię- 
oznością ludności Indii. 


Straik głodowy 
więźniów w Algerze 
(f) PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Ce Soir“ donosi, że 200 pa~ 
triotów tuniskich uwięzionych 
w Lambese (Alger) rozpoczęło 
strajk głodowy, żądając przy- 
znania im praw więźniów poli- 
tycznych.  Spędzili „oni wiele 
miesięcy w więzieniach Tunisu, 
a obecnie zostali bezprawnie 
przewiezieni do więzienia w Al- 
gerze. 


W kilku zdaniach 
PROTEST HOLENDFRSKIEJ RADY 
POKOJU 


(A HAGA (PAP) W związku 
tym. że w manewrach wojskowych 
w Niemczech zachodnich biorą u- 
dział wojska holenderskie, 
derska Rada Pokoju wystosowała do 
premiera Dreesa telegram następu- 
jącej treści: 

wysłanie wojsk holenderskich do 
Niemiec zachodnich wywołuje wiel- 
kie zaniepokojenie narodu holen- 
derskiego. który rozumie. że życiu 
jego synów grozi niebezpieczeństwo. 
w imieniu narodu holenderskiego 
żądamy, aby wojsk holenderskich 
nie wysyłać na manewry wojsko- 
we do Niemlec zachodnich. 


STRAJK WŁÓKNIARZY 
WŁOSKICH 


(f) RZYM (PAP). Robotnicy zakła- 
dów włókienniczych „Marzotto“ w 
Valdagno zastrajkowali ponownie, 
protestujac przeciwko zwołnieniu z 
pracy 120 towarzyszy w s«rajku 
wzięli udział wszyscy robotnicy za- 
kładów, 


ctwa 8 państw paktu atlanty- 
ckiego ze Stanami Zjednoczo- 
nymi na czele. 
czynniki oficjalne trąbią oczy- 
wiście, że manewry te odbywa- 
ją się w ramach „polityki o- 
bronnej świata zachodniego”. 
Ale jeden rzut oka chocby na 
listę uczestników wykazuje na- 
tychmiast, że o „obronie“ 
może tu być mowy. Jak za- 
zwyczaj 
pod „obroną* należy rozumieć 
po prostu agresję. Z wyjątkiem 
Danii, żadne z uczestniczących 
w manewrach krajów nie leży 
nad Bałtykiem a niektóre z nich 
jak Stany Zjednoczone, Kana- 
da i Nowa Zelandia oddalone 
są od Bałtyku o tysiące kilo- 
metrów. Chodzi tu wiąg o roz- 
szerzenie agresywnych poczy- 
nań imperializmu amerykań- 
skiego na strefę Bałtyku — po- 
czynań wymierzonych przeciw- 
ko krajom pokojowym i demo- 
kratycznym, m. in. również 
przeciwko narodowi polskiemu. 
Warto przy tym podkreślić, 
e w manewrach tych biorą 
udział... oficerowie hitłerowscy. 
Jax podaje prawicowy dziennik 
duński „Berlingske Tidende“ 
sielu przybyłych na manewry 
oficerów, ubranych w mundury 


Izby Ludo- | 


bońskiego : 


sie do sekretarza Wszechzwią?r-- 
ków Zawodowych (WCSPS) L.i 


mowanie go jak przedstawia się, 
sprawa okazania pomocy przez; 


L. Sałowiew oświadczył, że —: 
fak wiadomo — w związku z a-; 


pomocy głodującej ludności pro- | 


10 
tysięcy ton pszenicy, 5 tysięcy. 


zące wymienioną żywność, znaj... 


Zjednoczony komitet niesienia. 


Holen- i 


Atlantycki 


nie | 


w języku atlantyckim | 


do Bonn 


wie przygotowania wyborów o- 


gólnoniemieckich. 
' Kierownictwo „Związku Wal- 
ki przeciwko  remilitarvzacji 


. Niemiec“ zwróciło się do człon- 
ków parlamentu bońskiego z a- 
pelem. aby porozumieli się z 
przedstawicielami Izby Ludowej 


NRD oraz wypowiedzieli się 
przeciwko ratyfikacji „układu 
ngólnego”. 


* 


(a) BERLIN (PAP). 
doniesień prasowych 
przewodniczący 
Ehlers oświadczył dziennika- 
rzom, że nie ma zamiaru dopu- 
ścić do tego, by wysłannicy Iz- 
by Ludowej NRD wystąpili bez- 
pośrednio przed Bundestagiem. 
Ehlers zapowiedział — jak wia- 
domo — że on sam przyjmie de- 
legację Izby Ludowej 22 wrze- 
śnia. 

Kierownik wydziału prasowe- 
igo SPD Fritz Heine, oznajmił. 


Według 
z BONN. 


Bundestagu. 


że SPD jako organizacja nie 
przyjmie delegatów Izbv Ludo- 
wej i nie bedzie pertraktować 
z nimi. 


Adenauer usiłuje 
przyśpieszyć ratyfikację 
„układu ogólnego“ 


(f) BERLIN (PAP) Agencja 
ADN donosi z Bonn. że w chwi- 
li, gdy ludność Niemiec zachod- 
nich a nawet szerokie koła po- 
ltyków bońskich z napięciem 
czekają na przybycie delegacji 
Izbv Ludowej NRD. Adenauer 
postanowił przyspieszyć obrady 
Bundestagu nad ratyfikacją wo- 
jennego „układu ogólnego" t u- 
kładu o „armii europejskiej". 

Komisja spraw zagranicznych 
w parlamencie bońskim zobo- 
wiązała wszystkie komitety spe- 
cjalne, które omawiały treść 
układów wojennych. aby w cią- 
gu 14 dni przedłożyły szczegó- 
łowe wyniki swych prac. 


Iwineji Andhra w odpowiedzi 
'na depesze, WCSPS donosi: 

„Wyrażamy naszą serdeczną 
i wdzięczność w Imieniu głodują- 


ska głodu pogłębia się. prosimy 
o przyspieszenie wysyłki zboża i 
niezwłoczne przekazanie ple- 
iniẹdzy“. 

Chłopi w Czallapall! jedno- 
myślnie uchwalili rezolucję, 
która głosi: 

„Wiadomość o wydatnej po- 
mocy okazanej przez 


,wincji Andhra napełniła nasze 
¡serca radością. Uczestnicy wie- 
cu wyrażają swą wdzięczność 
„miłującemu pokój narodowi ra- 
dzieckiemu | serdecznie pozdra- 


wiają WCSPS i wielkiego Sta- | 


lina“. 

Rząd Indii w oświadczeniu z 
5 września stwierdził, że uwa- 
ża za konieczne podjąć się po-| 


działu żywności i pieniędzy lub: 


polecić to Indyjskiemu Towa- 
rzystwu Czerwonego Krzyża. 
Rząd Indii oświadczył również 
za pośrednictwem swego charge; 
d'affaires w Moskwie, że Toz- 
dzieli tę pomoc w rejonach do- 
tkniętych klęską głodu, zgodnie 


z życzeniem radzieckich aiaz 


ków zawodowych. 


|l „Poważne stra 


i 


cych prowincji Andhra za wa-| 
szą wielkoduszną pomoc | ser-. 
deczne Życzenia. Ponieważ klę-, 


WCSPS : 
jgłodującej ludności naszej pro-' 


| Sołowiew zaznaczył że radzie- | złagodzi ciężką 
pomocy głodującej ludności pro-|ckie związki zawodowe, wysy- | dującej ludności stanu Madras. 


Głodująca ludność Indii dziękuje za pomoc 
okazaną przez radzieckie związki zawodowe 


Żywność znajduje się już w drodze do Indii 


| talac żywność i pieniądze. kle- 
rowały się jedynie pragnieniem 
przyjścia z pomocą głodującej 
ludności bez jakichkolwiek 
względów politycznych. Radzie- 
ckie związki zawodowe uważa- 
ły za rzecz naturalną przeka- 
zanie pomocy na ręce tej orga- 
nizacji, która zwróciła się o po- 
moc, w danym wypadku na re- 


mocy głodującej ludności pro- 
wincji Andhra. 


Radzieckie związki zawodowe 
nie sprzeciwiają się jednak in- 
nemu sposobowi rozdziału prze- 
syłanej pomocy, byle tylko do- 
tarła ona do tych, dla których 
została przeznaczona. 


Uwzględniając, że ludność 
| dotkniętych klęską głodu rejo- 
nów Indii potrzebuje natych- 
miastowej pomocy i że Jak wy- 
nika z oświadczenia rządu In- 
dii, pomoc ta zostanie udzielona 
| ludności tych rejonów, Prezy- 
dium WCSPS postanowiło skie- 
rować żywność i pieniądze na 
ręce Indyjskiego Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża dla podzia- 
łu wśród  głodującej 
| prowincji Andhra i innych re- 
|jonów stanu Madras. 


Radzleckie związki zawodowe 
żywią nadzieję, że ich pomoc 
sytuację gło- 


ty agresorów 


w Korei 


( PEKIN (PAP). — Jak po-, 


daje korespondent agencji No- 
wych Chin z frontu koreańskie- 
go w wyniku działań artyle- 
rii Koreańskiej Armii Ludowej 
w okresie od 5 do 10 września 
zostało zabitych lub ranionych 
przeszło 1.500 żołnierzy nie- 
przyjacielskich Ponadto zni- 
i szczono 8 czołgów, 16 samocho- 
„dów i zestrzelono 38 samolotów. 


Amerykanie w 


cja Nowych Chin podaje z Kae- 
sCngU: 
i 


dzeniu delegacji rozejmowych 
[przedstawiciel strony amery- 
kańskiej Harrison upierał się w 
dalszym ciągu przy żądaniu za- 
trzymania jeńców, 


Przedstawiciel strony kore- 
ańsko „ chińskiej gen. Nam Ir 
| wskazał. że Koreańska Armia 
-Ludowa i ochotnicy chińscy bę- 


dą walczyli dopóty, dopóki nie w pełnym składzie odroczono o; 
spra- dalszych 7 dni, tzn. do 20 wrze-. 


całkowicie 
rozsądna 


, zatriumfuje 


Iwiedliwa i zasada, 


12 bm. na plenarnym posie-- 


W dniach od 7 do 10 bm. od- 
i działy nieprzyjacielskie na 
froncie centralnym dokonały 30 
|desperackich ataków, pragnąc 
| odbić zdobyte w dniu 6 wrześ- 
nia przez oddziały Koreańskiej 
Armil 
į chińskich, dwa wzgórza w re- 
|jonie Kiangamsam. Wszystkie 
| ataki zostały odparte. 


dalszym ciągu 


> przewlekają rokowania w Panmandżon 


(f) PEKIN (PAP). — Agen-|!zgodnie z którą wszyscy! jeńcy 


muszą być repatriowani, 
Gen. Nam Ir podkreślił, 


ludności . 
,wodniczący Kanadwjskiegn Kon-| 


Ludowej i ochotników 


że 
jeżeli Amerykanie wbrew pro- 
testom całego Świata będą się 
'upierali przy swym ządaniu za- 
trzymania jeńców i kontynuo- 


TRYBUNA 


LUDU 


| Chińska delegacja 
rządowa zwiedziła 
Kanał Wołqa-Don 


(1) MOSKWA (PAP). 11 wrze- 
śnia premier Państwowej Rady 
"Administracyjnej i minister 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-lai 
oraz członkowie delegacji rzą- 
„dowej Chińskiej Republiki Lu- 
|dowej odbyli wycieczkę po 
Wołżańsko Dońskim Kanale 


Żeglownym im. W. I. Lenina. 


„od Stalingradu do Kałacza. 
Wzdłuż całej trasy wycieczki 

gości chińskich gorąco witały 

masy pracujące przybrzeżnych 


osiedli. 
Opuszczajac parowiec szef 
a*legacji rządowej Chińskiej 


Republiki Ludowej Czou En-lai 
,wpisał do księgi okrętowej sło- 
wa: „Dziękuję za gościnność i 
serdeczne przyjęcie. Niech żyje 
wieczna i niewzruszona przy- 
jażń między narodami chiń- 
skim i radzieckim!“ 


12 września Czou En-lal i 
członkowie delegacji rządowej 
Chińskiej Republiki Ludowej 


powrócili do Moskwy. 


Delegaci na Kongres 

kraiów Azji i strefy 

Pacyfiku w drodze 
do Pekinu 


() PEKIN (PAP). Jak podaje 
agencja Nowych Chin, 12 bm. 
odbyło się posiedzenie sekreta- 
„riatu komitetu przygotowawcze- 
go do Kongresu Obrońców Po- 
| koja Krajów Azji i strefy Pacy- 

fiku. 
I Na posiedzeniu  omówlono 
przebieg prac przygotowawczych 
ido Kongresu i rozwoju ruchu 
obrony pokoju w krajach Azji 
i1 strefy Pacyfiku. 

Według uzyskanych przez ko- 
mitet przygotowawczy informa- 
cji, większość delegatów na 
Kongres Obrońców Pokoju Kra- 


| duje się w drodze do Pekinu 


| sie, 

| Na posiedzeniu poświęcono 
specjalną uwagę kwestii czy na 
Kongresie będą mogli być obec- 
ni delegaci Japonii i Australii, 
którym rządy tych krajów od- 
|mawiają wydania paszportów. 

| Nastąpiła również na psie- 
„dzeniu wymiana poglądów w 
sprawie problemów jakie mają 
być omówione na Kongresie w 
Pekinie. 

! $ 

| Do Kantonu przybyła 12-060- 
'bowa delegacja Nowej Zelandii 
na Kongres Obrońców Pokoju 
Krajów Azji | strefy Pacyfiku, 


i jak 
leja Cejlonu, witane serdecznie 
przez delegatów Chińskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju i licz- 
nych przedstawicieli społeczeń- 
i stwa. 

| Z Toronto donoszą, że prze- 


| 


gresu Pokoju dr James Endicott 
(zapowiedział przyjazd do Pekinu 
„delegacji kanadyjskiej. 


W Belgii utworzono 
komitet obrony 
oskarżonych żołnierzy 


(f) PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Humanite' donosi o wzmoże- 
niu ludowego ruchu protesta- 
'cyjnego w Belgii przeciwko 
rządowi, który po niedawnym 
zwolnieniu zbrodniarzy wojen- 
nych stawia przed sądem woj- 
skowym w Liege 23 żołnierzy 
belgijskich, przeciwstawiają- 
icych się militaryzacji kraju. 
W prowincji Liege powstał 
i komitet obrony oskarżonych 
(żołnierzy, w sklad którego we- 
szli m. in. z ramienia partii li- 
beralnej — Sollenet, z ramienia 
partii socjalistycznej — Noel i 
i komunistycznej — Thonet oraz 
: reprezentanci wszystkich orga- 
nizacji patriotycznych. 

Belgijska partia komunistycz- 
na w liście otwartym do par- 
itii socjalistycznej zaproponowa- 


ła jedność akcji w walce o po- 
„litykę niezawisłości narodowej 
i pokoju. 


„Ce Soir“ donosi z Brukseli, 
że rada generalna belgijskiej 


wali wojnę w Korei, lub jeżeli partii komunistycznej uchwali- 


| nawet rozszerzą wojnę koreań- 
: ską. 


być jedynie całkowite rozgro- 
| mienie Amerykanów, 

| Na wniosek strony amery- 
i kańskiej posiedzenie delegacji 


' śnia. 


e ma 


wi.. wyłącznie po niemiecku. 
Charakter 


prasa, zwykle popierająca go- 
rąco atlantyckie 
= obecnie wyrażać zanie- 
pokojenie. Dziennik amerykań- 
ski „New York Times“ podkre- 
i śla, że szereg krajów „uważa 
za rzecz nierozsądną odbywanie 
manewrów tak blisko granie 
ZSRR“. Duński dziennik bur- 
żuazyjny „Fyns Venstreblad“, 
organ szwedzkiego związku 
chłopskiego „Skanska Dagbla- 
det“ jak również pismo angiel- 
skie „Sunday Dispatch“ popie- 
rają ten punkt widzenia. 
Manewry na Morzu Bałty- 
ckim są nowym dowodem wcią- 
gania krajów skandynawskich 
do rydwanu amerykańskiego im- 
perializmu. W Danii, jak wiado- 
mo, istnieje już sieć baz amery- 


domu. Charakterystyczne jest, że 
reklamujący swą „neutralność“ i. 
formainie nie należący do pak-. 
tu atlantyckiego, rząd szwedzki 
zakomunikował o wielkich ma-. 


newrach szwedzkich sił lądo-| 
wych, morskich i lotniczych. | 
które — „dziwnym trafem — 


zbiegają się co do miejsca i cza-! 


newry na Bałtyku 


_ 18 września rozpoczynają się | amerykańskie i występujących lsu z manewrami atlantydów na | 
na Bałtyku manewry floty i lotni | oficjalnie jako Amerykanie mó- Bałtyku. 


Komentując manewry impe- 


) tych manewrów |rialistów amerykańskich i ich. 
Atlantyckie | jest tak oczywisty, że nawet satelitów na Morzu Bałtyckim | 


oraz stanowisko rządu duńskie- 


poczynania, go w tej sprawie, organ Mini-| 


|sterstwa Sił Zbrojnych ZSRR 
'„Krasnaja Zwiezda" pisze: 
i Fakty świadczą, że duńskie ko- 
ła rządzące coraz aktywniej po- 
.magają w przekształceniu tery- 
torium duńskiego w bazę woj- 


'skową USA, starając się przy. 
|tum wykorzystać położenie geo-. 
graficzne Danii, leżącej na wy- ' 


,brzeżach cieśnin międzynarodo- 
wych, wiodących z Bałtyku do 
Oceanu; koła te dążą do usta- 
nowienia jednostronnej kontro- 
li nad tymi cieśninami w inte- 
resie bloku atlantyckiego z USA 


na czele, a z uszczerbkiem dla | 


zywotnych interesów krajów 
bałtyckich i ich bezpieczeństwa. 
Radziecka opinia publiczna — 


kańskich, aw Norwegii Amery- Kończy „Krasnaja Zwiezda“ — 
kanie rządzą się jak u siebie w | me 


może pominąć 
„tych faktów“. 

' Jasny jest więc charakter i 
sens atlantyckich manewrów na 
Bałtyku. Światowa opinia pu- 
bliczna widzi w nich składo- 
wą część spisku imperialistów 
amerykańskich i ich satelitów 
przeciwko pokojowi świata. 

B. Z. 


obojętnie 


|ła jednomyślnie rezolucję, po- 


to rezultatem tego może tępiającą uprawianą przez rząd 


politykę zwalniania zbrodnia- 
rzy wojennych 1 domagającą 
się zwołania parlamentu. Takie 
same stanowiska zajęli libera- 
łowie. 


Podwyżka czynszów 
„mieszkaniowych w Anglii 


(a) LONDYN (PAP). Ogólno- 
krajowy związek właścicieli do- 
mów na posiedzeniu dnia 11 
września br. w Londynie posta- 
,nowił podwyższyć w najbliż- 
szym czasie o 50 procent czyn- 
sze mieszkaniowe w całej An- 
| glii. 

Odpowiedź heja Tunisu 
na francuski „projekt 
reiorm 


(a) PARYŻ (PAP) Bej Tu- 
i nisu przesłał niedawno do pre- 
zydenta Republiki Francuskiej 
list stanowiący odpowiedź na 
tzw. „projekt reform“ w Tuni- 


cuski, 
| nie został jeszcze opublikowa- 
ny, prasa paryska twierdzi, że 
zawiera on wyraźną odmowę 
zgody na owe „reformy“, Bej 
Tunisu — pisze „Ce Soir“ — za- 


| znacza, że rząd francuski nie 
wykonał żadnej ze swych o- 
bietnie udzielonych narodowi 


tuniskiemu i że „nominacja de 
Hautecloque na stanowisko re- 
zydenta generalnego ogromnie 
wzmogła istniejące napięcie" 
Bej podzielać ma stanowisko 
, byłego premiera tuniskiego Sze- 
nika, który żądał utworzenia w 
Tunisie niezależnego rządu 
i powołania tuniskiego Zgroma- 
| dzenia Narodowego. 


jów Azji i strefy Pacyfiku znaj-, 


lub wy ższ -| 
ce e oceane, Konie ipod ub wyjedzie w najbliższym cza 


również 3-osobowa delega-. 


sie, opracowany przez rząd fran- | 
Chociaż tekst tego listu j 


i; 


Nr 257 


Bądźcie współtwórcami siły 
i szczęśliwego jutra narodu polskiego 
Przemówienie tow. J. Cyrankiewicza na naradzie przodujących nauczycieli 


Szanowni zebrani. Mili go- 
ście Warszawy. W imieniu Rzą- 
du serdecznie witam Was, przo- 
|dujących nauczycieli, przyby- 
łych na naradę ze wszystkich 
'stron Polski. 

Reprezentujecie tu wieloty- 
'sięczne rzesze ofiarnych, nie- 


 strudzonych nauczycieli — wy- | 


chowawców naszej młodzieży. 
| Jesteście ich delegatami i każ- 
dy z Was reprezentuje bogaty 
i piękny dorobek swojej pracy 
i pracy swojego terenu. A my, 
patrząc na Was, zebranych na 
tej sali, widzimy poprzez Was i 
„myślimy o całej, dużej i coraz 
lepiej uzbrojonej ideologicznie 
„armii pracowników frontu kul- 
turalnego, armii pracowników 
oświaty, armii wychowawców 
młodego pokolenia Polski Lu- 
i dowej, armii bojowników o 
"wyższy poziom kultury i świa- 
domości naszej młodzieży. 

Ku nauczycielom, ku wycho- 
wawcom, ku pracownikom o- 
światowym kierujemy więc dziś 
z tej sali nasze myśli. Zdajemy 
sobie wszyscy sprawę, jak o- 
gromną i doniosłą rolę odgrywa 
Wasza nauczycielska, Wasza 
| wychowawcza, oświatowa praca 
w  _ socjalistycznym  budowni- 
ctwie naszego kraju, w walce 
o rozwój i przyszłość Polski. 

Gdy myślimy o historycznych 
przemianach, które dokonały 
się w życiu naszego narodu i 
otworzyły nową epokę w na- 
szych dziejach, pytamy się za- 
| wsze, jak te przemiany odczu- 
wa nasze młode, wychowywa- 
ne przez Was pokolenie. Jak je 
| odczuwa na pakazywanym przez 
| Was tle całej naszej historii, na 
| tle bohaterskich walk ludu pol- 
| skiego o swoje wyzwolenie na- 
rodawe i społeczne, na tle nę- 
dzy i beznadziejności lat miłe- 
(dzywojennych, na tle przeżyć i 
doświadczeń pokolenia nauczy- 
|cieli z tego okresu, na tle sy- 
jtuacji w owych latach pozba- 
wionej perspektyw młodzieży, 


września 1939 r. i hitlerowskiej 
okupacji, na tle walk klasy ro- 
|bofniczej o lepszą przyszłość 
| narodu polskiego, 
|jarzma okupacji hitlerowskiej I 
|l obalenie władzy kapitalstycz- 
|no-obszarniczej, na tle wyzwo- 
lenia Polski po Odrę i Nysę, 
wyzwolenia wykutego bohater- 


'ską walką Armii Radzieckiej i | 
walczącego u jej boku Wojska. 


Polskiego z hitlerowszimi hor- 
| dami. 

Pytamy sle zawsze i czesto 
myślimy o tym, jak Wy, wy- 
chowawcy i nauczyciele, ukazu- 
jecie te przemiany najmłodsze- 
mu pokoleniu Polski Ludowej 
— naszej młodzieży, przyszłości 
naszego narodu. 

Żdajemy sobie bowiem spra- 
wę, że w Waszej wychowawczej 
pracy, w Waszym oddziaływaniu 


|na młodzież, w podawaniu jej ,nie — to 


‘na tle tragicznych doświadczeń | 


o zrzucenie | 


ł 


| 
1 
i 
| 
i 
| 
| 


i 
t 


oczyszczonej z kłamstw bur- 
żuazyjnych niezafałszowanej 
wiedzy, w kształtowaniu świa- 


ży — niezbędne jest — powie- 
co ukazujecie młodzieży w fak- 


tach i datach, w obrazach i cy- 
frach, tętniło pasją Waszej po- 


stawy — budowniczych socja- 
llizmu — Waszą nienawiścią do 
świata wyzysku ji egoizmu, 


nienawiścią do siewców wojny 
i zbrodniarzy wobec ludzkości. 
Waszym  żarliwym patrioty- 
zmem, Waszą żarliwą postawą 


|w walce o pokój. Waszym pro- 
,miennym widzeniem przyszło- 


ści narodu, który wolny od pęt 
kapitalistycznych sam tworzy 


|swoją przyszłość. 


Jakże ważne jest i dla posta- 
|wy młodzieży decydujące, aby 


i dzieki Waszej pasji wychowaw- 


czej umiała ona w historycz- 


,nały się w życiu naszego na- 


rodu, a więc i w jej — mło- 
dzieży — życiu, widzieć i ro- 
,zumieć, że te przemiany nie 


przyszły same przez się, ale że 
'są wynikiem ofiarnej i boha- 
(terskiej walki całych pokoleń 


męka 4 walka najlepszych w na_ 
rodzie, że tę walkę przeszłych 
pokoleń trzeba wziąć za swoją, 
pokochać ją po to, aby umieć 
ponieść to dziedzictwo w przy- 
szłość — aby być budowniczym 
socjalistycznej przyszłości na- 
szego narodu. 


'dzież, gdy w jej nauce, pracy 
i postawie widzimy coraz lep- 
sze rezultaty, gdy przeżywali- 
śmy wszyscy ogromną falę — 
przedzlotowego _współzawodni- 
chwa młodzieży w fabrykach | 
w szkole, gdy przeżywaliśmy 
wspaniały Zlot młodzieży i pe- 
łen wzniesienia uczuć młodzieży 
okres zlotowy i pozlotowy, gdy 
pamiętamy o Ślubowaniu mło- 
dzieży, myśleliśmy równocze- 
śnie o tym, jak piękna i szla- 
chetna jest praca tych, którzy 
się do tego także przyczynili, 


praca nauczyciela, 


Przypomnijmy sobie pełną 
czycielskiego pracę Spasowskie- 


go, wychowawcy wielu nauczy- 


cieli — z lat międzywojennych 
— książkę „O wyzwolenie czło- 
wieka“, przypomnijmy sobie 
choćby takie wezwanie Spa- 
5owskiego: „Duch epoki rodzi 
taką konieczność. Trzeba w 


zbiedzonych i 
szach mas ludzkich zniszczyć 
haniebny posiew ciemnoty, głu- 
poty i chamstwa, wyplenić 
chwasty burżuazyjnego myślenia 
i czucia, pokorę i niewolniczość 
ducha, uległość wyzyskowi, wia% 


rę w różne nieprawdopodobne 


| dziwy moralne i metafizyczne”. 


Gdy dziś czytamy to wezwa- 
na pewno każdy 


topoglądu i charakteru młodzie- | 


działbym decydujące — by to, | 


nych przemianach, które doko- : 


— że złożyła się na nie krew, , 


Gdy patrzymy dzisiaj na mło- | 


którzy są najbliżej młodzieży — | 


żarliwej miłości do zawodu nau- | 


znękanych du- | 


| nauczyciel pracujący w Polsce 


| Ludowej pomyśli, — jakże pięk_ i 


ny jest okres. który przeżywa- 
my. w którym fAauczvciel na- 
reszcie może naprawdę i bez 
reszty niszczyć haniebny posiew 
|ciemnoty, plenić chwasty bur- 
żuazyjnego myślenia i 
pokore i niewolniczość ducha... 
w którym może rozerwać sieć 
kłamstw i przesądów. którą kla- 
sy posiadające omotałv duszę 
ludzką, okres — w którym nau- 
czyciel może jako współbudow- 
niczy stać na wielkim placu bu- 
dowy socjalizmu. 


Polska jest wielkim placem bu- 
dowy, że w kraju ongiś zacofa- 


nym i biednym wyrastają w nie- | 


zwykle szybkim tempie fabry- 
BA . ; K 

i ki, huty i kopalnie — to nie za- 
pominamy, że Polska jest rów- 
nocześnie i inaczej być nie mo- 
że — placem twórczej przebu- 
dowy człowieka. przebudowy 
całego narodu, przekształcenia 
go w naród socjalistyczny. Nie 
zapominamy, że największa bu- 
dowla socjalizmu, to wolny. 
świadomy, pełen wiedzy. miłu- 
jący bezgranicznie swoją Ojczy- 
,znę, przepojony internacjona- 
 lizmem. walczący o pokój. nie- 
nawidzący ciemnoty i wyzysku. 
stale dążący ku iepszemu, stale 
się doskonalący człowiek, — że 
największa budowla  socjaliz- 


,nistycznych, zwarty i twórczy 
naród socjalistyczny. (Oklaski). 

Dlatego to, gdy mówimy, że 
cała Polska jest placem budo- 
wy, to wiemy, że placem budo- 
wy socjalizmu jest także każda 


jest 1 musi być każdy nauczy- 
ciel. (Oklaski). A w takim razie 
jakże piękną i szlachetną, jak 
ważną i doniosłą jest praca nau- 
czyciela. 

Gdy ze wzruszeniem, w któ- 
rym odbijały się tragiczne prze- 
życia całego narodu z przeszło- 
ści, słuchaliśmy słów Bolesława 
Bieruta o tym, że Polska prze- 
stała być krajem biednym, nie- 
|zaradnym i bezbronnym — jak 
była jeszcze w roku 1939 — to 
jest tak dlatego, że rośnie dzię- 
ki wysiłkowi całego narodu z 
każdym dniem nasz przemysł i 
nasza siła, że związani jesteś- 
my węzłami przyjaźni jį brater- 
stwa z krajem socjalizmu i opo- 
ką pokoju — Związkiem Ra- 
dzieckim, (długotrwałe oklaski) 


ła całego obozu pokoju. Ale 
równocześnie nie zapominajmy, 
niezaradnym, to znaczy także 


'nanych przeobrażeń społecznych 
pokolenie świadomych, żarli- 


| kość naszej Ojczyzny, o pokój 
i socjalizm. 3 

Po znaczy umieć wychować 
|człowieka, świadomego niebez- 
(pieczeństw, jakimi grozi ame- 
| rykańsko - hitlerowski imperia- 
lizm i nieustraszonego wobec 


czucia, , 


Bo przecież. gdy mówimy. że 


mu, to wolny od klas antago- | 


szkoła — że współbudowniczym | 


to jest tak dlatego, że rośnie si- | 


że abv nie być bezbronnym i| 


wychowywać na gruncie doko- 


| wych bojowników o siłę i wiel- | 


! tych niebezpieczeństw — to zna- 
czy umieć wpoić nienawiść do 
tych ze starego świata wyzysku 
i niewoli. którzv chcieliby zno- 
wu utopić świat we krwi, a 
naszej Ojczyźnie i granicom hi- 
storycznym nad Odrą i Nvsą za- 
grozić — to znaczy umieć wpnić 
w młode pokolenie postawę nie- 
ustraszonego, pełnego spokoju, 
pewnego swojej sprawy budow- 
niczego siły Polski Ludowej. 

To właśnie oznacza, że Pol- 
ska przestała być krajem bied- 
nym, bezbronnym i niezarad- 
'nvm. Polska silna gospodarcza, 
silna pod każdym względem, 
„silna świadomością obywateli 
skupionych we Froncie Narodo- 
wym, silna zapałem. świadomn- 
ścią. wiedzą i umiejętnością 
młodzieży. 

A to znowu podkreśla, jak 
piękna I szlacheina, jak donio- 
sła jest rola. jak ważne są za- 
dania nauczyciela w Polsce Lu- 
dowej. jak ważna jest jego ro- 
la w rewolucji kulturalnej. któ- 
| ra się dokonuje, jak ważna 
| jest jego rola w cementowaniu 
Frontu Narodowego, walczącego 
o pokój i plan 6-letni. Jak waż- 
na jest jego rola w walce o szczę_ 
śliwą przyszłość naszego narodu. 

Dlatego to w dniu narady 
kwiatu nauczycielstwa polskie- 
go — narady nauczycieli 
i przodowników ślę w imieniu 
Rządu gorące pozdrowienia ca- 
'łej przeszło 150-tysięcznej rze- 
szy nauczycieli wszystkich szkół 
ji placówek oświatowych (huczne 
oklaski) i mogę zapewnić, że 
jest troską Rządu, jak przyjść 
z dalszą pomocą, jak otoczyć 
lepszą opieką szerokie rzesza 
| nauczycieli. (Oklaski). 

Z narady tej ślemy wszyst- 
kim nauczycielom serdeczne ży- 
czenia, aby w wielkim i wciąż 
rosnącym Froncie Narodu Pol- 
skiego, w nierozerwalnej więzi 
z masami, razem z klasą robot- 
niczą į pracującymi chłopami, 
obok inżyniera, technika i twór. 
cy, obok żołnierza stojącego na 
straży naszych granic, razem x 
młodzieżą — w pierwszych sze- 
regach Frontu Narodowego szli 
nauczyciele jako przodownicy 
Frontu Narodowego. (Oklaski). 

Idźcie więc naprzód — jako 
dobrze uzbrojeni żołnierze wal- 
ki z ciemnotą, zacofaniem i nje- 
świadomością. Niech cofa się 
przed Wami w mroki przeszlo- 
|ści ciemnota i zacofanie. Rozbi- 
jajcie szyki wroga, który usi- 
i tuje wykorzystywać ciemnotę, 
zacofanie i przesądy. 

Zdobywajcie dalej 
okażcie się godnymi epoki, 
(której żyjecie i którą współ- 
| tworzycie — epoki prawdziwego 
| 


teren — 
w 


i pełnego oświecenia. 

Bądźcie współtwórcami siły Í 
szczęśliwego jutra narodu pol- 
skiego. 

Maszerujcie naprzód po dal- 
sze zwycięstwa Frontu Narodo= 
wego, pod przewodem naszego 
| Nauczyciela — Prezydenta Bo- 
|lesława Bieruta. 


Nauczyciel — bojownikiem rewolucji kulturalnej 
szermierzem idei Frontu Narodowego 


Towarzyszki i Towarzysze! 

W imieniu KC PZPR witam 
|i serdecznie pozdrawiam Ogól- 
nokrajową Naradę  Przodują- 
cych Nauczycieli, naradę, sku- 
piającą czołowych żołnierzy 
frontu rewolucji kulturalnej w 
Polsce. 

Rewolucja ta rozwija się w 

| naszym kraju z coraz większą 
siłą, obejmuje najszersze masy 
| ludu pracującego, zmienia ob- 
'licze duchowe naszego narodu, 
który pod kierownictwem kla- 
|sy robotniczej staje się narodem 
| socjalistycznym. 
Rewolucja kulturalna, niero- 
|zerwalnie związana z rewolucją 
' polityczną i gospodarczą, doko- 
jnywuje się w toku zaciekłej 
'walki nie tylko przeciw trudno- 
, ściom obiektywnym, material- 
| nym, ale również przeciw wro- 
| gom klasowym, wyzyskiwaczom 
ludu, zdrajcom narodu, agentu- 
rom imperializmu. 

W walce tej zaszczytne ale 
trudne zadania przypadają nau- 
czycielstwu polskiemu. 

Wam naród powierzył wycho- 
i wanje milionów dzieci 1 mło- 
dzieży, jutrzejszych budowni- 
¿czych socjalizmu i komunizmu, 


'a więc powierzył Wam swój 
największy skarb, swą przy- 
szłość. 


lenie skierowany jest wzrok pol- 
skiego ludu pracującego, który 
przeżył potworne lata sanacyj- 
nego i hitlerowskiego faszyzmu. 
buduje dziś w ciężkim trudzie 
nowe socjalistyczne życie, budu- 
je w głębokim przekonaniu, że 
raz na zawsze wykarczuje 
wszelkie ślady kapitalistycznego 
wyzysku i faszystowskiego bar- 
barzygstwa, że młodemu poko- 
| leniu i wszystkim następnym 
pokoleniom narodu zapewni wa- 
runki 
znanego nigdy przedtem rozwo- 
ju wszystkich sił twórczych 
każdej jednostki 1 całego spo- 
łeczeństwa. 

Ale na młodzież naszą skie- 


ju agentur imperializmu, oczy 
płonące nienawiścią do Polski 
Ludowej. nienawiścią do wszy- 
stkiego, co my. ludzie pracy ko- 
| chamy i tworzymy, co stanowi 
treść twórczego życia miliono- 
wych mas robotniczo-chłopskich 
“`i całego narodu. 

Wróg klasowy, Inspirowany 
| przez ludobójców amerykań- 
skich i reakcyjnych politykie- 
: rów watykańskich, nie szczędzi 
wysiłków i środków na wciąż 
ponawiane próby oddziaływania 
ina mniej uświadomione grupy 
| młodzieży. posługując się goeb- 


wszechstronnego i nie- | 


Przemówienie 


tow. E. Ochaba 


|ezą się takim samym bankru- | łeczna i polityczna rola nauczy- 


| 
l 


ctwem jak oszczercza demago- 
gia Goebbelsa i Mikołajczyka, 
ale lekceważenie machinacji im- 
perialistycznych, osłabienie czuj- 
ności wobec wroga klasowego 
mogłoby przynieść tylko szkodę 
wielkiej sprawie socjalistyczne- 
go wychowania młodzieży i so- 
cjąlistycznego budownictwa. 


= 


Waszym zadaniem jako Wwy. 
chowawców młodego pokolenia | 


budowniczych socjalizmu, jest 
głoszenie prawdy obiektywnej 
o przyrodzie i społeczeństwie, o 
Polsce i świecie, a więc rów- 
nież Śmiałe į umiejętne dema- 
skowanie podstępnych chwytów 
wrogiej imperialistycznej, anty- 
ludowej i antynarodowej pro- 
pagandy, piętnowanie agentur 
reakcji, wychowanie młodzieży 
w duchu najgłębszej miłosci do 
Polski Ludowej i międzynaro- 
dowej sprawy pokoju, postępu, 
socjalizmu a równocześnie nie- 
przejednanej nienawiści do tm- 
perialistów, wyzyskiwaczy, cie- 
miężycieli i ludobójców. ez 

Szkoła zawsze była instytucją 
klasową, praca nauczycieli zaw- 
sze miała duże znaczenie poli- 
tyczne, a w okresie rewolucyj- 
nych przemian ustrojowych, ta 
klasowa i polityczna treść pracy 


szkolnej występuje ze szczegól- 
Na młode. podrastające poko- GE j występuj g 


ną siłą. 

Burżuazja obłudnie głosiła 
hasła apolityczności szkoły, ale 
frazesy nie mogą ukryć faktu, 
że stare szkolnictwo było pod- 
porządkowane klasowym  inte- 
resom burżuazji. Kapitaliści, a 
zwłaszcza faszyści, mieli przede 
wszystkim na celu głoszenie 
wstecznej ideologii i wychowa- 
nie w szkole podstawowej po- 
kornych sług kapitału, a w 
szkole średniej i wyższej nad- 
zorców ujarzmionego ludu prą- 
cującego. : 

Klasa 


robotnicza, kierująca 


| rowane są również oczy wroga . 


klasowego i wszelkiego rodza- | i l 
' politycznej 


| uczciwie głosi, że szkoła w 
Polsce Ludowej jest rzetelną i 


postępową placówką oświatową. ; 


a zarazem posterunkiem walki 
o przezwyciężenie 


' pozostałości przeklętego ustroju 


| belsowskim kłamstwem i jezui- | 
i nie pracy nauczyciela - patrio- 


i cką obłudą. 
Oczywiście nie ulega żadnej 
„wątpliwości, że wszystkie zaku- 


i sy pogrobowców faszyzmu skoń- 


| ludu 


kapitalistycznego, o wychowanie 
bojowników socjalizmu, patrio- 
tów i internacjonalistów, wier- 
nych żołnierzy ludu pracujące- 
go, nieprzejednanych wrogów 
imperializmu i wstecznietwa. 
PZPR — bojowa awangarda 
i narodu polskiego, wita 
Was, partyjnych i bezpartyjnych 


przodowników pracy oświato- 


wej, jako towarzyszy broni w 
walce z wrogiem klasowym o 


| pokój i postęp. o socjalizm. o 


siłę i szczęście Polski. (Oklaski). 
Społeczne i polityczne znacze- 


ty daleko wykracza poza ramv 


działalności czysto oświatowej. 


Szczególnie doniosła jest spo- 


losami naszego narodu, śmiało 


cieli w życiu wsi polskiej, to 
jest tam, gdzie toczy się ostra 
walka klasowa z kułactwem i 
| reakcyjną częścią kleru, a nau- 
czycielstwo stanowi trzon na- 
(szej ludowej inteligencji. 

| Nie ulega wątpliwości, że w 
obradach Waszych obok proble- 
mów pedagogicznych i organi- 
zacyjno - oświatowych znajdzie 
należne miejsce problem spo- 
 łeczno-politycznej pracy nauczy- 
cieli, 

Kraj nasz wszedł w okres 
wielkiej i doniosłej kampani wy- 
borczej. 

Miliony Polaków i Polek za- 
stanawiają się nad Programem 
Wyborczym Frontu Narodowe- 
go, podsumowują z dumą bi- 
lans gigantycznej pracy narodu 
w ciągu pierwszego ośmiolecia 
władzy ludowej, witają gorąco 
śmiałe i piękne płany wszech- 
istronnego rozwinięcia twór- 
czej pracy narodu w dziedzinie 
gospodarki i kultury w ciągu 
drugiego ośmiolecia, fascynują- 
ice, ambitne ale realne plany 
osiągnięcia w r. 1960 produk- 
cji przemysłowej,  dziesiecio- 
| krotnie wyższej od produkcji 
przedwojennej, zabezpieczenia 
wszystkim dzieciom polskim 
wykształcenia co najmniej w 
zakresie pełnej 7-letniej szkoły 
podstawowej a wszystkim dzie- 
ciom w miastach i coraz liez- 
|niejszym rzeszom dzieci chłop- 
skich wykształcenia w zakresie 
szkoły średniej, zabezpieczenia 
takiego rozwoju Polski, aby 
nasza Ojczyzna mogła stanąć 
w rzędzie najbardziej rozwi- 
niętych i przodujących krajów 
Europy. (Oklaski). 

Miliony ludzi pracy, "już w 
przyszłym tygodniu, na maso- 
wych zebraniach w zakładach 
pracy, gromadach, związkach, 
spółdzielniach i 
niach wypowiedzą się w sprawie 
' wysunięcia jako kandydatów do 
Sejmu przodujących robotni- 
ków, chłopów i inteligentów, 
przedstawicieli ludu pracujące- 
Bo, kobiet, wojska i młodzieży. 
bezgranicznie oddanych naro- 
dowi, patriotów, którzy pracu- 
jąc w najwyższym organie wła- 
dzy państwowej potrafią zabez- 


sowe osiągnięcia i mobilizować 
masy do walki o przezwycięże- 
nie trudności, których nie brak 
w naszym życiu, mobilizować 
twórcze siły narodu do pracy 
i walki o realizację Programu 
Frontu Narodowego. 

W obecnym okresie ogrom- 
nego wzrostu aktywizacji poli- 
'tycznej najszerszych mas wzro- 
'sła również poważnie rola iod- 
 powiedzialność Wasza, jako 
przodowników pracy oświato- 
jwej, wychowawców młodzieży, 


i 


słowarzysze- | 


pieczyć i rozwinąć dotychcza- 


czołowego oddziału naszej lu- 
dowej inteligencji, szermierzy 
idei Frontu Narodowego. 

Każdy z nas winien zdać so- 
bie sprawę, że walka, która sią 
dziś toczy, a której doniosłym 
ogniwem 64 październikowe 
wybory do Sejmu. jest walką 
o siłę i rozkwit Polski, walką 
przeciw wszelkim wrogom i 
wstecznym siłom, które grożą 
Polsce rozdarciem i niewolą, 
upadkiem i rozbiciem, jest wal- 
ką przeciwko wrażym anglo- 
amerykańskim i adenauerow- 
sko-watykańskim próbom roz- 
bijania jedności naszego naro- 
du, walką o utrwalenie niepod- 
ległości zjednoczonej ojczyzny 
naszej, o podniesienie potencja- 
łu gospodarczego i obronnego 
Polski, o zacieśnienie braterskiej 
przyjażni z narodami Związku 
Radzieckiego i krajów demokra- 
cji ludowej, o rozkwit polskiej 
nauki, sztuki { kultury, o do- 
brobyt, pokój i szczęscie na- 
rodu. 

KC PZPR jest przekonany, że 
150 tysięczna armia nauczyciel- 
stwa polskiego zajmie zaszczyt- 
ne miejsce w tej walce i wy- 
pełni swe zadania w toku kam- 
panii wyborczej i w później- 
szej pracy nad realizacją Pro- 
gramu Frontu Narodowego. 

KC jest przekonany, że przo- 
dujący nauczyciele będą wy- 
rozniali się wśród bojowników 
frontu rewolucji kulturalnej 
wysoka aktywnością i świado- 
mością polityczną, świadomością 
naszych wielkich zadan naro- 
dowych i międzynarodowych, 
hartem ducha w walce z wro- 
giem klasowym i trudnościami, 
niezłomną wiarą w siły mas 
ludowych, ofiarna służbą na- 
rodowi hudującemu socjalizm. 
(Oklaski). 

Pozwólcie na zakończenie 
przypomnieć słowa nauczyciela 
i wodza naszego narodu tow. 
Bolesława Bieruta skierowane 
do uczestników III Zjazdu ZNP: 

„Bądźcie motorem tej wapa- 
niałej wielkiej rewolucji kul- 
turalnej, która ksztaltuże dziś 
życie narodu. romnażajcie jei 
twórcze wyniki. 

Ponleście w szeregi nauczy- 
cielstwa ten gorący zapal, który 
(ożywiat serca wielkich szer- 
mierzy oświaty, nauki i kultury 
polskiej, nieśmiertelnych wy- 
chowawców narodu — Koper- 
nika, Modrzewskiego, Mickie- 
wicza. Słowackiego, Kotłątaja, 
Staszica, Śniadeckich i wielu, 
wielu innych, których twórcza 
praca Stanowi źródło naszej 
chwały ojczystej”. 

W imieniu KC PZPR życzę 
|Wam. Drodzy Przyjaciele, owo- 
cnvch obrad i nowvch sukce- 
sów w pracv dla dobra ludu 
„i naródu polskiego. (Hucźżne o- 
' klaski). 


Nr 257 


TRYBUNA LUDU 


W dniu święta radzieckich czołgistów 


14 września obchodzony jest 
w Związku Radzieckim jako 
Dzień Czołgisty. Radzieccy czoł- 
giści odegrali sławną rolę w 
rozgromieniu hord  hitlerow- 
skich przez bohaterską i nie- 
zwyciężoną Armię Radziecką, 


zapisali się w pamięci narodów 
Kraju Rad i narodów całego 
świata swym wspaniałym mę- 
stwem i poświęceniem w walce 
za ojczyznę, za sprawę wolności 
i socjalizmu. Dziś w epoce wiel- 
kich budowli komunizmu, ra- 


dzieccy czołgiścih wraz z całą 
okrytą chwałą, Armią Radziec- 


ką, stoją na straży pokojowego | 
budownictwa ZSRR, na straży. 


światowego pokoju. 
Na zdjęciu: defilada radzłe- 
ckich wojsk pancernych. 


Na zjeździe przodujących nauczycieli 
(Migawki z sali obrad) 


Biją werble, dźwięczą fanfa- 

ry. Dźwięczą głośniej, niż okla- 
ski tysiąca zgromadzonych w 
Radzie Państwa przodowników 
oświaty — najlepszych nauczy- 
cieli Polski Ludowej, którzy ze- 
brali się na swój pierwszy ogól- 
nopolski zjazd. 
. Czerwone krawaty, białe ko- 
szule. Młodzież szkół warszaw- 
skich przyszła powitać swoich 
nauczycieli i wychowawców i 
życzyć im owocnych obrad. Ma- 
łe dziewczynki i chłopcy poda- 
ja tow. Cyrankiewiczowi i in- 
nym członkom Prezydium kwia- 
ty. 


Nauczyciel szkoły podstawo- 
wej w Pawłowicach zdaje przed 
salą meldunek. 

Dzisiaj mamy wśród naszych 


wychowanków: 2 oficerów Lu- 


dowego Wojska, 2 imżynierów, 
4 nauczycieli, 17 osób uczęszcza 
do szkół wyższych. Założyliśmy 
świetlice, powstał zespół chóral- 
ny i teatralny. Zwiedziliśmy z 
nim 32 okoliczne spółdzielnie 
produkcyjne. 

Zrywa się burza oklasków. 
Wszyscy wiedza: ten wspaniały 
rozwój zawdzięczają Pawłowice 


| tów 


głębokim przemianom jakie za- 
szły w naszym życiu. Ale nie- 
mały wkład w tym dorobku ma 
wysiłek 4 twórcza, inicjatywa 
nauczyciela - patriotu. 


Na salę wkracza, witana 
gromkimi oklaskami, delegacja 
spółdzielni produkcyjnej w Łę- 
gowicach, pow. Rawa Mazowie- 
cka, „Bez naszego nauczyciela 
— mówi przewodniczący spół- 
dzielni tow. Marciniak — nie o- 
siągnęlibyśmy tych wyników, 
jakie osiągamy dzisiaj“. Spół- 
dzielnia w Łęgowicach odsta- 


wiła już państwu 75 proc. zbo- | 


ża, resztę odstawi w najbliż- 
szym czasie. 


Przybywa na salę delegacja 
komitetów rodzicielskich i opie- 
kuńczych. Przybywa delegacja 
młodzieży zetempowskiej. Wszy- 
scy: robotnicy, chłopi, młodzież, 
dzieci witaja kwiatami i pozdro- 
wieniami obradujących delega- 
stupiećdziesięciotysięcznej 
armii pracowników oświaty Pol- 
ski Ludowej. 

Serdecznie witana jest dele- 
gacja działaczy oświatowych 
Chińskiej Republiki Ludowej z 


W rocznicę męczeński 


wiceministrem oświaty Cen- 
tralnego Rządu Chińskiej Re- 
publiki Ludowej na czele. 


* 


Przodujący nauczyciele dzielą 
się doświadczeniami ze swymi 
towarzyszami, M. jn. nauczyciel- 
ka Uznańska mówi o współza- 
wodnictwie pracy między dzieć 
mi najniższych klas szkół pod- 
stawowych, które przyspiesza- 


także „plan, źe pomagają swo- 
jej Ojczyźnie, jak ich ojcowie, 
matki, bracia. 

Słowa ich  słuchane sq 
z ogromnym zainteresowaniem 


tu usłyszałem i zobaczyłem, o0- 
powiem moim dzieciom i chło- 


Pierwsza Ogólnopolska Nara- 
da Przodujących Nauczycieli 
świadczy o ogromnej roli, jaką 
odgrywa dzisiaj nauczyciel wiej- 
ski i miejski w wychowaniu 
młodego pokolenia, w kształto- 
waniu losów naszej Ojczyzny. 
(lg) 


e z. ° s 


ej śmierci 


Stefana Martyki 


Rok temu lud Warszawy że- 
gnał zwłoki Stefana Martyki, 
zamordowanego skrytobójczo 
przez zdrajców narodu. 

Stefan Martyka urodził się w 
rodzinie robotniczej w Bochni. 
W 1932 r. kończy Państwową 
Szkołę Dramatyczną w Warsza- 
wie i w latach następnych pra- 
cuje w obranym przez siebie za- 
wodzie. W okresie okupacji pra- 
cuje i organizuje tajne studia 
dramatyczne, pisze cenną pracę 
o teatrze. 

Po wyzwoleniu od lipca 1944 
roku Stefan Martyka oddaje swe 
zdolności organizacyjne i admi- 
nistracyjne teatrowi polskiemu. 
Po przyjeździe z Lublina do 
Warszawy staje do pracy jako 
wicedyrektor, a potem dyrektor 
Państwowego Teatru Polskiego. 


Współpracując z Polskim Ra- 
diem, Stefan Martyka daje się 
poznać jako znakomity recyta- 
tor dzieł Żeromskiego, Prusa, 
Tołstoja. Jest współorganizato- 
rem „Fali 49“, która piętnuje 
zdrajców Ojczyzny, przygważ- 
dża i demaskuje propagandę 
imperialistów. Głos „Fali 49* 
jest nienawistny dla amerykań- 
skich organizatorów wojny, 
siewców zarazy i sprawców po- 
twornych zbrodni w Korei, dla 
ich hitlerowskich wspólników, 
którym marzy się nowy zabór 
ziem polskich. Nienawistny dla 
niedobitków faszystowskich w 
kraju i na emigracji, podłych 
agentów imperializmu, bo służy 
Polsce Ludowej, sprawie poko- 
ju i naszego socjalistycznego bu- 
downictwa. 


Nienawidzili Stefana Martyki 
i za to, że jako były członek 
AK dojrzał wcześnie haniebną 
rolę jej przywódców, odnalazł 
drogę do Polski Ludowej, któ- 
rej służył do ostatniej chwili 
swego życia. Oto dlaczego w 
podstępny sposób postanowili 
go zgładzić. 

Rok temu lud Warszawy że- 
gnał Stefana Martykę, z głębo- 
kim przekonaniem, że zasłużona 


męczeńskiej śmierci. 
morderców wskazuje, że prze- 
|konanie to było słuszne, że ka- 
rzący miecz ludowej sprawie- 
dliwości prędzej czy później do- 
sięgnie każdego, kto zbrodnią, 
|sabotażem i dywersją próbuje 
| przeszkodzi¢ naszemu socjali- 
lstycznemu budownictwu. 


jąc swoją naukę czytania i pt- | 
sania cieszą się, że wykonują | 


przez całą salę. „Wszystko, co | 


pom naszej wsi* — mówi Kie- 
niewicz z Pawłowice. | 
Będzie o czym opowiadać. 


kara nie ominie sprawców jego | 
Ujęcie | 


Wręczenie dyplomów 
60 pielęgniarkom 
pediairycznym 


Medyków odbyło się, 
ności wiceministra Zdrowia, dr 
Kożusznika, uroczyste wręcze- 
nie dyplomów pierwszym ab- 
solwentkom dwuletniej Pań- 
stwowej Szkoły Pielęgniarek 
Pediatrycznych. W uroczystości, 
obok słuchaczek szkoły, wzięli 
udział m. in. przedstawiciele 
partii, związków zawodowych, 
Ministerstwa Zdrowia, 
dium Stołecznej Rady Narodo- 
wej i świata lekarskiego. 


Do  absolwentek przemówił 


żusznik, oraz dyrektorka szko- 
ły Anna Kowalska. 

Następnie wiceminister Zdro- 
wia dr Kożysznik wręczył dy- 
plomy  60-ciu  absolwentkom 
szkoły, m. in. Józefie Cyran, 
córce małorolnego chłopa, Ale- 
ksandrze Karmalskiej, również 
córce chłopa. Elżbiecie Czerw i 
Zofii Marcinkiewicz. Przodow- 
nice otrzymują nagrody w po- 
staci książek oraz kwiaty. 


W imieniu absolwentek głos 
zabrała Zofia Marcinkiewicz. 


(PAP) 


| Wykonali zadanie 


planu 6-letniego 
() 6 wielokrotnych przodow- 


Zgrzeblarek w Zielonej Górze 
zameldowało ostatnio o wyko- 
| naniu i przekroczeniu 6 norm 
| rocznych. 


| W skład zwycięskiej grupy 
|wchodzą strugacze: Kazimierz 
(Zaporowski i Jan  Kubiaczek, 


|dwaj fornierze: Józef Helwing 


i Władysław Weber oraz ślusarz 
|Bernard Tuczyński i tokarz Ka- 
|zimierz Kowalski. (PAP) 


Wybitny niemiecki 
pisarz przybył 
do Polski 


(£) Przebywa obecnie w War- 
|szawie na zaproszenie Zw. Li- 
'teratów Polskich wybitny pi- 
|sarz z NRD — J. Petersen. Sze- 


stało w języku polskim m. in. 
| powieść „Nasza ulica* i tom 
| nowel. 


J. Petersen spędzi trzy ty- 
| godnie w Zakopanem, po czym 
|zatrzyma się na pewien czas 
w Warszawie, gdzie da swój 
wieczór autorski. (PAP). 


Kurs mechanicznego 
tynkowania 
dla kobiet 


(a) Zjednoczenie budujące 
miasto Nowa Huta zorganizo- 
wało kurs mechanicznego tyn- 
kowania dla kobiet, W ciągu 
6-tygodniowego szkolenia uczest 
niczki kursu zaznajamiają się 
z nowoczesnymi radzieckimi 
maszynami do tynkowania oraz 
praktycznie opanowują sposoby 
posługiwania się tym sprzętem. 
Na kurs zgłosiło się 26 kobiet, 
w większości członkinie ZMP. 

Po ukończeniu kursu, spośród 
absolwentek utworzone zostaną 
brygady, które jednocześnie Z 
pracą na budowie szkolić będą 
nowe zastępy tynkarzy, posłu- 
gujących się mechanicznym 
sprzętem. (PAP) 


Gospodarka planowa — dźwignią 
rozwoju Polski Ludowej 


Od chwili objęcia władzy w 
Polsce przez masy ludowe go- 
spodarka polska rozwija się nie- 
przerwanie i w szybkim tempie. 
Ten stały i szybki, nieprzerwa- 
my i bezkryzysowy rozwój go- 
spodarczy naszego kraju stał się 
możliwy dzięki przejęciu przez 
Państwo Ludowe podstawowych 
środków‘ produkcji — wielkiego 
i średniego przemysłu i tran- 
sportu, dzięki wywłaszczeniu 
obszarników i przeprowadzeniu 
reformy rolnej, dzięki ustaleniu 
państwowego monopolu handlu 
zagranicznego i nacjonalizacji 
banków, dzięki zagospodarowa- 
niu Ziem Odzyskanych, dzięki 
wejściu na drogę socjalistycznej 
gospodarki planowej, dzięki 
wielkiej i bezinteresownej po- 
mocy, udzielonej nam przez 
Związek Radziecki w odbudo- 
wie i dalszym rozwoju naszej 
gospodarki, „dzięki wzajemnej 
pomocy i współpracy krajów 
demokracji ludowej. 


Rozwój naszej gospodarki nie 
służy, jak w krajach kapitali- 
stycznych, bogaceniu się nielicz- 
mych jednostek i grup kosztem 
nędzy mas pracujących. Rozwój 
naszej gospodarki, realizowany 
w toku kolejnych wieloletnich 
i rocznych planów gospodar- 
czych ma na celu wzmożenie 
siły naszego państwa, stałe pod- 
noszenie dobrobytu i kultury 
polskich mas pracujących, do- 
brobytu i kultury całego narodu. 
przekształcającego się w naród 
socjalistyczny, coraz lepsze za- 
spokajanie ciagle rosnących po- 
trzeb społeczeństwa. 


Planowy rozwój sił wytwór- 
czych, nierozłącznie związany 
z przebudową społeczną, z budo- 
wą społeczeństwa  socjalistycz- 
nego, w którym zniknie wszelki 
wyzysk. prowadzi do likwidacji 
wiekowego zacofania, do pod- 
niesienia Polski na poziom naj- 
bardziej ekonomicznie i kultu- 
ralnie rozwiniętych krajów Eu- 
ropy, do zapewnienia polskim 
masom pracującym  dostatniego 
i kulturalnego poziomu życia. 


Dr Stefan Jędrychowski 


„Zwycięskie wykonanie pla- 
nów gospodarczych mówi 
Program Wyborczy Frontu Na- 
rodowego — stwarzać będzie 
warunki dla systematycznego 
zwiększania zaopatrzenia lud- 
ności w artykuły żywnościowe i 
wyroby przemysłowe wszelkie- 
go rodzaju, dla zamożnego życia 
ludzi pracy w mieście i na wsi“. 


Zadaniem naszych planów go- 
spodarczych jest zapewnienie 
szybkiego tempa rozwoju całej 
gospodarki narodowej, wszyst- 
kich jej gałęzi w odpowiednich 
proporcjach, zapobieganie dys- 
proporcjom, mogącym powstać 
i likwidowanie tych dyspropor- 
cji, które istnieją w naszej go- 
spodarce jako pozostałość feu- 
dalnej i kapitalistycznej prze- 
szłości. 

Szybkie tempo naszego rozwo- 
ju gospodarczego, a zwłaszcza 
szybkie tempo rozwoju naszego 
przemysłu, a w pierwszym Irzę- 
dzie, przemysłu ciężkiego, pro- 
dukującego środki wytwórczo- 
ści, jest nieodzownym Warun- 
kiem zbudowania socjalizmu i 
nieodzownym warunkiem pod- 
noszenia dobrobytu i kultury 
mas pracujących. 

Dzięki radykalnej zmianie sto- 
sunków społecznych, jesteśmy 
dziś narodem o szybko rosnącej 
liczebności. W przedwojennej 
Polsce kapitalistyczno - obszar- 
niczej najwyższy roczny przy- 
rost ludności wynosił 18,5 na 
1000 mieszkańców (tylko w jed- 
nym roku 1925). Od tej chwili 
nie wzrastał on, ale systema- 
tycznie spadał, a w roku 1938 
wynosił tylko 10.7 na 1000 miesz- 
kańców. Szczególnie silne było 
tempo spadku przyrostu natu- 
ralnego w okresie kryzysu i de- 
presji lat trzydziestych. W Polsce 
Ludowej osiągnęliśmy cyfry 
zwiększającego się z roku na 
rok przyrostu naturalnego. W ro- 


ku 1947 wyniósł on — 15,1, w 
1948 — 18,1, 1949 — 17,8, 1950 — 


19,0, 1951 — 18.6 na tysiąc mie- 
szkańców, w I kwartale 1952 
wynosi on 21,5. Ten wielki przy- 
rost naturalny jest w naszych 
warunkach zjawiskiem pomyśl- 
nym i radosnym. Nie budzi on 
żadnych obaw. Nowi obywatele 
nie powiększą liczby bezrobot- 
nych, ani nie przyczynią się do 
nadmiernego rozdrabniania go- 
spodarstw rolnych socjali- 
styczna gospodarka planowa do- 
starczy wszystkim pracy i chle- 
ba. 


Nie jest przypadkiem, że na- 
sze plany gospodarcze, zarów- 
no trzyletni plan odbudowy go- 
spodarczej, jak i sześcioletni 
plan budowy podstaw socja- 
lizmu zapewniają przemysłowi 


też uczyni z całą pewnością i 
następny plan pięcioletni, W 
Związku 
wytycznych XIX Zjazdu 
WKP(b) przewiduje najwyższe 
ze wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej tempo wzrostu prze- 
mysłu. 


Rozwój przemysłu, a w szcze- 
gólności przemysłu ciężkiego, 
jest bowiem podstawą rekon- 
strukcji i rozwoju wszystkich 
gałęzi gospodarki narodowej — 
zarówno innych gałęzi przemy- 
słu, jak i rolnictwa, budowni- 
ctwa, transportu, gospodarki 
komunalnej, a także material- 
nych podstaw rozwoju kultury 
narodowej. Socjalistyczne u- 
przemysłowienie naszego kraju 
— jest warunkiem naszego mar- 
szu naprzód. 


lekkiego, obsługującego bezpo- 
średnie potrzeby ludności. Tak 
np. w okresie sześciolecia war- 


tość produkcji przemysłu włó- 
kienniczego prawie podwoi Się, 
produkcja przemysłu odzieżo- 
wego wzrośnie blisko cztero- 


najszybsze tempo rozwoju. Tak | 


Radzieckim projekt, 


krotnie, produkcja "przemysłu 

rzetwórczo-rolnego przeszło 
dwa i pół raza, produkcja lek- 
kiego przemysłu metalowego 
przeszło trzykrotnie. W roku 
1955 nasz przemysł będzie pro- 
dukował przeszło o 50 procent 
więcej niż w roku 1949 tkanin 
bawełnianych i wełnianych, 
prawie dwa razy więcej tkanin 
lnianych i pakulanych, blisko 
dwa i pół raza więcej tkanin 
jedwabnych, blisko trzy razy 
więcej wyrobów dzianych, pra- 
wie trzykrotnie więcej obuwia 
skórzanego mechanicznego 1 
przeszło dwukrotnie więcej obu- 
wia nieskórzanego, prawie trzy 
razy więcej mebli, o blisko 50 
procent więcej cukru i papiero- 
sów, przeszło dwa razy więcej 
mydła do prania. 


W rezultacie rozwoju przemy” 
słu lekkiego wzrasta spożycie 
|przez ludność przemysłowych 
artykułów bezpośredniej kon- 
sumpcji. Franciszek Blinowski 
w artykule pt. „Walka państwa 
ludowego b dobrobyt mas pra- 
cujących* („Trybuna Ludu' z 
10 sierpnia 1952 r.) podał cyfry 
spożycia niektórych artykułów, 
przypadające na 1 mieszkańca 
Polski w roku 19338 i 1951. Z 
cyfr tych wynika, że już w 1951 
r. mieszkaniec Polski zużywał 
przeciętnie o ok. 50 proc. wię- 
cej tkanin i konfekcji bawel- 
nianej niż przed wojną, dwa ra- 
zy więcej tkanin i konfekcji 
wełnianej, przeszło cztery razy 
więcej tkanin i konfekcji jed- 
wabnej, przeszło o 50 proc. wię- 
cej mydła, blisko sześciokrotnie 
więcej węgla opałowego, prawie 
pięć razy więcej zapałek. prze- 
szło dwa razy więcej wyrobów 


Nasz plan  sześcioletni np. A f 4 
przewiduje poważny wzrost tytoniowych, ponad dwa razy 
wszystkich gałęzi przemysłu | WISCEJ cukru, cztery razy wię 


cej piwa. Plan sześcioletni prze- 
widuje dalszy wzrost spożycia. 


Aby jednak zrealizować za- 
planowany wzrost produkcji 
przemysłu lekkiego i rolno- 
przetwórczego muszą być speł- 
nione określone warunki: mu- 


(f) Dnia 13 bm. w sali Domu! 
w oObec- | 


Prezy- | 


wiceminister Zdrowia dr Ko-, 


ników pracy Lubuskiej „Fabryki | 


|reg prac pisarza wydanych zo- | 


W końcu lipca br. załoga 
Świdnickiej Fabryki Urządzeń 
|Przemysłowych wiedziała już, 
jże plan zostanie wykonany. A 
jednak, gdy 1 sierpnia na du- 
żej tablicy pojawiły się liczby, 
|obrazujące procent wykonania 
planu miesięcznego, większość 
załogi była zaskoczona. 

— 115 procent — to dużo. 


| Lecz radość nie była pełna. 


|Z dwóch względów. Po pierw- 
sze — zaległości, po drugie — | 
pewna niewiara, że to już na-| 
|prawdę nastąpił przełom. | 

Od początku roku źle było z, 
wykonaniem planu. I w pierw- | 
|szym i w drugim kwartale plan 
nie został zrealizowany. W! 
pierwszym półroczu zakłady 
przekazały odbiorcom zaledwie | 
11 procent zaplanowanej pro- 
dukcji jednego z podstawowych | 
asortymentów. 

„Ludzi brak, a poza tym 
większość spośród  zatrudnio- 
nych nie ma wystarczających 
kwalifikacji zawodowych'*. 
jFormułka ta, obok podawania 
|innych przyczyn niewykonania 
planu, uporczywie powtarzała 
|się w sprawozdaniach dyrekcji. 


Zmieniła się sytuacja 


|- W lipcu, jak powiedzieliśmy, 
płan został wykonany w 115| 
procent. Niezależnie od tego od- 
robiono część zaległej produk- 
cji. Do połowy sierpnia zakła-| 
dy miały poza sobą już 52 pro- | 
cent planu miesięcznego. Ww. 
trzeciej dekadzie tego miesiąca | 
zadania realizowane były coraz 
lepiej i plan sierpniowy wyko- | 
nano także z nadwyżką. Rów- | 
nocześnie w dalszym ciągu od- | 
rabiane są jeszcze spore zale- 
głości z pierwszego półrocza. 

Powoli, lecz nieprzerwanie — 
nastroje niewiary w załodze u- 
stępują nastrojom ofensywnym. 
Średnia wydajność pracy w 
| skali fabryki przekroczyła za- 
| planowaną o 2 procent. 

„Bojowego ducha“ — jak po- 
| wiedział szef produkcji, tow. 
| Karczmarewicz — pobudza w 
: załodze nie tylko to, że plan jest 
realizowany w wysokim pro- 
,cencie. Ludzie -widzą początek 
trwałych zmian. Zmian na lep- 
sze. 


Jakież to zmiany? Czy ludzi. 
(przybyło, kwalifikacje nagle! 
| wzrosły? Nie. Stan zatrudnie- | 
nja nie jest wyższy i ci sami! 
ludzie pracują. 


Cóż więc zaszło? | 
Odnowione kierownictwo Za- | 


kładów — wspólnie z czoło- 
wym aktywem partyjnym, roz- 
poczęło gruntowną analizę 


organizacji pracy. 

Już pierwsze rozpoznanie sy- 
|tuacji nasunęło zgodny wnio- 
sek: zło leży w wadliwej | 
organizacji przygotowania pro-! 
|dukcji, w pomijaniu operatyw- 
| nego planowania i kontroli, a 
|przede wszystkim — w marno-; 
trawstwie rezerw ludzkich, a 
nie — jak uprzednio uparcie 
twierdzono — w ich braku. 


W pierwszym więc rzędzie 
ustalono surowy reżim współ- 
pracy trzech podstawowych wy- 
działów: odlewniczego, mecha- 
nicznego į montażowego, Wpro- | 
wadzono operatywne planowa- | 
nie. Dziś każdy wydział, a w 
wydziałe każde stanowisko ma 
swój dzienny plan produkcji. 


Wykonanie planu jest kon-| 
trolowane nie przez telefon i| 
nie na słowo, jak to niedawno 
bywało, lecz na miejscu, na| 
„żywej produkcji”, skrupulatnie | 
i z ołówkiem w ręku. Co zaśj 


i 2 © 


simy dostarczyć temu przemy- 
słowi odpowiedniej ilości su- 
rowców į musimy wyposażyć 
go w nowe maszyny i urządze- 
nia, dostarczyć mu opakowań 
itp. Rozwój przemysłu lekkiego 
wymaga wielkiej ilości maszyn, 
kotłów, silników i innych urzą- 
| dzeń, jest więc uzależniony od 
| rozwoju przemysłu maszynowe- 
igo i elektrotechnicznego. Plan 
sześcioletni przewiduje np. bli- 
sko sześciokrotny wzrost warto- 
ści produkowanych maszyn 
włókienniczych, czterokrotny 
| wzrost produkcji maszyn do 
| szycia, dwudziestodwu i pół- 
| krotny wzrost produkcji ma- 
| szyn dla przemysłu rolnego i 
| spożywczego,  jedenastokrotny 
| w 
| dniczych itp. 


Rozwój przemysłu lekkiego i 
| rolno-przetwórczego uzależniony 
Jest od rozwoju przemysłu che- 
| micznego, który dostarcza mu 
niezbędnych środków produk- 
(cji, jak np. garbników synte- 
| tycznych dla przemysłu skórza- 


i detali 


i rzystania 


zrost produkcji urządzeń chło- | 


Zygmant 


do „braku ludzi“, to skoncen- 
trowano uwagę głównie na wy- 
dziale mechanicznym, wąskim 
przekroju produkcji zakładów. 


Jak wydziałowi 
mechanicznemu „przybyło“ 
7 ludzi 


Mechaniczny pracuje na trzy 
zmiany. Pierwsza zmiana za- 
wsze miała pełną obsadę. Go- 
rzej z drugą i trzecią. Część 
maszyn, która powinna być w 
ruchu, stała. Nie miał ich kto 
obsługiwać. Gdzie szukać re- 
zerw? 

Tow. Fronczyk główny 
inżynier, niegdyś ślusarz, umie 
patrzeć i umie liczyć. 


Najpierw zajął się transpor- 
tem. Robotnicy pracujący na 
ciężkich maszynach, obrabiają- 
cy ciężkie detale, w ciągu 8 go- 
dzin pracy zużywali na ttans- 
port tych detali przeciętnie po 
dwie godziny. Oto co pochłania. 


i ło czas i wysiłek robotnika, 


Zainstalowano więc w węzło- 


I wych punktach parę zwykłych 


elektrowciągów. Czas trasportu 
został sprowadzony do 
minimum. Licząc, że z elektrow- 
ciągów korzysta obecnie 30 to- 
karzy w ciągu jednej zmiany, 
wydział zyskał 60 godzin efek- 
tywnej pracy. Inaczej mówiąc— 
„przybyło“ 7 kwalifikowanych 
robotników. 


Tak więc — można było część 
obsady pierwszej zmiany, prze- 
rzucić na drugą i trzecią. 


Drugi etap zamierzonej ma- 
łej mechanizacji wyzwoli dal- 
sze rezerwy i znowu „przybę- 
dzie* kilku robotników. Trzeba 
też będzie niebawem zająć się 
skróceniem dróg transportu z 
mechanicznego do montażowe- 
go. Jak bardzo drogi te są wy- 
dłużone i uciążliwe, a nawet 
zbyteczne, widać 
dzie wędrówki pewnych wyko- 


|nywanych tu zespołów. Po zej- 


ściu z obróbki, transportowane 
są one na wstępny montaż, po 
czym wracają do mechaniczne- 


igo do ostatecznego wyważenia 


i znów transportuje 
montowni, aby przeprowadzić 
ostateczne już operacje. Cała 
ta bieganina tam i z powrotem 
odpadnie po zainstalowaniu 
wstępnego montażu tych ze- 
społów, tuż przy obróbce. 


Nie tylko 


się je do 


w wydziale mechanicznym. 


Plan wykorzystania rezerw 
w wydziale mechanicznym za- 
wiera jeszcze takie pozycje, 
jak: wprowadzenie gniazd ob- 
róbczych, specjalizacja (jest w 


toku realizacji) i wprowadzenie i 


zmian w procesach technologi- 


| cznych. Z powodzeniem np. u-, 


sunięto już obróbkę niektórych 
łożysk. Reżim technologiczny 
nakazywał obróbkę łożysk, po- 
nieważ w czasie, gdy go usta- 
lono, obróbka ta była koniecz- 
na. Ale odlewnia już od daw- 
na daje wystarczająco gładko 
odlane łożyska, nie ma zatem 
potrzeby zajmowania tą opera- 
cją robotnika i maszyny. 


Ze sprawą lepszego wyko- 
zarówno kwalifiko- 
wanych, jak i przyuczonych ro- 
botników, łączy się również 
sprawa  szybkościowego skra- 
wania. Na przystosowanych już 
do szybkościowej obróbki 6 ma- 
szynach przeciętna szybkość 


z nc 


jący bezpośrednie potrzeby lud- 
ności zależy zatem bezpośrednio 
i pośrednio od rozwoju prze- 
mysłu ciężkiego, produkującego 
środki produkcji, Aby zapewnić 
wykonanie zadań planu sześcio- 
letniego w dziedzinie zaspoko- 
jenia potrzeb ludności w zakre- 
sie odzieży, obuwia, mebli, ar- 
tykułów gospodarstwa domowe- 
go, rowerów, aparatów radio- 
wych, przemysłowych artyku- 
łów spożywczych, papierosów, 
zapałek, mydła itp., i aby za- 
pewnić dalszy nieprzerwany 
wzrost produkcji tych artyku- 
łów należy rozwijać przemysł 
maszynowy i elektrotechniczny, 


| przemysł chemiczny, górnictwo, 


hutnictwo i energetykę. 


Zaspokojenie 
potrzeb ludności ' wymaga 
| wszechstronnego rozwoju na- 
szego rolnictwa, które jest je- 
jszcze zacofaną gałęzią naszej 
gospodarki. O zacofaniu naszego 
rolnictwa pod względem tech- 
| nicznym świadczą plony z ied- 
nego hektara, "wyższe wpraw- 


|nego, barwników dla przemy- 
| słu włókienniczego i skórzane- 
| g0, kwasu siarkowego dla prze- 
|mysłu włókienniczego, sody dla 
| produkcji mydła, proszku do 
| prania i szkła itp. Przemysł che- 
| miczny dostarcza też jednego z 


podstawowych surowców prze- 


| mysłu włókienniczego — włók- | 


Niektóre prze- 
jak np. 


i na sztucznego. 
'mysły konsumpcyjne, 


i przemysł cukrowniczy wymaga- | 
ją wielkich ilości węgla, inne; 


znów pochłaniają znaczne ilości 
| energii elektrycznej. Lekki 


| przemysł metalowy i elektrote-| 


| chniczny produkujący m. in. ro- 
|wery, radioodbiorniki, wszelkie- 


| itp. zależny jest w prostej linii 
|od rozwoju hutnictwa żelaza i 
|przemysłu metali nieżelaznych. 
Można przytoczyć np. fakt, że 
|w ubiegłych latach hamulcem 
rozwoju przemysłu konserwo- 
| wego były trudności przemysłu 
| hutniczego w zakresie produk- 
cji blachy białej na puszki do 
| konserw, Nawet taki drobiazg, 
jak ostrza do golenia zależy od 
odpowiedniego gatunku stali, 
produkowanej przez hutnictwo. 


| Rozwój przemysłu lekkiego i 
|rolno-przetwórczego, zaspokaja- 


go rodzaju przybory elektrycz- | 
ne, naczynia metalowe, nakry- | 
| cia stołowe, ostrza do golenia | 


dzie niż przed wojną, jednak o 


| najwyższym poziomie kultury 
| rolnej, świadczy zbyt niska wy- 
'dajność hodowli. W okresie mię- 
dzywojennym plony z hektara 
| pszenicy, żyta, buraków cukro- 
| wych, lnu i konopi nie tylko 
nie zwiększyły się, ale zmniej- 
szyły się w porównaniu z okre- 
sem przed pierwszą wojną Świa- 
tową, Ilość bydła i trzody 
chlewnej przypadająca na tę 
samą ilość ziemi użytkowanej 
rolniczo była dwa do trzech razy 
mniejsza niż w krajach o naj- 
bardziej rozwiniętej hodowli. 
Traktorów przedwojenna polska 
statystyka nie znała: w ogóle, 
rolnictwo posługiwało się jedy- 
nie prymitywnymi 


dzą, że rolnictwo polskie nie 


|mach gnijącego ustroju kapita- 
listycznego. Rolnictwo nasze ma 
ogromne, niewyczerpane możli- 
wości podniesienia plonów i po- 
, większenia hodowli. Rozwój 
produkcji rolnej zależy od peł- 
| nego zastosowania zdobyczy no- 
| woczesnej nauki i techniki 
, rolniczej, od mechanizacji ro- 
'bót polowych i w obejściu, 
od umiejętnego zastosowania 
wzrastających ilości nawozów 


i 


na przykła-| 


Golański 


skrawania zwiększyła się o o- 
koło 55 procent. 

Stosunkowo niewielkim na- 
kładem kosztów można dosto- 
sować do szybkościowego skra- 
wania 18 innych maszyn 
Osiągnie się zwiększenie śred- 
niej szybkości skrawania w 
całym wydziale, Ci sami ludzie 
przy tym samym parku maszy- 
| nowym ,„rozepchną* wówczas 
| wąskie gardło produkcji zakła- 
| dów. Pokonanie zaś trudności. 
związanych ze zdobyciem am- 
peromierzy, czy płytek ze spie- 


ków, zależy wyłącznie od tego. 
jak zakrzątnie sie wokół tej: 
sprawy zaopatrzenie. 

Walka o wykorzystanie re- 


zerw ludzkich, prowadzona jesti 
nie tylko w wydziale mechani- | 


cznym. Małą mechanizację, ja- 
ko podstawę wyzwolenia re- 
zerw ludzkich w zakładzie i 
podniesienia wydajności. a w 
ślad za tym — produkcji, for- 
suje się wszędzie. W ślusarni 
ręczne gwintowanie zastąpione 
zostanie gwintowaniem mecha- 
nicznym. Czterech ludzi przej- 
dzie do innej pracy. 
Wprowadzenie formowania 
maszynowego w odlewni da 
również pokaźną oszczędność: 
30 procent roboczogodzin, do- 
tychczas zużywanych na formo- 
wanie ręczne. 


Dążyć 
do wykorzystania rezerw 
Efekty słusznych posunięć dy- 
rekcji są już widoczne w za- 
kładzie. Niemniej niektóre 


bardzo ważne zagadnienia  do- 
magają się szybszej realizacji. 


Na marginesie 


Heinkel w 


Ernst Heinkel, znany  hitle- 
rowski konstruktor samolotów 


|rzyskim. Lubi składać wizyty 
dobrym znajomym a specjalny- 
mi jego względami cieszy się 
Wielka Brytania. Ponieważ w 
czasie wojny nie mógł w Anglii 
bywać osobiście, posyłał tam 
swoje samoloty, które pozosta- 
ślady kurtuazji, widoczne do- 
tychczas, 


Anglicy są jednak, co tu du- 
żo ukrywać, narodem niewdzię- 
tznym i dla pana Heinkla sym- 
 patii nie czują. 
tym szczególnie rząd brytyjski, 
dla którego kurtuazjia to pier- 
"wszy wymóg prawdziwego gen- 
,tlemana. Chcąc więc, by gen- 


tradycyjnej reputacji, rząd an- 
gielski zaprosił do /*Wiel- 
kiej Brytanii pana Heinkla, by 


skich mógł zapoznać się z naj- 
nowszymi osiągnięciami lotni- 
ctwa brytyjskiego. Tym bar- 
dziej, że nalegali na to bardzo 
inni gentlemani — Amerykanie, 
którzy chcą przecież, by pan 
Heinkel jak najszybciej rozpo- 
czął produkcję samolotów woj- 
skowych dla neohitlerowskiego 


bezpośrednich | 


| wiele niższe, niż w krajach o. 


maszynami | 
ii narzędziami. Fakty te dowo- | 


mogło już się rozwijać w ra- 


„Wehrmachtu. 


Gentleman lubi dyskrecję, 
wobec czego pan Heinkel przy- 


był do Wielkiej Brytanii, mo- | 


żna powiedzieć, po kryjomu. 
Kiedy bowiem reporter „Daily 
Worker“ zaczął pytać w róż- 
nych instytucjach oficjalnych. 
w jaki sposób Heinkel zjawił 


sztucznych i obornika, od wła- | pokrywa już w przeważnej czę- 
ściwej uprawy roli i prawidło- | ści zapotrzebowanie 
od |na traktory. Plan 
i, od- | przewiduje przeszło czterokrot= 
i|ny wzrost produkcji traktorów 


wej gospodarki nasiennej, 
przeprowadzenia melioracj 
wodnienia zbyt wilgotnych 
nawodriienia zbyt suchych grun- 
| tów ornych, łąk i pastwisk, od 
stosowania najbardziej postępo- 
wych i racjonalnych płodozmia- 
nów, od szerokiego rozpowsze= 
chnienia poplonów i międzypło- 
nów, od skutecznej walki ze 
szkodnikami roślin i chorobami 
zwierząt, od zastosowania naj- 
bardziej racjonalnych i postępo- 
| wych metod hodowli. Walka © 
wszechstroany rozwój rolni- 
ctwa, o podniesienie poziomu ży- 
ciowego małorolnych i średnio- 
rolnych chłopów jest nierozłącz- 
nie związana z walką o okiełzna- 
'nie elementów kułacko-speku- 
| lanckich, próbujących podważyć 
spójnię między miastem i wsią, 
podbijać ceny i bogacić się ko- 
sztem robotników i chłopów 
pracujących. Jest ona  nieroz- 
| dzielnie związana ze wzmacnia- 
niem regulującej roli państwa 
w obrocie z wsią, z postępami 
| opartego na dobrowolności ru- 
chu spółdzielczości produkcyj- 
nej. Istnieją jeszcze znaczne mo- 
żliwości wzrostu produkcji 
indywidualnych gospodarstw 
chłopów mało i średniorolnych. 
Pełne zastosowanie zdobyczy 
współczesnej nauki i techniki, a 
zwłaszcza najbardziej postępo- 
wej agrobiologii i agrotechniki 
radzieckiej 
żliwe po dokonaniu przebudowy 
społecznej rolnictwa i dlatego 
Państwo Ludowe popiera ze 
wszech miar dobrowolny ruch 
spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi. 


Istniejące i powstające spół- 
dzielnie produkcyjne mają mo- 
żliwości szybkiego rozwoju go- 
spodarczego. Państwowe gospo- 
darstwa rolne mogą bardzo wy- 
datnie zwiększyć swoją produk- 
cję. 
<Abv przyspieszyć rozwój rol- 
nictwa. Państwo Ludowe musi 
rozwijać przemysł, dostarczają- 
cy rolnictwu środków produkcji. 
Stworzyliśmy nową, nieznaną 
w Polsce przedwojennej gałąż 
przemysłu — przemysł trakto- 
| rowy. Już dziś rolnictwo polskie 
posiada ok. 40.000 traktorów w 
przeliczeniu na traktory o mo- 


jest człowiekiem bardzo towa- : 


wiały na terytorium tego kraju . 


tleman angielski nie stracił swej | 


na pokazie samolotów brytyj- 
|kto przyjeżdża do Anglii i ko- 


Rezerwy są w każdym zakładzie 


jWeźmy sprawę akordu. Zakor= 
dowanie prac w jednym z wy- 
"działów podniosło wydajność 
prawie trzykrotnie Znacznie 
wzrosły również zarobki. Nato- 
miast np w modelarni rozsze- 
rzenie systemu akordowego 
'idzie zbyt powoli. chociaż. jak 
przyznaje dyrekcia. wskaźnik 
'zakordowania można tu pud- 
nieść z 28 procent obecnie do 
okoła 70 procent. 


Skromnie biorąc pozwoli- 
łoby to na przesuniecie do in- 
nych. pilniejszych prac znowu 
paru robotników. To samo moż- 
na powiedzieć o narzędziowni 
i wydziale remontowym. 

Rezerwy sił reboczych były 
i są jeszcze w zakładzie. Naj- 
częściej rozproszone pa wy- 
działach, wydają się drobne. 
Gdy jednak zbierze się je w 
całość, to rezultaty przechodzą 
niekiedy wszelkie oczekiwania. 

= 

Brak ludzi — podawany jaka 
jeden z głównych powodów nie- 
wykonywania  pianów przez 
wiele naszych zakładów. tar- 
dzo często nie stanowi tam pa- 
lącego problemu. Nie stanowi 
dlatego, że w każdej niemal 
fabryce, w każdej hucie czy ko- 
palni — tak jak w przykładowo 
wziętych  Świdnickich  Zakła- 
dach, rezerwy ludzkie — rezer- 
wy marnowane, bo niewyko- 
rzystane — istnieją. Trzeba tyl- 
ko umieć dojrzeć je i urucho- 
mić. 

Jest to sprawą umiejętności 
i energii dyrekcji, sprawą zmo- 
bilizowania przez organizacje 
partyjne i wciągnięcia całych 
załóg i personelu inżynieryjno- 
technicznego do walki a nieu- 
istanny postęp. 


Londynie 


‘sie w Anglii otrzymał nastę- 
pużące odpowiedzi: 
Ministerstwo Spraw Zagrani- 
cznych: „Nie mieliśmy z nim 
(żadnego kontaktu“. 
Ministerstwo Spraw Wewnę- 
trznych: „Wiemy tylko, że przy- 
podstawie zwykłej 


jechał na 
| wizy”, > 
| Poselstwo Zachodnio - Nie- 


mieckie: „Wiemy tylko, że jego 
wizyta jest nieoficjalna". 
Rzecznik Brytyjskiego Stowa- 
rzyszenia Konstruktorów Samo- 
lotów: „Nie mamy pojęcia, kto 


igo zaprosił". 
Ubolewa nad 


A więc Heinkel przybył do 
Anglii jak duch: Nikt o nim nie 
wiedział, nikt o nim nie słyszał, 
omałże nikt z nim nie rozma- 
wiał. Jak to się mogło stać, 
wyjaśnia wspomniany tu już 
rzecznik stowarzyszenia kon- 


|struktorów sarnolotów. Na py- 


tanie korespondenta „Daily 
Worker“ czy nikt nie sprawdza, 


mu się pokazuje nowe typy sa- 
molotów, rzecznik odpowiedzial 
zdumiony: 

„Ależ proszę pana, zabrania 
się przyjazdu tylko ludziom z 
poza żelaznej kurtyny“. 

..A tymczasem pan Heinkel, 
jak to pokazuje fotografia za- 


| nem“, 


jest oczywiście mo- ; 
| 1932/33 zużycie 


| 
j 


| paczek konnych do ziemniaków 
j przeszło dwukrotnie. W okresie 


| konne i traktorowe, 


j potasowe, którego podstawą 0- 


í jająca się w Polsce Ludowej 


ley 15 KM. Przemysł krajowy 


mieszczona w „Daily Worker“ 
z 6. IX. br. dokonał wielu zdjeć 
nowych samałotów angielskich. 


Podobno, wyjeżdżając z An- 
glii, Heinkel powiedział: „Dzię- 
kuje za zaufanie. Do zobacze- 


| nia w Londynie“. „A raczej — 


się — nad Londy- 
OSA 


poprawił 


rolnictwa 
sześcioletni 


w okresie sześciolecia. Przemysł 
zwiększy w okresie sześciolecia 
produkcję maszyn rolniczych 
przeszło czterokrotnie. Eroduk- 
cja pługów traktorowych wzro= 
śnie dwukrotnie, produkcja żni- 
wiarek przeszło sześciokrotnie, 
produkcja siewników do nawo- 
zów przeszło sześciokrotnie, ko- 


sześciolecia przemysł urucha- 
mia produkcję nowych typów 
maszyn rolniczych, jak kombaj- 
ny do zbóż, siewniki traktorowe, 
siewniki do traw, snopowiązał- 
ki konne i traktorowe, kosiarki 
młocarnie 
o dużej mocy, wyorywacze do 
buraków i kombajny buraczane, 
kopaczki traktorowe itp. h 

Rozwój rolnictwa zależy także 
od rozwoju przemysłu chemiez- 
nego, a przede wszystkim tych 
jego gałęzi, które produkują na- 
wozy sztuczne i środki ochrony 
roślin. Już w roku rolniczym 
1949/50 łącznie zużycie nawozów 
sztucznych azotowych, fosforo- 
wych i potasowych na 1 ha u- 
żytków rolnych blisko dwukrot- 
nie przewyższyło najwyższy po- 
ziom przedwojenny (23,9 kg czy- 
stych składników pokarmowych 
w 1949:50 r. wobec 13 kg. w 1929 
r. W okresie kryzysu w "r. 
nawozów sztu= 
cznych spadło do 2,9 kg). Plan 
sześcioletni przewiduje przeszła 
trzykrotny wzrost produkcji 
przemysłu nawozów sztucznych 
i nawozów fosforowych w prze- 
liczeniu na czysty składnik. Aby 
poprawić zaopatrzenie w sole 


becnie jest import, budujemy 
pierwszą kopalnię soli potaso= 
wych. Rośnie silnie proaukcja 
środków ochrony ' roślin. Po- 
tężnym czynnikiem podniesienia 
kultury i techniki rolnej jest 
elektryfikacja rolnictwa, rozwi- 


szybkimi krokami w porówna- 
niu do okresu przedwojennego, 
W chwili obecnej energia elek- | 
tryczna na wsi wykorzystywana 
jest głównie dla oświetlenia. W. 
najbliższych latach obok dal- 
szego rozszerzenia zasięgu elek= 


(Dokończenie na str. 4) 


dobro społeczne. 


sze warunki studiów. 


w dużym asortymencie silników 


TORE T EENE Sr Maila r 


"styczny ustrój, to inni ludzie. 


umożliwi stopniowe zastąpienie 


etwa zależy więc w poważnej 


ności 


bardziej przeciążonych liniii WẸ 
 złów kolejowych. powiększenia 


- 
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W ukraiński chozi 
V ukraińskim sowchozie 
Borola Kluszyńske 
Jedna z delegacji polskich. wych. o kwalifikacjach stale|..,.. S 
zwiedzająca miasta i wsie |podnoszonych przy pracy. i EPAR 
iązk Radziecki "r - A ; A kaj 
-e Gig na 5 en Zarówno dyrektor, jak  i| kutych w spiżu 
osiagnięciami pracy ludzi. bu- ano BE a a AE dzieckiego i 
dujących komunizm, zawitała || i À P, W 


do położonego niedaleko Char- 
kowa, sowchozu .Ukrainka*. 


Sowchoz zajmuje przestrzeń 
kilku tysięcy hektarów ziemi | 
uprąwnej, należa do niego roz- 
ległe łąki i sady. Wspaniali są 
ludzie tego sowchozu, których 
największym honorem jest 
ofiarna i twórcza praca. 

Korzystając z zaproszenia mi- 
tch gospodarzy, zw edzamy go. | 
spodarstwo sowchorzt. 

Jasne. obszerne stajnie i obo- 
ry. idealnie czyste. zaopatrzen= 
w centralne ogrzewanie. ba, na- 
wet telefony. przy pomocy któ- 
rych dyrekcja perozumiewa się 
z kierownikami brygad hodow- | 
lanych. , 


Zwierzęta otoczone  najtro- 
skliwszą op'eką, bo ludzie wv- 
chowani przez nowy. socjali- 


Silne 
wiedzialności 


jest ich poczucie odpo- 
za powierzone 


Wiekszość prac w  oborach 
została zmechanizowana. Po- 
karm przygotowują maszyny, 
dowożą go specjalne wózki. 
Automatyczne pcidełka, elek- 
tryczne dojarki wyręczają czło- 
wieka w ciężkiej pracv, przy- 
noszą lepsze wyniki, niż trud 
wyłącznie ludzkich rąk. 


Nie dziwiliśmy się już zbyt- 
nio, kiedy dowiedzieliśmy się, 
że niektóre krowy w sowcho- 
zie dają rocznie po 8.500 1 do- 
brego. tłustego mleka, Bo na to 
się złożyła i praca, i naukowe 
metody hodowli, i zimny wy- 
chów cieląt, i dobór odpowied- 
niej rasy, i idealnie higienicz- 
ne warunki utrzymania zwie- 
rząt i mechanizacja. 


Na przekór ustalonym opł- 
niom, świnie lśnią.. czystością. 
Karmę dla nich przygotowują 
maszyny, chlewy są jasne i 
obszerne Niby jakieś sanita- 
riuszki krążą po nich Świniarki 
w białych fartuchach. 


Olbrzymie stado owiec strzy- 
że się mechanicznie, Specjalne 
elektryczne maszynki zastępują 
setki dawnych ręcznych nożyc. 

Tysiące sztuk drobiu: kury, 
indyki kaczki, gęsi. Poidła z 
bieżącą wodą, na każdym kro- 
ku zadziwia porządek i czy- 
stość, ý 


Całe gospodarstwo wielkiego 
socjalistycznego sowchozu kie- 


i dobrobyt 


rowane jest przez ludzi o wy- 
sokich kwalifikacjach zawodo- 


Nowe sale 


dzienną pracę, czują pełną od- 
powieczialność za państwowa, 
a wiec wspólna gospodarkę 
Wiedzą, że oni właśne korzy- 
staja ze wszystkich dóbr życia. 
tworzonego przez nich samych. 
że wszystkie osiągnięcia nauki i 
kultury są dla nich i dla ich 
dzieci dostępne, 


Kiedy dyrektor informuje, że 
w 195ł r. sowchoz wygospoda- 
rował 600.000 rubli czystego do- 
hodu, wiemy już — na co pój- 
dzie poważna część tych pienię- 
dzy. Na rozbudowę gospodarki 
sowchozowej na budowę mie- 
szkeń dla robotników, na roz- 
budowę żłobka i 
ia 100 dzieci (obecnie na 5 
dzeci), na urządzenia kultural- 
ne. Już obecnie sowchoz ma 
specjalny, wygodny autobus, 
którym pracownicy jeżdżą czę- 
sto do Charkowa — do teatru, 
na odczyty, uroczystości itd, 


Praca kobiet radzieckich ich 
udział w budownictwie komu- 
nizmu, są olbrzymie. Kobiety 
włączone w socjalistyczny sy- 
stem organizacji pracy wiedzą, 
że potęga kraju, a więc i ich 
wzrasta nieprzerwa- 
nie, Są szanowane, zajmują 
najwyższe stanowiska, bo nie 
płeć, ale kwalifikacje decydują. 


Dzisiaj żaden człowiek ra- 


dziecki nie wątpi że kobiety po- | 


trafia pracować na równi z 
mężczyznami w fabryce, w ko- 
palni, na katedrze uniwersyte- 
ckiej, w kołchozie, sowchozie, 
w handlu. Pracują, żeby swoją 
ojczyznę radziecką zamienić w 


kwitnący ogród, żeby swoim 
dzieciom zapewnić radosne 
dzieciństwo. 


Zwiedziliśmy mieszkania ro-. 
botników sowchozu. Domki jed- 
norodzinne, duże izby, sień, 
kuchnia, spiżarnia, Zdumiewa 
ład i porządek, idealna czy- 
stość. To ukochanie czystości 
jest nagminne. Byłam świad- 
kiem, jak jeden z traktorzystów 
zsiadł na polu z traktora. aby 


į podnieść z ziemi kawałek pa- 


pieru. 


— W polu musi być porządek 
— tłumaczył, 


* 


Pełni zachwytów i dumy z 
tego, że i my wszyscy buduje- 
my nasz kraj śladem ludzi ra- 
dzieckich, pożegnaliśmy sow- 
choz. „Ukrainka“, 


wykładowe 


- dla wyższych uczelni Poznania 


(a) Poznańskie wyższe uczel- 
nie otrzymają w bieżącym ro- 
ku akademickim nowe pomie- 
szczenia naukowe, które za- 
pewnią młodzieży jeszcze lep- 


W Wyższej Szkole Ekonomi- 
cznej gmach szkoły powiększo- 
no o jedną kondygnację. W ten, 
sposób słuchacze Wyższej Szko- | 
ły Ekonomicznej *zyskają dwie 
nowe duże. zbudowane amfite- 
atralnie, sale wykładowe, oraz | 
kilka mniejszych sal do ćwi-| 
czeń. 


Również studenci Uniwersy- 
tetu Poznańskiego będą mieli 


w nowym roku akademickim 
więcej sal do dyspozycji. W li- 
stopadzie oddane zostanie do 


użytku lewe skrzydło Collegium | 
Maius. Znajdzie w nim pomie- | 


szczenie Zakład Systematyki 
Geografii Roślin, Botaniki, O- 
gólnej Ochrony Przyrody oraz 
sala wykładowa na ponad 100 
osób. Łączna kubatura wyre- 
montowanej w br. części Col- 
legium Chemicum wynosi oko- 
ło 30 tys. m sześc. Studenci 
Wydziału Matematyczno . Fi- 
zycznego korzystać będą z no- 
wej sali wykładowej na około 
350 osób oraz z 2-ch mniejszych 
sal do ćwiczeń. (PAP). 


przedszkola | 


| oddziałów 
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W ósmą rocznicę wyzwolenia Pragi 


U stóp marmurowego pom - 
nika na Pradze, symbolu przy- 
polsko _ radzieckiego 
u stóp wy- 
posągów ra- 
polskiego żołnie - 
rza — nie więdną kwiaty. Ser- 
ca mieszkańców Warszawy pa- 


miętają o tych, którzy przynie- | 


śli im wolność. Ręce praskiego 
robotnika, ręce murarza lub 
drobne, dziecinne dłonie pierw- 
szoklasisty rozpoczynającego no- 
wy rok szkolny — kładą u stóp 
pomnika wciąż nowe wiązanki 
kwiecia, I choć dni płyna 
kwiaty są żywe, jak żywa jest 


| pamięć o bohaterach Pragi, jak 


żywy jest ich bojowy testament. 
R 


Szli do przedmieść Warsza - 


4 


wy poprzez bitewne pola Leni- 


no, szli poprzez ogień Darnicy, 
Lublina, Puław i Warki, żywiej 
zabiły żołnierskie serca, gdy 
postrzępiony kulami drogo- 
wskaz mówił, że do Warszawy 
zostało już tylko kilka kilome- 
trów. Witali ich ze łzami radoś- 
ci mieszkańcy Pragi, dumni i 
szczęśliwj, że na czele bratnich 
radzieckich, które 
wyzwalają Polskę i gromią na- 
jeżdźców, stoi rodak warszaw- 
ski, sławny dowódca I Frontu 
Białoruskiego — Marszałek Kon- 
stanty Rokossowski, dumni że 
w składzie Frontu walczą jed- 
nostki polskie — okryta chwałą 
Kościuszkowska Dywizja, czoł - 
giści i piechurzy. 
14 września 1944 
Pragą załopotał biało - czerwo- 
ny sztandar zwycięstwa. Lecz 
gdy żołnierz radziecki i polski 
w ciężkich walkach  przebijał 
się ku stolicy, niedobitki burżu- 
azji polskiej, Bór - Komorow- 
scy, Mikołajczyki 1 Sosnkowscy 
— jinspirowani i finansowani 
przez wywiad anglo - amery - 
kańskt — przygotowywali się 
do haniebnej,antyludowej pro- 
wokacji, mającej na celu za- 
garnięcie władzy przez kapita- 
listów i.obszarników, przeciw - 
stawienie się władzy ludu, prze- 


ciwstawienie się PKWN-owi. 1) 


sierpnia, gdy Armia Radziecka 
zbliżała się do Wisły, Bór-Ko- 
morowski dał sygnał powstania 
oddziałom AK. Żołnierz ra- 
dziecki i polski stanął naprze- 
ciw straszliwie okaleczonej, wy- 


roku nad) 


mir M. Brzezicki 


krwawionej i płonącej, lecz je- 
szcze walczącej Warszawy. 


Wojska radzieckie przeszły w 
bojach około 700 kilometrów, 
ale mimo wyczerpania, mimo 
trudności w zaopatrzeniu i ko- 
nieczności podciągnięcia odwo- 
dów, mimo zaciekłej obrony hi- 
tlerowców, Marszałek Rokos- 
sowski zgodnie ze wskazania- 
mi Generalissimusa Stalina po- 
stanowił przyjść z pomocą pow- 
stańcom i Warszawie, w której 
gineła bohatersko ludność, rzu- 
ccna przez sanacyjnych zdraj - 
ców w wir nierównej, skazanej 
z góry na niepowodzenie walki. 


Lawiną ognia i stali artyleria 
radziecka obsypała hitlerowskie 
pozycje na lewym brzegu Wisły. 
Samoloty radzieckie dokonywa- 
ły zrzutów broni, amunicji, ży- 
wności i lekarstw dla powstań 
ców. 

Wierne swej  zdradzieckiej 
polityce dowództwo AK, syste- 
matycznie uchylało się od na- 
wiązania łączności z wojskami 
radzieckimi i Wojskiem Pol- 
skim. Pomimo tego oddziały I 
Armii WP  przedarły się na 
Czerniaków, by pomóc pow- 
stańcom. Ale i tę próbę sparali- 
żowało dowództwo AK. Pow- 
stańcom z Mokotowa i Śródmie_ 
ścia uniemożliwiono podjęcie 
prób przebicia się na Czernia- 
ków. Co więcej. Radosław 
dowódca oddziałów  akowskich 
walczących na Czerniakowie 
rozkazał wycofać się powstań- 
com kanałami aż do Śródmieś- 
cia, by tam wydać ich w ręce 
hitlerowców. Tak było również 
na Żoliborzu. Gdy podjęto pró- 
by ratowania powstańców, do- 
wódca AK „Żywiciel* uważał, 
że lepiej oddać powstańców w 
ręce faszystów, niż pozwolić się 
im przeprawić na drugi brzeg 
Wisły. P 

Zdradzieccy generałowie I po- 
litycy sanacyjni zaprzedani im- 
perialistom — gdy nie udało im 
się dorwać do władzy w Polsce, 
pragnęli klęski powstania i 
zwycięstwa hitlerowców. 


Naród polski zdrady tej sana- 
cyjnych przywódców powstania 


nie zapomni nigdy i nigdy im 
nie przebaczy. 


* 
Walcząc o wyzwolenie sto- 
licy, żołnierz polski  niepisa- 


ny zostawił testament: pragnął 
by z ruin i zgliszcz powstała no- 
wa, jeszcze piękniejsza Warsza- 
wa — stolica socjalistycznej Oj- 
czyzny. , 


Poległ bohaterską śmiercią 
na przedmieściach Pragi pod- 
porucznik  Rybakowski. Gdy 
dowódca plutonu został ciężko 
ranny, Rybakowski objął do- 
wództwo i poprowadził żołnie- 
rzy do szturmu. Ciężko ranny 
napisał ma skrawku papieru 
wydartego z polowego notatni- 
ka: „Umieram za Ojczyznę"... 


Poległ bohater Związku Ra- 
dzieckiego major Longin Dzie- 
wianowski, major Armii Ra- 
dzieckiej — Bykow, porucznik 
Jan Szczepański i starszy lejt- 
nant Jan Buwim, porucznik 
Katkowski i lejtnant Griszenko. 
Nieśmiertelną siawą okryli się 
bohaterowie 1 Armii, którzy 
walczyli i zginęli na Przyczółku 
Czerniakowskim — Witold Bi- 
ziuk, Zygmunt Urbanik, Dob- 
romil, Waganas, Kunysz, uko- 
chana przez żołnierzy kapitan 
Lucyna Herc i wielu innych. 


Niezwykłe bohaterstwo w 
walce wykazał strzelec Rafal- 
ski, żołnierz 2 batalionu 1 pułku 
piechoty. Gdy faszystowskie 
czołgi zaatakowały nasze pozy- 
cje, z granatęm przeciwczołgo- 
wym pełza Rafalski w kierun- 
ku wroga. Decyduje się szybko. 
Czołgi są już blisko. Rafalski 
rzuca granat. Hitlerowskie „Ty- 
grysy“ płoną... 


Proste i krótkie są żołnier- 
skie meldunki z pola bitwy. Mó- 
wią one o bohaterskich żołnie- 
rzach Kościuszkowskiej Dywi- 
zji, o polsko-radzieckim brater- 
stwie broni, o poświęceniu żoł- 
nierzy w imię wolnej i szczęśli- 
wej, socjalistycznej Ojczyzny. 


..Zwładowca Artyszewski pod 
silnym ogniem wynosi ciężko 
rannego kolegę z pola walki, 
kapral Berdula j strzelec Lepa 
ratują 40 rannych żołnierzy, 
chorąży Miller trafiony odłam- 


Wrzesień 1944. Żołnierze radzieccy i polscy walczą o wyzwolenie Pragt 


Gospodarka planowa — dźwignią. 


rozwoju Polski Ludowej 


(Dokończenie ze str. 3) 


tryfikacji stanie zadanie umożli- 
wienia jej zastosowania produk- 
cyjnego przez dostarczenie wsi 


i przyborów elektrycznych. Roz- 
wój przemysłu samochodowego 


w komunikacji między wsią a 

miastem transportu konnego 

transportem samochodowym. 
Dalszy szybki rozwój rolni- 


mierze od rozwoju przemysiu 
maszynowego i chemicznego, €- 
nergetycznego i ełektrotechinicz- 
nego. 

Rozwój naszej gospodarki. na- 
szego przemysłu i  ro'nictwa 
wzrost naszego budownictwa 
wzrost stopy życiowej mas pra- 
cujących stawia wzrastające za- 
dania transportowi. W obecnych 
warunkach ok. 87 procent wszy- 
stkich przewozów osób i ładun- 
ków wewnątrz kraju przypada 
na koleje. Od podniesienia zdol- 
przewozowej kolei i 
sprawności ich pracy zależy do- 
wiezienie na czas produktów 
przemysłu i roinictwa na miej- 
sce ich spożycia. W wyniku 
rozwoju naszej gospodarki prze- 
wóz towarów na kolejach już 
w przededniu planu sześciolet- 
niego. w r. 1949, wzrósł o 75 
procent w porównaniu z rokiem 
1938. W tym samym czasie prze- 
wóz osób na kolejach wzrósł o 
98 procent. Plan  sześcioletni 
przewiduje dalszy wzrost prze- 
wozów towarowych œo ok. 75 
procent i przewozów osobowych 
o 85 proc. Wzrastające zadania 
przewozowe wymagają rozbu- 
dowy i usprawnienia sieci kole- 
jowych. budowy nowych linii i 
drugich torów. rozbudowy wę- 
złów i stacji, elektryfikacji naj- 


taboru kolejowego. Utrzymanie 
sprawności kolej wymaga stałej 
wymiany szyn i podkładów, re- 
montu parowozów i wagonów. 
Rozwój kolejnictwa jest ściśle 


uzależniony od rozwoju prze- 
mysłu hutniczego, który dostar- 
cza szyn, żelaza konstrukcyjne- 
go na mosty, blach kotłowych i 
wszelkiego rodzaju materiałów 
hutniczych do budowy i remon- 
tu. parowozów i wagonów, oraz 
od rozwoju przemysłu maszyno- 
wego, produkującego tabor ko- 
lejowy. Polska Ludowa ze 
względu na potrzeby odbudowy 
kolei ze zniszczeń wojennych 
siinie rozwinęła przemysł tabo- 
ru kolejowego już w pierw- 
szych latach powojennych. Już 
w roku 1949 wyprodukowaliś- 
my 228 parowozów normalnoto- 
rowych i około 16 tys. wagonów 
towarowych, gdy np. w 1938 ro- 
ku wyprodukowano w Polsce 
tylko 28 parowozów normalno- 
torowych i 569 wagonów towaro- 
wych. Przemysł taboru kolejo- 
wego pracuje już dziś nie tylko 
na potrzeby kraju, ale i na eks- 
port. Plan sześcioletni przewi- 
duje dalszy wzrost produkcji 
przemysłu taboru kolejowego, a 
zwłaszcza rozszerzenie produ- 
kowanego asortymentu. Postę- 
pująca elektryfikacja kolei wy- 
maga uruchomienia produkcji 
lokomotyw i wagonów elektry- 
cznych. Szerszy rozwój elektry- 
fikacji kolei w przyszłości nie 
jest możliwy bez rozwoju prze- 
mysłu elektrotechnicznego, któ- 
ry by produkował wszystkie u- 
rządzenia dla elektryfikacji ko- 
lei. nie jest możliwy bez rozbu- 
dowy energetyki. 


Obok rozbudowy kolei dla 
sprostania potrzebom przewozo- 
wym rozwija się w szybkim 
tempie komunikacja samocho- 
dowa. W okresie planu sześcio- 
letniego przewozy towarowe sa- 
mochodami Państwowej Komu- 


|nikacji Samochodowej wzrosną 


jedenastokrotnie, a przewozy 
osobowe w czwórnasób. Obok 
publicznego transportu samo- 
chodowego rozwijają się resor- 
towe przedsiębiorstwa transpor- 
towe. Już dziś park samochodo- 
wy w Polsce przekracza trzy- 
krotnie przedwojenny, przy 


czym stosunek samochodów cię- 
żarowych do osobowych zmie- 
nił się radykalnie na rzecz sa- 
mochodów ciężarowych., Roz- 
wój transportu samochodowego 
wymaga budowy przemysłu sa- 
mochodowego, który nie istniał 
w Polsce przedwojennej. Już w 
okresie planu trzyletniego zo- 
stała uruchomiona pierwsza w 
Polsce fabryka samochodów cię- 
żarowych w Starachowicach 
Zakłady Starachowickie w 0- 
kresie sześciolecia zwiększą pro- 
dukcję samochodów „Star“ z 
245 w 1949 r. do 13.000 w 1955 r. 

W ub. r. uruchomione zostały 
dzięki pomocy Zw. Radzieckie- 
go oddziały montażowe nowych 
wielkich fabryk samochodów 
FSO w Warszawie i FSC w 
Lublinie. W ten sposób powsta- 
je polski przemysł samochodo- 
wy. Rozwój motoryzacji stawia 
przed nami zadanie rozbudowy 
kopalnictwa i przemysłu naf- 
towego. Po raz pierwszy w 
dziejach Polska stała się pań- 
stwem morskim. 500-kilometro- 
we wybrzeże morskie, 3 wiel- 
kie porty i kilkanaście mniej- 
szych portów rybackich tworzą 
dogodną podstawę dla rozwoju 
żeglugi morskiej i rybołówstwa. 
Nasze połowy morskie w 1951 
r. były sześciokrotnie większe, 
a przewozy towarowe przedsię- 
biorstw żeglugowych blisko 
trzykrotnie większe niż w 1938 
r. Rozwój naszej żeglugi mor- 
skiej i naszych portów sprzyja 
rozwojowi korzystnych stosun- 
ków handlowych z państwami 
zamorskimi, dopomaga pogłę- 
bieniu współpracy gospodarczej 
Polski i innych krajów demo- 
kracji ludowej z Chinami Lu- 
dowymi, pozwala zaoszczędzić 
dewizy, wydawane na opłaca- 
nie usług obcej floty. Z tego 
względu szybki rozwój prze- 
mysłu okrętowego — nowej ga- 
łęzi przemysłu polskiego jest 
koniecznością naszej gospodar- 
ki. Plan  sześcioletni posta- 
wił zadanie dziesięciokrotnego 
wzrostu produkcji stoczni w 


stosunku do 1949 r. Rozwój 
przemysłu okrętowego zależny 
jest bezpośrednio od rozwoju 
hutnictwa, które dostarcza 
blach okrętowych i pociąga za 
sobą rozwój szeregu rodzajów 
produkcji przemysłu maszyno- 


wego i pomocniczych gałęzi 
produkcji. 
Unowocześnienie i uspraw- 


nienie naszego systemu łączno- 
ści wymaga rozbudowy kabli 
i napowietrznych linii telefo- 
nicznych, central miejskich i 
i zamiejscowych, urządzeń te- 
legraficznych, radiostacji itp. 
Rozwój środków łączności mu- 
si się oprzeć na poważnej roz- 


budowie przemysłu teletech- 
nicznego, radiotechnicznego í 
kablowego. Z kolei podstawą 


rozwoju tych gałęzi przemysłu 
jest rozbudowa przemysłu me- 
tali nieżelaznych. 


Szeroko rozwija się nasze 
budownictwo. Państwo Ludo- 
we przystąpiło do planowego 
rozwiązania kwestii mieszka- 
niowej, którą zrodził kapitalizm 
i która przy kapitalizmie nie 
mogła znaleźć rozwiązania. 
Pełne zaspokojenie potrzeb 
mieszkaniowych ludności miast 
i osiedli robotniczych może 
rzecz jasna nastąpić w ciągu 
szeregu lat, ale budowa w o- 
kresie sześciolecia w ramach 
tylko sektora uspołecznionego 
ok. 725 tys. izb stanowi po- 
ważną poprawę sytuacji mie- 
szkaniowej mas pracujących i 
poważny krok naprzód w kie- 


runku rozwiązania kwestii 
mieszkaniowej. O rozmiarach 
budownictwa przemysłowego 


świadczy fakt, że samo tylko 
Ministerstwo Budownictwa 
Przemysłowego w 1951 r. odda- 
ło do użytku budynki o łącz- 
nej kubaturze 123 miln, m 
sześc. podczas gdy w ostat- 
nich latach przedwojennych ku- 
batura budowanych corocznie 
budynków niemieszkalnych wa- 
hała się około 2 miln. metrów 
sześc. W okresie planu sześcio- 
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letniego wartość produkcji bu- 
dowlano montażowej wzro- 
śnie trzy 1 pół raza. Rozmach 
naszego budowmictwa znajduje 
oparcie w rozwoju gałęzi prze- 
mysłu, które dostarczają bu- 
downictwu środków produkcji, 
a więc hutnictwa, przemysłu 
mineralnego, drzewnego i ma- 
szynowego. 

Przemysł materiałów budow- 
lanych dostarczy w r. 1955 bu- 
downictwu cztery razy więcej 
cegły niż w 1949 r., przeszło 
dwukrotnie więcej cementu, u- 
ruchomi, rozwinie produkcję 
nowych rodzajów materiałów 
budowlanych — betonów lek- 
kich, materiałów izolacyjnych, 
elementów prefabrykowanych 
itp, Budownictwo mieszkanio- 
we wymaga rozwoju produkcji 
kotłów i grzejników central- 
nego ogrzewania, armatury wo- 
dociągowo kanalizacyjnej, 
wanien itp. Rozwinięcie tak 
szerokiego budownictwa nie 
mogłoby być możliwe bez uno- 
wocześnienia techniki budowla- 
nej, bez przekształcenia bu- 
downictwa w gałąź nowocze- 
snego, socjalistycznego prze- 
mysłu, a to z kolei wymaga 
stworzenia krajowej bazy tech- 
nicznej budownictwa w posta- 
ci przemysłu maszyn i sprzętu 
budowlanego. Nasze budowni- 
ctwo potrzebuje wzrastających 
ilości betoniarek, wind bu- 
dowlanych i dźwigów, koparek, 
spychaczy i zgarmiarek, gięta- 
rek i nożyc do żelaza, wibrato- 
rów do betonu, transporterów, 
spawarek, sprężarek itp. W o- 
kresie planu sześcioletniego to- 
naż urządzeń i maszyn dla bu- 
downictwa produkowanych 
przez przemysł krajowy wzro- 
śnie dwadzieścia trzy razy. 

Nowe osiedła mieszkaniowe 
zostają wyposażone we wszyst- 
kie urządzenia komunalne. Po- 
za tym Państwo Ludowe po- 
stawiło sobie za zadanie po- 
lepszyć warunki komunałne ży- 
cia mas pracujących w starych 
osiedlach i dzielnicach robot- 
niczych. o które nie troszczono 
się za czasów kapitalistycznych. 
Rozbudowa wodociągów i ka- 
nalizacjj wymaga wzrastają- 
cych ilości rur wiertniczych. 
rur wodociągowych stalowych 
i żeliwnych, rur kamionkowych 
dla kanalizacji. Rozbudowa ko- 


kiem pocisku jeszcze przez dwie 
godziny kierował ogniem swojej 
baterii. Umierając powiedział do 
otaczających go żołnierzy: „U- 
mieram, lecz wiem, że Warsza- 
wā będzie wolna!*. 


Nie przebrzmiały jeszcze echa 
saiw honorowych, którymi że- 
gnali swych poległych towarzy- 
szy i dowódców żołnierze, gdy 
ruszyła potężna zimowa ofen- 
sywa Armii Radzieckiej. Przy- 
niosła ona wolność całej naszej 
Ojczyźnie. 


* 
Z ruin I zgliszcz powstała no- 
wa, piękniejsze stolica — taka 


o jakiej marzyli w dniach wal- 
ki bohaterowie Pragi. Tętni ży- 
ciem i błyszczy tysiącem lamn 
najpiękniejsza arteria  stolicv 
Trasa W—Z, biegnąca aż ku Ra- 
dzymińskiej, ku wschodniemu 
wylotowi miasta. Tuż obok niej, 
niedaleko pomnika przyjaźni i 
braterstwa, bieleją wielkie mie- 
szka!ne bloki robotniczego osie- 

la, w zieleńcach Pragi bawią 
się w jesiennym słońcu robotni- 
cze dzieci, w najpiękniejszym 
zakątku Warszawy, tam gdzie 
toczył kiedyś bohaterskie walki 
żołnierz polski — powstał Cen- 
tralny Park Kultury. Praga i 
Czerniaków — dawniej zanied- 
bane, brudne skupiska robotni- 
czej nędzy — stają się dzielni- 
cami nowej socjalistycznej War- 
szawy, której wizję ukazują już 
pierwsze bloki MDM-u. Z že- 
rańskiej Fabryki Samochodów 
Osobowych mkną ku Pradze 
pierwsze samochody polskiej 
produkcji, powstają wciąż no- 
we ośrodki kulturalne, kina, bi- 
blioteki, szkoły. 


Tak się realizuje testa- 
ment bohaterów Pragi. Pamię- 
ta a nich lud stolicy, pamiętają 
nustępcy sławy bojowej — żoł- 
nierze Ludowego Wojska, któ- 
rzy w przededalu wyborów do 
najwyższego organu. władzy 
państwowej — Sejmu, wzma- 
gają wysiłek szkoleniowy. Ży- 
ją tradycje Kościuszkowców w 
Praskim Pułku Piechoty, żyją 
w naszym Ludowym Wojsku. 


Za przykładem klasy robotni- 
czej, za przyzładem budowni- 
czych MDM-u, Żerania | no- 
wych robotniczych  'dzielnic 
Warszawy — żołnierze Ludowe- 
go Wojska godnie kontynuują 
tradycje swych bohaterskich po- 
przedników. 


Polska nigdy więcej nie be- 
dzie krajem biednym, bezbron- 
nym i niezaradnym. Na straży 
jej osiągnięć stai twórczy wy- 
siłer całego narodu skupionego 
we Froncie Narodowym, stoi 
żołnierz Ludowego Wojska 
zbratany więzami przyjaźni z 
najsilniejszą armią świata 
Armią Radziecką, z siłami po- 
koju na świecie, 


Chór dziecięcy 
przy filharmonii 
warszawskiej 


(f) Przy Państw. Filharmonii 


w Warszawie powstaje stukilku- 
dziesięcio-osobowy chór dziecię- 
cy, złożony głównie z dzieci 
ze szkół podstawowych. 


W chwiłi obecnej zespół liczy 
już ponad 100 dzieci, które za- 
kwalifikowane zostały do chóru 
po trzykrotnych eliminacjach. 


Chór rozpoczął już próby i 
przechodzi szkolenie muzyczne. 


Przyjmowane są dalsze zgło- 
szenia do chóru dziecięcego. 
(PAP) 


munikacji miejskiej wymaga 
rozwoju produkcji autobusów, 
tramwajów 1 trolejbusów. 


Również rozwój kultury mu- 
si mieć podstawę materialną 
w całym szeregu gałęzi prze- 
mysłu. Rozwój filmu wymaga 
rozwoju przemysłu  fototech- 
nicznego i  kinotechnicznego. 
Upowszechnienie radia związa- 
ne jest z rozwojem przemysłu 
radiotechnicznego. Uruchomie- 
nia telewizji wymaga powoła- 
nia do życia nowej gałęzi prze- 
mysłu. Rozwój wydawnictw 
książkowych i prasy wymaga 
rozwoju przemysłu celulozowo- 
papierniczego i poligraficznego. 


Poprawa ochrony zdrowia 
ludności jest nierozłącznie 
związana z rozwojem przemy- 
słu farmaceutycznego, który 
zgodnie z planem sześcioletnim 
zwiększy blisko ośmiokrotnie 
wartość swojej produkcji, a 
który z kolei musi znaleźć pod- 
stawę w. rozwoju różnych ga- 
łęzi przemysłu chemicznego. 


W ten sposób tempo rozwoju 
całej gospodarki narodowej i 
kultury załeżne jest od tempa 
rozwoju podstawowych gałęzi 
przemysłu, produkującego środ- 
ki wytwórczości: — przemysłu 
maszynowego i elektrotechnicz- 
nego, hutnictwa żelaznego i me- 
tali nieżelaznych, energetyki. 
przemysłu węglowego i nafto- 
wego, przemysłu chemicznego. 
Między tymi gałęziami produk- 
cji istnieją określone zależno- 
ści i proporcje, wynikające ze 
związków bilansowych pomię- 
dzy nimi. Plan sześcioletni, wy- 
chodząc z tych proporcji usta- 
la przeszło trzy i pólłkrotny 
wzrost przemysłu maszynowe- 
go, elektrotechnicznego i che- 
micznego, przeszło dwukrotny 
wzrost hutnictwa i energetyki. 
Wzrost wartości produkcji gór- 
niczej jest również poważny, 
choć nieco powolniejszy. 


Szybkie tempo rozwoju na- 
szego przemysłu wymaga roz- 
szerzenia jego bazy surowcowe. 
wymaga udostępnienia gospo- 
darce narodowej nowych złóż 
węgla kamiennego, zwłaszcza 
koksującego i węgla brunatne- 
go, rud żelaznych, miedzi, cyn- 
ku'i ołowiu, boksytów i łup- 
ków, ropy naftowej i gazu 
ziemnego, wapieni, anhydrytów 


Szkoly górnicze otwierają 
przed młodzieżą drogę do awansu 


(a) Aby ułatwić zdobycie za- 
szczytnego zawodu górnika i za- 
pewnić dopływ wysoko kwali- 
fikowanych kadr do przemysłu 


węglowego, stworzono w Pol- 
sce Ludowej szkolnictwo gór- 
nicze. 


Na młodzież w wieku od 17 
de 20 lat czekają pięciomiesię- 
czne Szkoły: Przysposobienia 
Zawodowego Przemysłu Węglo- 
wego, tzw. SPZ. Kształcą one 
robotników o niższych kwalifi- 
kacjach. zatrudnianych począt- 
kowo jako pomoc przy urabia- 
niu i ładowaniu węgla. W cza- 
sie nauki młodzież odbywa 
płatną praktykę w kopalniach. 

Dla młodzieży w wieku od 15 
do 17 lat zorganizowano 2-let- 
nie Zasadnicze Szkoły Górni- 
cze. Kształeą one młodszych 
górników wrębiarzy, cieśli gór- 
niczych, mechaników  górni- 
czych i elektryków górniczych. 

Zorganizowano także 4-letnie 
Technika Górnicze różnych spe- 
jalności, przygotowujące dla 
kopalń kadry pracowników ze 
średnim wykształceniem tech - 
nicznym. 

Cały ten system szkolnictwa 
górniczego uzupełniają trzy 
wyższe uczelnie: Akademią Gór- 
niczo - Hutnicza w Krakowie, 
Wydział Górniczy Politechniki 
im. W. Pstrowskiego w Głliwi- 
cach oraz Wydział Górniczy 
Wieczorowej Szkoły Inżynier- 
skiej w Katowicach. Kształcą o- 
ne inżynierów górników różnych 
specjalności. 

Polską Ludowa otacza ucz- 
niów szkół górniczych, podob- 


nie jak górników pracujących 
zawodowo, troskliwą opieką. 
Korzystają oni z wysokich sty- 
pendiów, z internatów i opieki 
lekarskiej; w szkołach przyspo- 
sobienia zawodowego młodzież 
otrzymuje ponadto wyżywienie, 
ubranie, obuwie i wynagrodze- 
nie za pracę wykonaną podczas 
praktycznej nauki zawodu. 

Przed młodzieżą górniczą 
absolwentami szkół górniczych 
szeroko otwiera się droga do 
awansu społecznego. - Wszystkie 
kopalnie prowadzą bowiem 
szkolenie wewnątrz - zakłado- 
we, tj. organizują liczne kursy 
dla młodszych i starszych wrę- 
baczy, budowaczy, cieśli górni- 
czych, brygadzistów itp. Naj- 
zdolniejsi młodzi górnicy posia- 
dają możność zdobycia stopnia 


inżyniera, 

Państwo Ludowe zapewnia 
także dobre warunki bytu mło- 
dzieży opuszczającej szkołę, 


Dla młodych górników stworzo- 
no tzw. „Domy Młodego Górni- 
ka“, które zapewniają im odpo- 
wiednie warunki mieszkaniowe, 
wyżywienie itp. Opłata za mie- 
szkanie i pełne utrzymanie w 
„Domu Młodego Górnika* wy- 
nosi 300 zł. miesięcznie, podczas 
gdy zarobki absolwentów szkół 
górniczych już w pierwszym po. 
czątkowym okresie ich pracy 
wynoszą przeciętnie 800 zł. mie- 
sięcznie. Wielu młodych górni- 
ków, przodowników pracy, 
zwiększając wydajność swej 
pracy zarabia niejednokrotnie 
ok. 2.000 zł. miesięcznie. (PAP). 


Wystawa „8 lat kinematografii 
polskiej“ 


€) W Muzeum Narodowym w 
Poznaniu otwarta została wysta- 
wa pt. „8 lat kinematografii pol- 
skiej“, Wystawa przy pomocy 
plansz, wykresów, licznych fo- 
tografii i cyfr obrazuje dorobek 


odrodzonej kinematografii pols 
skiej. 

Liczne fotosy przypominają 
nam filmy polskie wyproduko. 
wane w okresie B-lecia, przy 
czym uwagę zwraca rozszerza+ 
jący się wachlarz tematów. 

(PAP), 


Komunikat Ministerstwa Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego 


() W związku ze zbliżającą się 
kampanią cukrowniczą, Ministerstwo 
Przemysłu Rolnego i Spożywczego 
komunikuje, że plantator dostarcza- 
jący buraki do Cukrowni otrzyma 
za 100 kg czystych buraków 45 kg 
wysłodków prasowanych. Cukrow- 
nia posiadająca czynną  suszarnię 
wysłodków w miarę możności za- 
mieni plantatorowłi wysłodki pra- 
sowane na;suszone w stosunku 1 kg 
wysłodków suszonych za 12 kg wy- 
słodków prasowanych. 


„Wysłodki powinny być odbierane 
bieżąco w ciągu trwania kampanii 
buraączanej, zgodnie z ustalonym 
przez Cukrownię planem odbioru. 
Jeżell plantator nie odbierze w za- 
planowanym terminie należnych mu 


wysłodków suszonych. Cukrownia 
wypłaci plantatorowi równowartość 
za należne mu z tytułu umowy wy- 
słodkt prasowane, a plantator tract 
prawo do otrzymania z Cukrowni 
wysłodków suszonych. Każdy plan- 
tator we własnym interesie powi- 
nien odebrać należne mu wysłodki 
prasowane, bądź suche, stanowiąca 
cenną paszę dla inwentarza. 


Zawożąc do punktu odbioru bu- 
raki, należy w drodze powrotnej 
załadować wysłodki. W ten sposób 
zwózka wysłodków nie będzie wy- 
magała specjalnego zachodu rolnt- 
ka, a jednocześnie Cukrownia bę- 
dzie miała zapewniony odpływ wy- 
słodków, gromadzących się w miarą 
kampanii cukrowniczej. (PAP). 


Wiadomości sportowe 


Przed spotkaniami pi Ikarskkiimi 


Polska — CSR 


W piątek wleczorem przybyła na 
lotnisko w Pradze pierwsza repre- 
zentacyjna drużyna piłkarzy pol- 
skich, która w niedzielę rozegra w 
Pradze międzypaństwowy mecz w 
piłce nożnej z Czechosłowacją A. 

Na lotnisku w Pradze piłkarze na- 
si spotkali się z bardzo serdecznym 
przyjęciem ze strony przedstawicie- 
li czechosłowackich władz sporto- 
wych. 

W sobotę przed południem nasi 


reprezentanci zwiedzali Pragę, a po 
południu przeprowadzili trening na 
stadionie ATK, na którym odbę- 
dzie się w niedzielę mecz. 


$ 


W sobole rano przybyła do Łodzi 
druga reprezentacja piłkarska CSR. 
Na Dworcu Kaliskim gości witali 
przedstawiciele władz oraz spor- 
towcy Włókniarza, 


Szachowe mistrzostwa Światła kobiet 


adbędą się 


Obradujący w Sztokholmie Kon- 
gres Międzynarodowej Federacji 
Szachowej postanowił, że turniej 
szachowy kobiet o mistrzostwo świa- 
ta rozpocznie się w Moskwie 20 paź- 
dziernika br. 

Kongres przyznał tytuł międzyna- 
rodowego arcymistrza szachiście ra- 


1 gipsów, soli potasowych, róż- 
nego rodzaju kamieni, glin i 
żwirów. Nasi geolodzy mogą 
już poszczycić się niejednym 
pięknym sukcesem, ale w naj- 
bliższych latach należy zwie- 
lokrotnić wysiłki, tak aby no- 
wy plam pięcioletni mógł zna- 
leźć oparcie w wynikach prac 
badawczych i  poszukiwaw- 
czych naszych geologów. 

Nowy pięcioletni plan gospo- 
darczy, którego uchwaleniem 
zajmie się Sejm, powstały w 
nadchodzących wyborach, bę- 
dzie oznaczał dalszy poważny 
krok naprzód w rozwoju na- 
szych sił wytwórczych, w roz- 
woju naszego przemysłu i rol- 
nictwa, dalszy wzrost dobroby- 
tu materialnego i kultury mas 
pracujących Wartość produkcji 
przemysłowej pod koniec no- 
wego pięciolecia wzrośnie dzie- 
sięciokrotnie w porównaniu 
z poziomem przedwojennym. 
„Podjęte zostaną wielkie budo- 
wy — czytamy w Programie 
Wyborczym Frontu Narodowego 
— które zmienią zasadniczo wa- 
runki rozwoju całych obszarów 
naszego kraju.  Rozpoczniemy 
budowę wie!kich zapór wodnych 
i kanałów żeglownych, wielkich 
elektrowni na Wiśle i Bugu. 
które umożliwią zelektrytikowa- 
nie zacofanych połaci kraju. Wy- 
korzystanie naszych zasobów 
wodnych do melioracji łąk i pa- 
stwisk oraz nawodnienia grun- 
tów ornych pozwoli na znaczny 
wzrost urodzajów i rozwój ho- 
dowii. 

Wielkie budowle socjalizmu 
staną się podstawą techniczną 
szybkiego rozwoju i przebudowy 
rolnictwa”. 

Wielkie budowy wodne, pod- 
jęte wzorem wielkich budów 
kornunizmu będą miały przeło- 
mowe znaczenie dla rozwoju na- 


szego kraju. Zasoby energetycz- 


ne naszych rzek. a w tej liczbie 
największej naszej rzeki — Wi- 
sły były dotychczas wykorzysta- 
ne w minimalnym procencie. 
Nasze rzeki są do dziś dnia nie- 
dostepne dla większych statków 
i barek. melioracie rolne doko- 
nywane były jedynie na mała 
skalę i w sposób dość jedno- 
stronny. w wielu okręgach kra- 
ju rolnictwa cierpi na brak wo- 
dy, a w bagnistych dziś daoli- 
nach wielu rzek, jak Noteć, Na- 
rew, Biebrza i Ossa drzemią 


w Moskwie 


dzieckiemu Hellerowi, a tytuł mię- 
dzynarodowego mistrza Petrosjano- 
wi. 

Obecnie wśród szachistów radziec- 
kich jest 12 międzynarodowych ar- 
cymistrzów i 23 międzynarodowych 
mistrzów. 


D ee e 


niewykorzystane możliwości roz- 
woju bazy paszowej dla wiel- 
kich gospodarstw hodowlanych. 

Podjęcie wielkich budów wo- 
dnych pozwoli wykorzystać nie- 
wykorzystane źródło energii i 
zaoszczędzić duże ilości węgla, 
pozwoli przyspieszyć elektryfi- 
kację kraju, zbudować system 
nowoczesnych dróg wodnych, 
który odciąży koleje i potani 
transport, przeprowadzić wielkie 
prace odwadniające i nawadnia- 
jące, które umożliwią znaczne 
podniesienie produkcji rolnej, 
zaopatrzyć w wodę ośrodki prze- 
mysłowe i miasta, dziś cierpią- 
ce na niedostatek wody. 

„W okresie bieżącego dziesię- 
ciolecia — mówi Program Wy- 
borczy Frontu Narodowego — 
zakończymy odbudowę War- 
szawy, budowę dwóch pierw- 
szych tras warszawskiego me- 
tra, odbudujemy Wrocław, 
Gdańsk i Szczecin. Zbudujemy 
miasta socjalistyczne: Nową 
Hutę i Nowe Tychy oraz szereg 
wielkich osiedli robotniczych”, 
Rozwój przemysłu. produkujące- 
go środki wytwórczości dla rol- 
nictwa, oraz przebudowa spo- 
łeczna rolnictwa na nowej pod- 
stawie technicznej, stworzy prze- 
słanki dla likwidacji dyspropor- 
cji między rozwojem przemysłu 
i rozwojem rolnictwa i dla za- 
spokojenia wzrastających po- 
trzeb rosnącej ludności. 

Projekt wytycznych na zbliża- 
jacy się XIX Zjazd WKP) dla 
planu pięcioletniego ZSRR na 
okres 1951—1955 wskazuie do ja- 
kich gigantycznych dzieł zdolny 
jest kraj zwycięskiego socjaliz- 
mu. rządzony przez lud kraj, 
który na zawsze pozbył się ka- 
pitalistycznego wyzysku, kraj, 
który buduje komunizm. 

Wzorując się na wielkim po- 
kojowym budownictwie Zwią- 
zku Radzieckiego. korzystając z 
doświadczeń wielkiej partii Le- 
nina i Stalina. coraz bardziej za- 
cieśniając więzy sojuszu oraz 
braterskiej współpracy gospo- 
darczej i kulturalnej z wielkim 
mocarstwem socjalistycznym i z 
innymi krajami obozu pokoju 1 
socjalzmu. pod sztandarami 
Frontu Narodowego, pod prze- 
wodem klasy robotniczej, nasz 
naród zbuduje socjalizm, osiąg- 
nie wszechstronny rozwój i 
rozkwit. | 
Dr STEFAN JĘDRYCHOWSKI 
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Kobiety będą budować 


na Muranowie 


Na Muranowie organizuje się 
w chwili obecnej nowa komór- 
ka, kierownictwo i obsługa bu- 
dowy składająca się z samych 
kobiet, która około 15 paździer- 
nika przystąpi samodzielnie do 
budowy pierwszego bloku mie- 
szkalnego. 

Kierownictwo techniczne 1 
administracyjne spoczywać be- 
dzie całkowicie w rękach ko- 
biet, a pierwsza tego rodzaju 
budowa potraktowana zostanie 
jako ośrodek szkolenia nowych 
kadr w zawodach murarskim. 
ciesielskim, zbrojarskim i be- 
toniarskim. Roboty prowadzone 
systemem zespołowym wykony- 
wane bedą w pierwszym okre- 
sie pod okiem doświadczonych 
instruktorów budowlanych. któ- 
rzy jednocześnie prowadzić bę- 
dą szkolenie. W późniejszym 
okresie szkolenie przejmą same 
kobiety. Będą one również speł- 
niać rolę majstrów i kierowni- 
ków grup produkcyjnych. 

Aby pierwsza kobieca budo- 
wa mogła ruszyć w terminie, 
Dyrekcja Stołeczna BOR win- 
na już pomyśleć o przygotowa- 
niu dokumentacji bloku 22, bez 
której nie można przystąpić do 
robót przygotowawczych. (2) 


W przyszłym roku 
budowa szkoły 
na Targówku 


W przyszłym roku rozpocznie 
się budowa szkoły dla dzieci 
mieszkańców Targówka. 


W szkole mieścić się będzie 
miedzy innymi: 11 izb lekcyj- 
nych, gabinety pomocy nauko- 
wych, sala gimnastyczna, ką- 
pielisko, kuchnia, gabinet le- 
Karski | pomieszczenia admini- 
stracyjne. ` (kw) 


Czyn ludzi pracy stolicy dla poparcia 
Programu Wyborczego Frontu Narodowego 


i na cześć XIX Zjazdu WKP(b) 


Warszawscy budowlani jeszcze 
raz odpowiedzieli na wezwanie 
Z dziesiątków budów. z pracow- 
ni projektantów, warsztatów. od 
robotników, inżynierów i tech- 
ników popłynęły szczere zobo- 
wiązania produkcyjne. Wszyscy 
bowiem pragną jak najgodniej 
uczcić zbliżające się wybory do 
Sejmu i XIX Zjazd WKP(b). 


Udział inteligencji 
technicznej 


Do podejmowanych zobowią- 
zań włącza się coraz szerzej in- 


'teligencja techniczna. 


Na cześć wyborów do Sejmu 
i XIX Zjazdu WKP(b), 
cennych zobowiązań podjęl: 
pracownicy Instytutu Organiza- 


wiele | 


cji i Mechanizacji Budownic-| 
twa. s 
Dzięki zobowiązaniom archi- |! 


tektów i inżynierów biur pro- 
jektowych Miastoprojekt . Sto- 
licy, którzy w ponad 80 procen- 
tach podjęli już zobowiązania 
produkcyjne — 11.129 roboczo- 
godzin mniej zajmie wykona- 
nie dokumentacji technicznej 
dla wielu nowych obiektów o 
kubaturze blisko 280 tysięcy 
metrów sześciennych, 

Bardzo «cenne zobowiązania 
podjęte zostały również przez 


inne pracownie projektujące o-| 


| 82 zakładów 


siedla i nowe dzielnice mieszka- 
niowe Warszawy. 


Oszczędność, jakość, 
szkolenie 


Na Muranowie załoga bloku 
nr. 146 postanowiła o 5 dni 
skrócić termin wykonania ro- 
bót i przekazać wcześniej do u- 
żytku 116 izb. Brygady tynkar- 
skie Kisielowa, Szczęsnego, Wit- 
czaką j Wukowicza pracujące 
przy mechanicznych tynkowni- 
cach, postanowiły systematycz- 
nie podnosić jakość i metraż 
wykonywanych tynków, 


W walce o oszczędność mate- 
riałów budowlanych brygady 
produkcyjne MDM przyjęły zo- 
bowiązanie zaoszczędzenia 21 
ton cementu, ponad 7 tysięcy 
sztuk cegieł, 13 metrów sze- 
ściennych drzewa budowlanego 
i 1208 kg żelaza zbrojeniowego 
Ponadto załoga MDM postano- 
wiła, wykończyć i przekazać do 
użytku blok 6-E mieszczący 144 
izby na grudzień br. zamiast na 
pierwszy kwartał roku 1953, 


Dzięki zohowiazaniom pra- 
cowników technicznych j tych 
wszystkich, którzy włączyli się 
do akcji szkoienia. robotników, 
kwalifikacje zawodowe 
dą na 3-miesięcznym kursie, 
23 kobiety w zawodach opera- 
torek sprzętu, murarek į mala- 
rex. 230 robotników otrzyma 
przygotowanie do samodzielnej 


(pracy w zawodach: zbrojarskim 


murarskim, cykliniarskim, cie- 
sielskim j operatorów. 35 osób 
ukończy ponadto kurs brygadzi- 
stów budowlanych, 


Wśród zobowiązań podjętych 
przez robotników budowlanych 
Warszawy są różne i bardzo 
cenne postanowienia, zespołowe 
i indywidualne, 


Zobowiązania załóg 


przemysłowych 


Do dnia 12 bm. w 82 
dach przemysłowych stolicy od- 
były się mdsówki. Ponad 20 ty- 
'sięcy robotników podjęło zobo- 
wiązania wykonania dodatko- 
wej produkcji. Wraz z robotni- 
kami, zobowiązania podejmują 
kadry techniczne. Już 1.222 in- 
żynierów i techników podjęło 
zobowiązania przeważnie z za- 
kresu usprawnienia procesów 
produkcyjnych lub też wprowa- 
dzenia nowych metod pracy. 


Stolica żyje atmosierą przygotowań 


Syrena oznajmia Je o- 
bladową. Z głośników na ha- 
lech produkcyjnych w stołówce 
1 świetlicy Zakładów im. 22 Lip- 
ca płyną ostatnie dźwięki sko- 
cznej melodii. Po chwili spiker 
rozpoczyna Krótką, codzienną 

gadankę o Programie Wy- 

rczym Frontu Narodowego. 
Pogadankę, którą opracowali 
sami robotnicy. 

Ale nie tylko pogadanki 

rzygotowują robotnicy. Za- 
oga zakładów żyje zbliżający- 
mi się wyborami do Sejmu. Do 
studia napływają wciąż mel- 
dunki o nowych zobowiąza- 
niach, którymi zawijaczki, pra- 
cownice karmelkarni, piekarni 
1 czekoladerni czczą zbliżające 
się wielkie dni, 

Niedawno w zakładzie zorga- 
nizowano grupy dyskusyjne, 
które w godzinach wolnych od 
pracy omawiają Program Fron- 
tu Narodowego, tak, jak do nie- 
dawna jeszcze omawiały ordy- 
nację wyborczą. 

Przed wyborami ożywił się 
także klub robotniczy — miej- 
ace wesołych zabaw przedwy- 
"borczych. W ubiegłą sobotę od- 
była się tu druga wieczornica 
przedwyborcza, pełna humoru i 
radości. Wzięli w niej udział nie 
tylko pracownicy Zakładów im. 
22 Lipca i zaproszeni robotnicy 
z pobliskich fabryk. Uczestni- 
czyli w niej również Żołnierze 
wojsk lotniczych, którzy dla 
urozmaicenia zabawy wystąpiii 
ze sztuką „Głos Ameryki" i po- 
pisami gimnastycznymi. 

Odświętny wygląd przybrała 
sala teatralna zakładów. Wśród 
starannie upiętych biało-czer- 
wonych i czerwonych flag wi- 
dać zieleń i kwiaty. Na ścia- 


wyborczych 


nach hasła Frontu Narodowego | imprez ! zajęć przed wyborami. | 
— programu dalszego rozkwitu Nad ustaleniem planu 


naszej Ojczyzny. 


* 


Radośnie przygotowuje się do E 
wyborów załoga Zakładów im. 


a ac Bae Gór r | programem dla radiowęzła, ak- | 


kiestra ma teraz wiele do ro- 
boty. Niedawno członkowie ze- 
społów artystycznych urządzili 
pierwszy przed wyborami wie- 
czór świetlicowy. Wieczór wy- 
padł dobrze. Organizatorzy 
przygotowywali się do niego su- 
miennie. 

Członkowie zespołów artysty- 
cznych pomyśleli również o ko- 
mitetach blokowych, którym 
pomagać będą w: przygotowaniu 
dekoracji i programów artysty- 
czńych na zebrania wyborcze. 
Specjalną opieką otoczyli po- 
bliski ośrodek zdrowia przy uli- 
cy Grochowskiej. 

Nowa gazetka 
ZWAWN-u zamieszcza 


ścienna 


wypo- | 


wiedzi pracowników na temat. 


Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego. Wypowiadają się 
w niej wszyscy: tokarze, szli- 
fierze, frezerzy... 


W Warszawskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. O- 
brońców Warszawy, robotnicy 
sami zorganizowali pierwszą 26- 
osobową grupę dyskusyjną. W 


wolnych chwilach w gronie to- | 
(warzyszy pracy 


łatwiej jest 


omówić tezy zawarte w progra- 
mie. Szczególnie wtedy, kiedv `| 


agitator towarzysz Góral kie- 
ruje ożywioną dyskusją, wyja- 
śnia, tłumaczy, 


misji kulturalno 
przy WZPO-2 opracować plan 


I rozwoju naszej 


długo 
zastanawiali się wszyscy człon- 
kowie komisji. Obecnie pro- 
ram jest już ustalony. 

Poza dekoracjami świetlicy, 
hal produkcyjnych, specjalnym 
jtyw kulturalno - oświatowy 
|wprowadzi w najbliższym cza- 
|sie nowe formy zajęć. Na za- 
'bawach i wieczornicach obok 
| zespołów artystycznych wystę- 
pować będą artyści scen war- 
szawskich. 

W spotkaniach z kandydata- 


omawiać będzie nową ordyna- 
cję wyborczą i Program Frontu 
Narodowego. pozna 
swoich reprezentantów w Sej- 
mie. 

Po odczytach i pogadankach 
wyświetlane będą filmy połą- 
czone tematycznie z zagadnie- 
niami poruszonymi przez prele- 
genta. 

* 


to tylko trzy warszawskie za- 
kłady pracy, mały wycinek 


do wielkich wydarzeń, 
dv z pracowników 
dziesiątków innych 
warszawskich stara 
nich przygotować 


się 
jak 


naj- 


i lepiej, stara się przyswoić sobie | 


wielkie prawdy naszych osią- 
gnieć i wielkie perspektywy 
Ojczyzny za- 
warte w bliskim sercu każdego 
| uczciwego Polaka — Programie 


Początkowo ciężko było ko- Wyborczym Frontu Narodowe- 
- oświatowej | So. 


| K. KWIATKOWSKA 


zdobę- | 


zakła- ` 


„mi na posłów do Sejmu załoga | 


życiorysy 


22 Lipca, WZPO-2 I ZWAWN | 


świadczący o tym jak ludzie | 
pracy stolicy przygotowują się | 
Każ- | 
tych 1] 
zakładów 
do | 


Wartość podjętych dotychczas 
zobowiązań jest imponująca i 
sięga sumy 15.978.818 złotych. 

Załoga Zakładów Budowy U- 
rządzeń Przemysłowych zobo- 
wiązała się plan roczny wyko- 
nać na 28 listopada. Do końca 
b.r. załoga wykona ponadplano- 
wą produkcję wartości 4.581.044 
złote. Ponadto załoga zaoszczę- 
dzi surowców i materiałów na 
sumę 41.831 złotych. Młodzieżo- 
jwa brygada wydziału montażo- 
|wego w składzie: Popławski, 
„Damięcki, Połoński i Piątkowski 
'wykona we wrześniu ponad plan 
15 przenośników 15-metrowych. 
| Cenne zobowiązanie podjęły 
| ZMP-owskie brygady Mekiera i 
| Zawadki z Warszawskiej Fa- 
|bryki Przyrządów Precyzyjnych 
t'im. K. Świerczewskiego. Bryga- 
idy zobowiązały się wykonać 
i 1000 sztuk frezów bez pobiera- 
| nia surowca z magazynu. ` 

Odpady wykorzysta w pro- 
dukcji również brygada tow. 
Maciejaka z Zakładów Wytwór- 
iczych Aparatury  Oświetlenio- 
wej T-11. Tow. Maciejak wraz 


(ze swoją brygadą zobowiązał się ! 


| zaoszczędzić 6 ton blachy żelaz- 
|nej. W tym samym zakładzie, 
|brygada głównego mechanika 
jtow. Gawdzika przyspieszy o 
dwa tygodnie przeniesienie nie- 
|których działów produkcyjnych 
i do nowych hal i dokona instala- 
cji maszyn i urządzeń. 

Taśma produkcyjna 433 tow. 
'Pielachowskiej z Warszawskich 
|Zakłądów Przemysłu Odzieżo- 
„wego - 2 wezwała wszystkie 
inne taśmy do 
letwa o tytuł najbardziej zdy- 
| scyplinowanej i zobowiązała się 
|wykonywać o 6 sztuk bielizny 
' dziennie więcej, a taśma 444 Ro- 
,chalskiej wezwała załogę do 
współzawodnictwa o tytuł taś- 
|my najwyższej jakości. Wszyst- 
' kie taśmy, cała załoga zobowią- 


współzawodni- | 


izała się do wzmożenia oszczęd- 
ności nici, igieł i materiałów. 

115.817 złotvch — to suma do- 
datkowej produkcji jaką dadzą 
pracownice z WZPO-l, Przo- 
dująca taśma tow. Apolonii Ry- 
bak zobowiązała się wykony- 
wać ponad plan 20 
lizny. 


Postanowienia 
inicjatorów Czynu 
Wykonać plan 


trzech kwartałów br. do 20 
września, zaś pian miesięczny 
na wrzesień w 102 procentach, 


a plan październikowy w 103 
procentach zobowiązała się za- 
łoga Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Wysokiego Napięcia. 

W dziedzinie oszczędności i 
zmniejszenia kosztów własnych 
dział narzędziowy ZWAWN za- 
oszczędzi we wrześniu m. in. 
300 kg. stali narzędziowej, a na- 


dzierniku -— 200 kg. nawojowe- 
go drutu miedzianego. Pracow- 
nicy działu inwestycyjnego zo- 
bowiązali się oddać do użytku 
; załogi 15 września 16 izb mie- 
| szkalńych oraz w dniu 31 gru- 
dnia 15 izb w budynkach re- 
montowanych przez zakład. 

| Załoga działu montażowego z 
| FSO wykona ponad plan we 
wrześniu 6 samochodów, w paź- 
| dzierniku 3 i w listopadzie 3 sa- 
mochody. Wydział remontowy 
wykona ponad plan 3 suszarki, 
5 skrzyń olejowych i wyremon- 
i tuje jedną tokarkę i jedną fre- 
zarkę. Majstrowie i brygadziści 
podjęli współzawodnictwo o ty- 
| tuł najlepszego w zawodzie. 

Na podstawie podjętych zobo- 
|wiązań przez brygady remonto- 
iwe Elektrowni Warszawskiej. 
| załoga elektrowni podjęła zobo- 
| wiązanie wykonać plan roczny 
'do 30 listopada br.(WN) 


Nowe bloki MDM 


Na MDM rosną dalsze bloki. Zdjęcie przedstawia grupę be- 


toniarska Stanislawa Kowalczyka przy betonowaniu stropu no- 

wego bloku 3b przy wl. Pięknej Grupa ta dla poparcia Progra- 

mu Wyborczego Frontu Narodowego i na cześć XIX Zjazdu 

WKP(b) zobowiązała się skrócić betonowanie stropu bloku 3b 
o 72 roboczogodziny 


CAF — Fot. Zyg. Wdowiński 


Perspektywy rozwoju dzielnicy 
Praga-Sródmieście 


Rozwój dzielnicy Praga-Śród- 
mieście w okresie przedwojen- 
nym postępował chaotycznie i 
żywiołowo, był bowiem podpo- 
rządkowany prawom ustroju 
kapitalistycznego i spekulacji 
gruntowej. Doprowadziło to do 
ogromnego zagęszczenia ośrod- 
ków mieszkaniowych i rejonów 
handlowych śródmieścia Pragi. 
Pseudosecesyjna. pozbawiona 
wyrazu plastycznego i humani- 
stycznej treści zabudowa blo- 
ków z podwórkami - studniami 
przeczyła podstawowym wyma- 
ganiom zdrowotności. 

Zbudowana w ramach 3-let- 
niego Planu Trasa W—Z i m: 
Śląsko-Dąbrowski zbliżyły i ści- 
Sle związały Pragę - Śródmie- 
ście z centrum stolicy. To nowe 
1 śmiałe założenie komunikacyj- 
ne było pierwszym zwiastunem 
nadchodzących wielkich przeń- 
brażeń Pragi Już bowiem okres 
Planu 6-letniego zakłada reali- 
zację poważnych inwestycji. 
które całkowicie  przekształ- 
cą niezagospodarowane rejony 
dzielnicy, a na terenach istnie- 
Jącej starej zabudowy przyczy- 
nią się do znacznej poprawy 
warunków mieszkaniowych lud- 
hości pracującej. i wd: 

Wyrosły już na terenie dzielni- 
cy wysokie kratownice szybów 
wiertniczych. Głęboko pod zie- 
mią wre gorączkowa praca. Bu- 
dowany jest odcinek praski me- 
tra który biegnac na "zachód, 
wzdłuż Trasy W—Z oraz pod 
korytem Wisły. połączy się w 
rejonie Marszałkowskiej z głów= 
nym szlakiem metra Warszawy 
lewobrzeżnej. W roku 1955 pra-. 
ce przy budowie tego odcinka 
zostaną zakończone. Mieszkańcy 
Pragi uzyskają nowe, szybkie i 
Wygodne połączenie komunika- 


! 


cyjne z centrum stolicy oraz in- | już prac w osiedlu, a przewi- 


nymi dzielnicami, 
% 


W fazie robót końcowych 


j 


znajduje się oddane do użytku 


nowoczesne osiedle rokotnicze 
Praga I, które powstało w re- 
jonie. ulic: Targowej, Ratuszo- 
wej, Al. Stalingradzkiej oraz 
Cyryla i Metodego. Od niedaw- 
na budowane jest jedno z nai- 
piękniejszych w stolicy osiedli 
mieszkaniowych Praga II 
Doskonałe jest samo położe- 
nie tego osiedla, które, zajmu- 
jąc teren o powierzchni ponad 
50 hektarów ograniczony ulica- 


mi: Ratuszową, Stalingradzką 
oraz przedłużeniem Konopac- 
kiej i nowoprojektowaną tak 


zwaną Drugą W—Z, graniczyć 
będzie: od strony zachodniej z 
powiększonym terenem ZOO — 
Parku Praskiego, od południa 
z centrum Pragi, od wschodu 
z terenem projektowanego wiel- 


kiego parku sportowego. a od. 


północy z — projektowaną w 
przyszłości wielką arterią 
przelotową równoległą do Tra- 
sy W—Z. Jak więc. widzimy 0- 
siedle Praga II posiadać będzie 
sąsiedztwo obfitej i pieknej 
zieleni oraz dogodnych połączeń 
komunikacyjnych. Bogate bę- 
dzie również wyposażenie tego. 
przeszło stu-blokowego osiedia 
w urządzenia kulturalno - s50- 
cjalne i usługowe, Piekne kino. 
teatr, 11 świetlic, Młodzieżowy 
Park Sportowy, nowoczesne 0- 
środki zdrowia, 10 żłobków, 10 
przedszkoli, 3 punkty bibliotecz- 
ne, 2 bursy, 2 hotele, liczne 
sklepy różnych branż, 
żywienia zbiorowego — to tylko 
skrócony bilans urządzeń za- 
projektowanych i rozpoczętych 


lokale 


dzianych do realizacji w Planie 
6-letnim. 

Wraz z kontynuacją budowy 
nowych osiedli, stałej przebu- 
dowie ulegać będą również re- 
Jony starej Pragi. Remonty ka- 


 pitalne, rozluźnienie zabudowy, 


budownictwo plombowe — uzu- 
pełniające. korektury gabaryto- 
we i regulacyjne, nowa zieleń 
i nowe szlaki komunikacyjne, 
stanowią główne postulaty, w 
oparciu o które ta przebudowa 
będzie realizowana. 
Ząktywizowane i zagospoda- 
rowane zostaną ponadto nowo- 
przyłączone do dzielnicy Pra- 
ga - Śródmieście tereny o po- 
wierzchni przeszło 450 hekta- 
rów. W pierwszym rzędzie wy- 
bosażenie w podstawowe urzą- 
dzenia miejskie, otrzymają — 


nsiedle Targówek, Zacisze oraz | 


Elsnerów. 


* 


Inwestycje roku 1952 prowa- 
dzone są na terenie dzielnicy 
w skali bardzo poważnej. Domi- 
nującą rolę odgrywają: budow- 
nictwo mieszkaniowe i komu- 
nalne. 

W bieżącym roku w osiedlu 
Praga II oddanych zostanie do 
użytku 1100 nowych, doskonale 
wyposażonych izb mieszkalnych 
Równocześnie w osiedlu, uru- 
chomione zostaną w roku 
bieżącym 3 sklepy, nowy 
obszerny zakład żywienia zbio- 
rowego, 4 punkty usługowe rze- 
miosła, przedszkole, dom spo- 
łeczny oraz kotłownia. Urządze- 
nia te ze względu na swoją lo- 
kalizację, obsługiwać również 
będą okoliczną 


siedla. 


ludność Pragi. 
nie zamieszkałą na terenie o-, 


Sieć wodociągowa rozbudu- 
je się znacznie. Nowe prze- 
wody w dzielnicy ułożone z0- 
staną na łącznej długości blisko 
4 km. Obejmą one między in 
ulice: Gorzykowską, św. Cecylii. 
Rogowską, Olgierda, Wejherow- 
ską, Orańską, Gościeradowska. 
Prałatowską, Kałową, Obwodo- 
wą i Remiszewską. 

W związku z rozbudową dziel- 
nicy mieszkaniowej przy ul 
|Stalingradzkiej, budowane są 
nowe przewody kanalizacyjne 
na różnych odcinkach, o łącz- 
nej długości 1100 metrów oraz 
przewód kanałowy, o długości 


610 metrów na osi ul. Nowoin-| 


żynierskiej. 

Specjalnie opracowany plan 
budowy nawierzchni ulepszo- 
nych obejmie w roku bieżącym 
(wiele ulic Pragi - Śródmieścia. 
Najpoważniejszą inwestycją w 
tym zakresie jest budowa ul 
Smoleńskiej na 400-metrowvm 
odcinku od ul. Prałatowskiej da 
Pratulińskiej, gdzie ułożona zo- 
stanie nowa jezdnia, o szeroko- 
ści 6 metrów oraz chodnik z płyt 
betonowych. 

I! Na odcinku tras osiedlowych 
wykonane 
nie ulicy Inżynierskiej, która 
otrzyma jezdnię z klinkieru, © 
szerokości 6 m, na ` długości 


800 metrów oraz chodnik z płyt 


5 


betonowych, szerokości m. 
Ulica Cyryla i Metodego będzie 
: posiadać na długości 200 me- 
trów jezdnię o szerokości 8 m 
Oraz nowe. szerokie chodniki 
Przebudowie ulegną ponadto 
nawierzchnie ulic:  Gościera- 
dowskiej, Przełotowej, Ks. An- 
ny, Handlowej, Pratulińskiej. 
Poleskiej, Poprzecznej, Szwedz- 
kiej,  Horodelskiej.,  Ołlyckiej. 
Rosieńskiej i Wiosennej. 
* 


Niedostateczna sieć kanałów 
: melioracyjnych. a w związku 
z tym istnienie w dzielnicy tere- 
nów tzw. podtopionych i zabag- 
inionych stwarzało antysanitar- 


zostanie przedłuże- | 


joe. warunki dla ludności oraz 
| uniemożliwiało prowadzenie no- 
| wego budownictwa. W roku bie- 
|żącym przystąpiono do osta- 
jtecznej likwidacji tych zanied- 
jbań dawnych lat. Przeprowa- 
i dzony zostanie w pierwszym 
rzędzie montaż nowej pompy 
melioracyjnej, a następnie zbu- 
dowane będą melioracyjne ka- 
nały kryte, o łącznej długości 


sztuk bie- | 


produkcyjny | 


| wijalnia — we wrześniu i paź- | 


blisko 3 kilometrów. Rejoń pro- | 


wadzenia kanałów obejmie uli- 


ce: Prałatowską, Oszmiańską. 
; Biruty, 


Gościeradowską, Piotra Skargi | 


oraz Trocką. 

Obok robót melioracyjnych. 
poprawę warunków  zdrowot- 
nych zapewni rozbudowa tere- 
nów zielonych w dzielnicy. 
Przebudowie i rozszerzeniu ule- 
ga Park Praski, gdzie zakłada- 
ne sa nowe zieleńce oraz drogi 
enci enel Trwają roboty na 
terenie ZOO, W roku bieżącym 
wybudowany zostanie budynek 
kwaranianny dla zwierząt, wy- 

iegi dla białych niedźwiedzi i 
bawołów oraz baseny dla fok 
ii ptactwa. Za kilka lat Ogród 
i Zoologiczny stanie się dumą 
stolicy. 


Już wkrótce w pobliżu nowo- 
czesnego kina „Praha* przy ul 
Jagiellońskiej, zabłyśnie tysią- 
| cami jarzeniowych 
6-pietrowy wiełki Powszechny 
Dom Towarowy, który będzie 
mógł obsłużyć dziennie 8 tygię- 
| cy klientów. Obecnie w szybkim 
|tempie prowadzone są tu prace 
wykończeniowe. Mieszkańcy 
Pragi Śródmieście uzyskają 


iżową placówkę handlu 
| łecznionego 


uspo- 


$ 


Zrealizowanie w pełni bicża- 


Prask: 7 ką. | "A 2 
aską, Borzymowską ini „Higiena“ z prośbą o popro- | 


świateł | 


własną nowoczesną. wielobran- | 


icych zamierzeń inwestycyjnych ! 
przesądzi w decydujący sposób: 


to dalszym rezwoju Pragi - Śród- 
mieście. 
H. S. 


Miesiąc Warszawy trwa! 


|grupa pracowników  Przedsię- 
biorstwa Transportu Samocho- 
dowego Łączność kończyła pra- 
cę w parku kultury na Pradze. 
Humory były wtedy 


nącej z głośnika kilka par tań- 
czyło, by się rozgrzać. Ludzie z 
dumą patrzyli na wyniki swej 
dwugodzinnej pracy. Na przeko- 
| pany i zagrabiony 1.080-metro- 
wy odcinek zieleńca. 

Kierownik IV dzielnicy Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Ogrod- 
niczego Czesław 
kończył obliczenia. 
390 procent normy 
stwierdził nie bez zadowolenia. 
Dotychczasowy rekord 358 
| procent normy należący do pra- 
jeowników Ministerstwa Finan- 
|sów został pobity. 

Teraz dopiero transportowcy 
mogli śmiało powiedzieć: — Ten 
| się śmieje, kto się śmieje ostat- 
ni. A przecież poczatkowo pra- 
ca w parku przedstawiała się 
nienajlepiej, 

Grupa pracowników Przed- 
siębiorstwa Transportu Samo- 
chodowego przyszła na teren 
parzu ostatnia. Trochę bokiem 
patrzyli na to pracujący tam już 
tramwajarze z zajezdni na Ka- 
weczyńskiej. pracownicv Naro- 
dowego Banku Polskiego Od- 


Kiełczewski | 


|eownicy spółdzielni: im. Obroń- 

| ców Pokoju, im. Hibnera i spół- 

dzielni „Równość“. 
Transportowcom było trochę 


już na- | nieswojo. Ale trwało to napraw- | 
| prawdę dobre. Przy muzyce pły- | dę niedługo. Wzięli się ostro do i 


| roboty i pokazali, że w pracy 
|dla Warszawy nie są na ostat- 
|nim miejscu. Edwarda Potocka, 
Jerzy Osuch, Czesław Iesiński. 
Jerzy Grudowski, Janina Mar- 
,ciniak, Stanisław Wronowski i 
kai innych. dali jak to mó- 
'wią ich koledzy prawdziwy 
| „koncert pracy“. 

= 
Na stole w Dzielnicowym Biu- 
'rze MPO leżą sprawozdania 2 
poszczególnych dni pracy w 
Parku Praskim 1 na terenie O- 
grodu Zoologicznego. 

Co dzień pa skończonych za- 
ięciach zawodowych na tereny 
te przychodzi około 500 osób. 

Ze sprawozdań dowiadujemy 
się, że niewiele jest zakładów 
pracy. ktore nie wykonują nor- 
my. Wiele natomiast jest takich, 
Które pəważnie ;ą przekroczyły. 
Np. pracownicy 7 Warszawskiej 
Fabryki Przyczadów i Uchwy- 
tów osiazgneli 170 procent nor- 
my. Pracownicy ZBNW-8 — 149. 
Cynkowni 169. PPRK-6 
200 procent. Zakładów Metalo- 
wych im. Karola Wójcika — 


| Było już prawie ciemno, gdy | dział Warszawa-Praga oraz pra- 1161 procent, Centrali Tekstvl- 


„nej — 228. I wreszcie nie- 
„dawny rekordzista Mini- 
: sterstwo Finansów — 358 pro- 
cent normy. Obok w rubryce 
uwagi wymieniono kilka naz- 
wisk wwróżniających się w pra- 
eyv: Sprvsząk. Klus, Rzeszewska, 
Wal, Malecki, Maruziński i 
| Gruszka. 

Zestawienia mówią nie tylko 
o procentach wykonania normy, 
ilości przepracowanych godzin i 
wartości wykonanej pracy. Mó- 
wią one także o tym. że war- 
szawiacy tak jak zawsze nie 
szczędzą sił dla budowy i przy= 
sporzenia piękna swojej War- 
szawie. 

* 


Tegoroczny wrzesień nie jest 
zbyt łaskawy. Częste deszcze 
nie wpływają dodatnio na roz- 
winiecie szerokich rohót, Ale 
nawet w tych niekorzystnych 
warunkach ludność stolicw da- 
je dowody swojego wielkiego 
,przywiazania do miasta. We 
wrześniu bwło zaledwie kilka 
popołudni bez deszczu. a mimo 
to do dnia wczorajszego w pra- 
'cach społecznych wzięło udział 
nonad 35 tysiecy mieszkańców 
| Warszawy. 

Co dzień gwarna jest w punk- 
tach pracy społecznej. Miesiąc 
i: Warszawy trwa! (ku!) 


Zaopatrzenie stolicy w warzy- 


|wa w okresie zimowym to za- | warzywami potoczył się żywio- najważniejsze 


igadnienie dużej wagi, 

Obecnie, wobec nadejścia 
| okresu, w którym przygotowu- 
| je się warzywa na okres zimo- 
wy. warto ocenić — nie pozba- 
| wione błędów — wyniki zeszło- 
I rocznych prac na tym odcinku. 
Zwłaszcza, że błędów tych nie 
| naprawiono nawet w sezonie 
' bieżącym. 


Błędy skupu 
ł magazynowania , 


Konieczne rezerwy zimowe, 
przygotowane w roku ubiegłym 


przez hurtownika nie by- 
ły wystarczające. Przedsię- 
biorstwo skupu owoców i wa- 


rzyw miało w dodatku zapew- 
nione dostawy z kontraktacji 
| zaledwie w 30 procentach ogól- 
|nego zapotrzebowania miasta. I 
|w środku zimy w okresie wa- 
runków atmosferycznych nie po- 
zwalających na otworzenie 
kopców z warzywami konsu- 
ment ‘został pozbawiony w 


z rąk hurtownikowi. a handel 
Iłowo dalej. Ostateczne konse- 
,kwencje tego stanu rzeczy po- 
niósł konsument, który w wy- 
niku „wolnej konkurencji“ mie- 
|dzy hurtem ji detalem płacił 
| ceny wyższe — a pośrednio hur. 
itownik, który w wysokim stop- 
| niu nie wykonał planu zaopa- 
trzenia miasta. 

Głównym wiec źródłem zakłó- 
cenia dostaw warzyw dla stoli- 
cy i w rezultacie nie wvpełnie- 

nia przez hurt i detal zadań 
| wobec konsumenta był fakt ist- 
nienia zbyt niskich rezerw zi- 
mowych i fakt drugi: składo- 
wania ich w kopcach. 


Niewielka poprawa 
w nowym sczonie , 


szłorocznych doświadczeń per- 
'spektywy przygotowania na rok 
bieżący? 

| PSOiW, trzeba to stwierdzić. 
zrobiło poważny krok naprzód. 
| kontraktując warzywa nie w 30 


okresie kiiku dni warzyw. De-, procent ogólnego zapotrzebowa- 


taliści, którzy nie mogli otrzy- 
mać towaru z hurtowni roz- 
poczęli zakupy na własną 
rękę. Poszczególne  przedsię- 
biorstwa w pogoni za towa- 
rem, którego żądał konsument 
nie przestrzegały obowiązują- 
cego cennika. W wyniku tego 
dostawca sprzedawał 


towar | 
bezpośrednio detaliście, 


który į 


płacił więcej. I tym sposobem 


inicjatywa skupu wymknęła się 


JĄ 
Trzeba pomyśleć 
Warszawskie budownictwo 
ma wiele osiągnięć na odcinku 
prowadzenia robót w trudnych 
warunkach zimowych, ale ina 
również wiele przykrych do- | 
świadczeń, głównie w zaopa- 
trzeniu materiałowym na ten 
okres robót. 

Weźmy dla przykładu rok u- 
biegły. Dlatego, że nie wyko- 
rzystano odpowiednio miesięcy 
jesiennych na zaopatrzenie bu- 
dów w materiały sypkie jak 
żwir. piasek — trzeba było roz- 
ładowywać przychodzące zinią 


Kłopoty 


W osiedlu mieszkaniowym naj 


| Mokotowie w Warszawie uru- 


chomione na początku lutego br. 

pralnię mechaniczną. Mieszkań- 

cy osiedla powitali otwarcie tej 

nowcj placówki z wielkim za- 

dowolłeniem, zwłaszcza że spo- 

dziewali się z kolei uruchomic- 

nia kąpieliska, które zostało 
równocześnie wykończone. Ka- 

pielisko, mieszczące się w tym | 
samym budynku co pralnia. 

wyposażone jest w kabiny z 

wannaini, natryski i rzymską 

łaźnię. 

Niestety, do dzisiaj kąpielisko | 
nie jest dostępne dła mieszkań- 
ców osiedla, chociaż korzystają 
z niego — chwaląc sobie bar- 
dzo — pracownicy Spółdzielni 
Pracy „Higiena“, prowadzącej 
pralnię. | 

Dlaczego więc nie udostępnia 
się kąpieliska mieszkańcom? Bo 
— podobno — nie wiadomo kto 
ma je prowadzić. 

Mieszkańcy zwracali się wie- 
lokrotnie do zarządu Spółdziel- | 


r; A 
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socjał 


rs 4 
PACHĄ 


AŻ 


|nia miasta, ale już w 60 pro- 
cent, co zwiększa poważnie za- 
,bezpieczenie zaopatrzenia lud- 
,neści w roku obecnym. Nie- 
¡mniej jednak nie zmniejsza to 


wagi zagadnienia rezerw zimo- 


|wych, które zostały zaplanowa- 
ne — tylko bez magazynów! 
Zeszłoroczne doświadczenie z 


kopcowaniem warzyw wykazu- 
jje. że tego rodzaju składowanie 
i powoduje wielki wzrost kosz- 


rir E —4A ås 


o Żwirze na zimę 


do stolicy wagony z tymi ma- 
teriałami przy pomocy świd- 
rów pneumatycznych, ognisk 
itp. Pochłaniało to rzecz jasna 
dodatkowe wydatki za rozładu- 
nek i przestoje wagonów na 


bocznicach. 
Aby uniknąć błędów z roku 
ubiegłego, główny dostawca: 


Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
Materiałowego winien już teraz 
pomyśleć o zaopatrzeniu war- 
szawskich budów w materiały 


niezbędne do robót zimowych. | 


E 


z łaźnią 


wadzenie kąpieliska, ale bez 
skutku. Między innymi dlatego. 
że Spółdzielnia ta uważa jż pro- 
wadzenie kąpieliska nie należy 
do jej zakresu pracy. Podobny 
pogłąd reprezentuje również 
wydział przemysłu Prezydium 
Stołecznej Radv Narodowej. 
Zdaniem tego wydziału kąpieli- 
sko powinno uruchomić przed- 


Jak wyglądają w świetle ze- į 


Zaopatrzenie w warzywa... od podszewki 


tów. niszczenie towaru, a co 
nie zapewnia 
„konsumentowi ciągłości dostaw, 
bo hurt nie ma możliwości swo. 
bodnego dysponowania rezer- 
wami. 

Wielkich magazynów z dnia 
na dzień zbudować nie można. 
Pozostaje więc postawić tvlko 
pytanie, czy na terenie Warsza- 
(wy nie ma absalutnie możli- 
'wości hurtowego ulokowania 
jWwarzyw na okres 5 miesięcy. 

Rzeczą Wydziału Handlu St 
RN i PSOiW jest te możliwoś- 
ci jak najszybciej zbadać. Za- 
 gadnienie jest palące, 


Zmiany w organizacji 
detalu poprawią 
zaopatrzenie 


Tak wygląda sytuacja od stro- 
ny hurtu, A jak wygląda sprze- 
daż detaliczna. ' która konsu- 
menta najbardziej interesuje? 


Poczyniono co prawda wstep- 
ne kroki zreorganizowania han- 
dlu detalicznego na słusznych 
zasadach, wvodrębniając od- 
„dzielne sklepy  warzywnicze, 
„niemniej jednak zagadnienie 
ga strybucjj warzyw w detalu 
leżało w cieniu innych spraw. 
Dyrekcje wielobranżowe wlokły 


(za sobą to zagadnienie jak 
| przysłowiową kulę u nogi. 
, Obecnie sprawa ta ulega 


zmianie. Organizuje się już w 
¿pionie warszawskim ZSS od- 
śdzielne przedsiębiorstwo dla 
| sprzedaży warzyw i owoców. 
| Przedsiębiorstwo ta oprze się 
w początkach swej działalności 
ina przeszło 200 punktach sprze- 
daży warzyw, licząc w tym 
również wózki i stragany. Jed- 
nocześnie sprzedaż warzyw od- 
bywać się będzie również w 
tych sklepach WSS. które ją w 
chwili obecnej prowadzą. Takie 
: rozwiązanie pozwoli na dosto- 
„sowanie handlu warzywami do 
'faktycznych potrzeb konsumen- 
|ta i zabezpieczy konkretnie je- 
go interesy, 


Przedsiębiorstwo to obok roz- 
wiązania sprawy szerokiego a- 
|sortymentu i jego ilości zwró- 
jecić jednak powinno z miejsca 
baczną uwagę na czas dostar- 
czania warzyw do sprzedaży i 
co równie jest ważne na dba- 
łość o ich jakość i właściwą 
pielęgnację w sklepach detali- 
.cznych. Obie te sprawy poważ- 
nie dotychczas szwankują. Kon- 
sument oczekuje poprawy. 


A. WITKOWSKI 


siębiorstwo miejskie ped nazwą , 


Kąpieliska Miejskie. 


Niestety : 


RADIO 


przedsiębiorstwo to podlega już 


nie wydziałowi przemyslu lecz | 


wydziałowi gospodarki komu- 


nalnej tegoż Prezydium. I tu- 


taj jest główna przyczyna do- 
tychczasowej sytuacji, 
mieszkańcom Mokotowa unie- 
możliwia korzystanie z wybudo- 
wanego dla nich kąpieliska. 

A swoją drogą ciekawe jak 
długo jeszcze oba wymienione 
wydziały będą czekać na uzeod- 
nienie i zalatwienie tcj sprawy? 


| Przydałoby się. żeby przy oka- 
zji 


nie zapominali o potrze- 
bach mieszkańców na Mokoto- 
wie. W.B. 


| 
| 


BUDUJEMY 
istyczną Warszawę | 


dla pokoju i szczęścia | 


Narodu 


iziś w H 


TEATRY 


Ateneum — ,„Zbiegowie* — g. 19.) 


Polski — „Ożenek“ — g. 13. „Lalka“ 
— g. 18.30. Kameralny — „Eugenia 
Grandet“ — g. 14, „Krói i 
— g. 19. Letni — „Wachlarz“ — g 
19.15. Narodowy — „Rewizor“ — g. 
19. Opera — „Straszny Dwór“ — g. 
19. (Hala Mirowska). Koncert — g 


19. (Dom Kultury na Żoliborzu). Pe- | 


wszechny — .,Godzien litości“ — e 
1a. Rodzinka" — g. 19. Syrena — 
„To się pokaże...“ — g. 15.45 i 19.15. 
Wsnółczesny — „Droga co Czarno- 
lasu“ — g. 15.30 i 19. Nowej Warsza- 
wy „O grajku i królewnie ża- 
BIES" = /E.%m 211670 5SENB MOCY 
letniej' g£. 19. Domu Wojska 
Polskiego — „Oto Ameryka“ a | 
19. Lalka „Zielony mo- 
steczek* 11.30 i 14. Baj 
„Sad Wawrzyńca i o Kasi co garki 


aktor“ ; 


| ka o rybaku i rybce“ — g. 


arszawie 
1.30. 20. FED 
= 


į Start" — g. 18 
| e 
17.30, 


„Ala, 
„Szalony lotnik“ — 
20. Polonia „Ditta“ 


czy się jutro: — ła: A430. 


E- 


20. 
15, 


Wilheim- Tell“ -- g 
17.30, 20. Syrena — „Akcia BI 
z. Drama 201 Ta 
niebem Sycylii“ — g. 15.70. 18, 2030 
Lotnik — „Mistrz Alesz“ — ge 14.50. 
17, 19.30. . 


PORANKI 


Moskwa — „Pierwszy start“ — g. 


Ochota — 


g. 10.30 i 13. Śląsk — .Chłopiec z 


seferenta Trziszki' 
„Dni zdra- 


tic — 
= ps 
dy“ 


„Kłopoty 
ł0 i 12, Polonia — 
— zg. 11 i 13, Stolica — 
10 i 12 
=. 
g. MW 


MA 
| ŻE 


Dzienny Gajczi" 
dchoia „Arnka' 


| gubila“ — g. 16. Guliwer — „Gu- 
liwer w krainie Liliputów'" — zg. 
17. Cyrk nr. 1 (Marszałkowska vóg 
Rutkoawsi ego) — g 153.30 i 19.50. 
KINA 

Moskwa — Pierwszy start“ — g 
1520. 18, 295.30. Palladium — +. W] 
stepie“ — gœ 15.30. 18, 20.30. Praha; 


„Młoda Gwardia — seria I A) 
g 14, 16, 18, 20. Śląsk — „Pierwszy 


i 12 Syrena — „sM eem.“ 
4/12 Kacza „Wiosna 
i 13. Lotnik „Rzym 
iwarie* 2 LO 22: 
Cena biłetów na poranki wynosi 
1a zł 

(waga: repertuar podajemv na 
hodstawie komunikatu Ok'cgowego 
Zarzadu Kin. Warszawa, Jagielloń- 
ska 26, tel. (10) 44-54), 


— g. 10 


AS | 
miasto Ọ» 


która `: 


„Padł 


12. Palladium — „Cztery serca” — | 


naszego miasta“ — g. 11 i 13. Atlan- | 


„Baj- | 


PONITDZIAŁEK 15 WRZEŚNIA 
Program I — ma fall 1322 m. 


.25, Wiadn- 
12.04, 16.00, 


dnia 6.06. 


Program 15 
6-00, 7.00, 7.55, 


mości 5.05, 
20.00, 23.00, 


5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Koncert 
poranny, 5.45 Aud.. dla brygad SP, 
6.15 Muzyka. 6.30 Muzyka jożyyYw- 
kewa, 7.20 Pieśni różnych narodów, 
1.35 Tańce i pieśni ludowe. 7.50 Ka- 
lerdarz Radiowy, 8.60 Muzyka bale- 


towa rosyiska i radziecka, 4.55 
Aud. dla ki. V, 915 Muzyka ape- 
retkowa i filmowa, 950 Przerwa, 
[1055 Aud. dla kl. f. 1115 Muzyka i 
akrualności, 11.45 Głos maja kobie- 
tv. 12.15 „Na swojską nutę”. 12.45 
| Aud. dla wsi, 1300 Duety fortepia- 


nowe w wyk. Rawicza i Landnuera, 
11313 Koncert Ork. Rozsł. Łódzkiej 
| P. R. p-d. H,-Debicha. 13.55 Przer= 
| wa. 1530 Aud. dla dzieci 16.20 Kon- 
cert Ork. Rozgł. Szczecińskiej P. R. 
p. d. WŁ Górzyńskiego, 17.00 W 
rytmie walca, 17.13 Głos mają ko- 
bietv. 14.30 Muzyka organowa, 17 45 
Muzyka taneczna, 18,00 „Na szern- 
kiin świecie“, 18.20 Pappnłudniowy 
koneert popularny, 1950 „Na mło- 
Hansa Loberechta, 22.00 Muzyka 
taneczna. 20.26 Wiadom. sportowe, 
"0.30 Muzyka rozrywkowa, 20.45 
Aud. dla wsi, 2100 Muzyka popu= 
larna. 21.40 .W drodze“ -- ode. paw. 
Hansa Lehesiechia, 2200 Murska 
ianeczna, 22.30 Polska muzyka sym- 
foniczna. 


Program I — na fall 367 m. 


15.30, 18, 20.30, Slelica — .,Bój skon- | 
zn; 
WZ — „Bez adresu"—g. 13, 17.30. 


Program dnia 7.50, 14.09 Wada- 
mości 5.05. 6.30. 7.55, 17.00. 21.00. 23.50. 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
vanny. 6.10 Kalendarz Radiowy. 6.15 
Muzyka. 6.50 Muzyka rozrwkowa, 
1:0 Pieśni różnych narodów, 7.353 
Tańce i pieśni ludowe, 8.00 Przer- 
wa. 14.05 Informacie, 1410 Aud, dla 
Kl, TEDA TVSMAGO Muzyka. 14.45 Mu- 
|<vka symfoniczna, 15.15 Aud. PCK 
d'a chorych, 1530 Aud. dla dzieci, 
16.00 Muzyką francuska w awk. I. 
| Gawryluka flet, 16.20 Dziennik 
warszawski, 16.35 Muzyka rozrywko- 
wa. 17.15 Koncert Ork. Rozeł, Wro- 
|eławskiej P. R p. d. T. Sejedyń- 
skiego, 18.00 Utwory skrzypcowe 
Era A. Poleski. 1820 Pecenzja mie- 
sięcznika „Horyzonty Techniki" w 
oprac. M. Morteskiei. 18.30 Koncert 
solistów ..Pieśni koinp ro*vjskich“ 
1850 Aud, .Miesiaca Budowy War- 
jezawy'. 19.30 Mbvryka i aktualno- 
ści. 20.09 Koncert Krak. Ork. i Cho- 
|ru POR p. d, T Gerta Wian Tra- 
| edia jugostowiañska“ — odg now. 
; Oresta Malcewa, 21.26 Wiad. spor- 
imwe, 21.30 Muzyka taneczna, 2145 
Odnowiedzi Fa! 4%, 21.55 Offenbach: 
„Opowieści Hoffmana" — opera. 


Wr 


Bi 


TRYBUNA LUDU 


zytelnicy i korespondenci piszą 


Pozostawieni własnemu losowi 


" W życiu kulturalnym wsi Ko- 
Pytnica (pow. jędrzejowski) za- 
szło w ostatnich latach wiele 
zmian, 

W roku ub. został tu zlikwi- 
dowany analfabetyzm, ta stra- 
szna pozostałość czasów sana- 
cyjnych. 

T-klasowa szkoła podstawowa 
wypuszcza co roku nowe rze- 


sze młodzieży, kierując je dol 


szkół zawodowych i ogólno- 
kształcacych w  Jedrzejowie i 
Kielcach. Wielu byłych uczniów 
szkoły w Korytnicy zaimuje już 
odpowiedzialne stanowiska w 
przemyśle czy urzędach. 
Niestety, nie zawsze wszyst- 
ko jest w porzadku. W roku 
szkolnym 1951-52 wielu ucz- 
niów, jak np. Jerzego Skórę. 
Władysławę Kościeleczą | in- 


| dzieżą, 


nych. którzy ukończył 2-letnią „,” 


średnią szkołę zawodową w Ję- 
drzejowie. pozostawiono własne- 


mu losowi, Dyrekcja szkoły ani: 


Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej nie zajęły się mło- 
nie skierowały jej do 
odpowiednich zakładów pracy, 
w których zdobyte w szkole 
kwalifikacje mogłyby być za- 
stosowane w praktyce. W re- 


zultacie absołwenci szkoły za- 


miast zasilić kadry fachowców 
iw różnych gałęziach przemysłu. 


powrócili do pracy przy gospo- 
darstwie 

Wydaje mi się. że młodzież ta 
powinna jak najszybciej znale*ć 


'pracę w zawodzie. do którego 
| została przygotowana. 


KAZIMIERZ KOŚCIELECKI 
Warszawa 


Zaniedbana sprawa 


Pracuję jako ślusarz w Za-| 


kładach im. J. Stalina w Po- 

znaniu. Jestem 3-krotna przo- 

downicą pracv i aktywistką, 
Chcę napisać o sytuacji 

biet w naszych zakładach. 

. Chociaż nasza Konstytucja i 

Rząd Ludowy zapewniają nam. 


ko- 


kobietom, równe prawa, w 
„Zispo* zasługi kobiet nie za- 
wsze są właściwie oceniane. 


Mamy przecież wybitne racjo- 
nalizatorki i przodownice pra- 
cv. ałe przy rozdzielaniu nagród 
i odznaczeń, są one rzadko u- 
względniane. A o awansowaniu 
kobiet na bardziej odpowie- 
dzialne stanowiska, to już w 
ogóle mowy nie ma. 


¡zmiane sytuacii 
: niektóre mniej 


Rada Kobieca pracuje mało 
aktywnie i nie stara sie o 
kobiet Toteż 
uświadomione 
kobiety zniechęcają się i nie 
mają ochoty do pracy społecz- 
nej. 


w  „Zispo* pracuje jeszcze 
wielu starych fachowców. któ- 
rzy nie mają widać zaufania do 
kobiet jako robotnic i niewłaś- 


„ciwie je traktują. 


Sądzę. że organizacja partyji- 
na powinna bliżej zająć się tą 
sprawą. 


CECYLIA NOWAK 


Zakłady im. I. Statina, Poznań | 


Nie tak powinno się zalatwiać interesantów 


Pracuję obecnie w Wysokiem 
Mazowieckiem, gdzie jestem 


meldowany na okres tymczaso- | GRN 


wy. Chcąc załatwić formalności 
meldunkowe, przyjechałem spe- 


cialnie w dniu 14 lipca br. doj 


Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Radzyminie. Tam 
polecono mi przyjść następne- 
go dnia około godz. 16. Ponie- 
waż nastepnego dnia rano mu- 
siałem być w moim miejscu 
pracy, uzgodniłem z  urzędni- 
kiem, prowadzącym meldunki. 
że zostawię mu kartę meldun- 
kową oraz pieniądze na opłace- 
nie przesłania jej listem pole- 
ccnym. Prowadzący meldunki 
podjął się załatwić moje wy- 


4 
Sladem listów naszych 


| Pisałem do tego 
'list ponaglający w tej sprawie. | 


nieldowanie | następnego dnia 
przesłać kartę do Prezydium 


do dnia dzisiejsze- 
ja. ani 


Niestety, 
g9 jednak ani 


karty nie otrzymaliśmy. 


iale i on pozostał bez odpowie- 
dzi. Uważam, że takie postępo- 
wanie z interesantami jest w 
"wysokim stopniu nieodpowied- 
nie. graniczące z biurokratyz- 
| mem. 

i WACLAW KRAJEWSKI 


| Wysokie Mazowieckie 


czytelników 


„Dlaczego spółdzielnia nie wykonuje planu" 


17 lipca br. opublikowaliśmy 
pod powyższym tvtułem kore- 
spondencję tow. Józefa Urba- 
nowicza. Autor pisał, że Spół- 
dzielnia Pracy Zbierania Od- 
padków Użytkowych w Białym- 
stoku nie wykonuje planów 
miesięcznych. 


W związku z tą notatką Zwłą- | 


zek Spółdzielni Przemysło- 
wych i Rzemieślniczych, Dele- 
gatura w Białymstoku. przysłał 
nam następujące wyjaśnienie: 
W ubiegłym roku praca spół- 
dzielni stała rzeczywiście na 
bardzo niskim poziomie. Prze- 
wodniczący Zarządu Spółdzielni 
SĄ ciągłych napomnień ze 
wiązku Branżowego Spółdzie|- 


Kropki 

KOMU SIĘ NIE OPŁACA 
Hollywoodzcy producenci re- 
zygnują z nakręcania filmów 
muzycznych, jakoby „zbyt ko- 
sztownych i nie przynoszących 
odpowiednich zysków“. W tym- 
że samym Holywood realizuje 
się obecnie 14 filmów podżega- 


Inf Usługowych i Budowlanych, 
| nie interesował się wykona- 
niem planu asortymentowego, 
|obchodziły go wyłącznie ren- 
towność 1 zyski spółdzielni. 
Związek Branżowy widząc nie- 
właściwą gospodarkę spowodo- 
wał zmianę zarządu. 

Spółdzielnia nie wykonuje je- 
(szcze planów we wszystkich 
| asortymentach, jednak plan 
i zbiórki głównego surowca ja- 
kim jeet makulatura. został 
w czerwcu i lipcu br. przekro- 
czony. 

W akcji zbiórki metali nie- 
żelaznych spółdzielnia wywią- 
zała się należycie, znacznie 
‘przekraczając wyznaczone plany. 


166 


nad „i 


ljących do wojny, propagujących 
| mordy, grających na najniż- 
szych instynktach. 


|  Btotnie, popularyzacja muzy- 
lki fabrykantom, broni zysków 
nie przynosi. 


b ea 


w Wysokiem Mazowiec-, 
kiem, lub bezpośrednio na mój; 
| adres. 


Prezy-' 
idium Gminnej Rady Narodowej 


urzędnika ' 


Od godziny 
późnej nocy, nad 


za fala nadlatywały bombowce, 
samoloty szturmowe i myśliw- 
ce nieprzyjacielskie, 
dzielnice mieszkalne stolicy oraz 
wszystkie miejscowości okolicz- 
ne bombami zapalającymi, bu- 
rzącymi oraz napalmowymi, 0- 


strzeliwując równocześnie lud-i 


ność 2 broni pokładowej. Ww 
wyniku nowej 
zbrodni soldaieski amerykań- 
skiej zgineło i zostało rannych 
tysiące niewinnych ludzi. Tylko 
w północnej dzielnicy Phenjan 


według niepełnych danych zabi- ` 
'to i raniono przeszło 600 osób“ 
"en opis nalotu na Phenjan, : 
korespon- | 


pióra koreańskiego 
denta „Prawdy“,  Tkaczenki. 
mógłby śmiało odnosić się i do 
innych nalotów amervkańskie- 
go lotnictwa. To samo okrucień- 
stwo, to samo dążenie do eks- 
terminacji ludności cywilnej, to 
samo  barbarzyństwo cechuje 
wszystkie wyczyny amerykan- 
skich gangsterów .na latających 
twierdzach”*. Pokazują oni swo- 
ia „odwage“ w zetknięciu z bez- 
bronną ludnością koreańską, a 
gazety amerykańskie pełne są 
| doniesień o coraz nowych eks- 
cesach amerykańskiej sbldate- 
ski, które się tam przystraja w 
| mundur „brawury“. 


Nowy rozdział 
okrucieństwa 


Od chwili, kiedy na początku 
sierpnia, amerykańskie dowódz- 
two w Korei zapowiedziało bom- 
bardowanie 78 miast korean- 
skich, otwarł się nowy rozdział 
w historii’ okrucieństw inter- 
wentów w Korei. Karty tej hi- 
storii zapisane zostały najbar- 
dziej bestialskimi morderstwa- 
mi, których Hitler niewątpliwie 
pogratulowałby swym godnym 
następcom. 

Amerykańscy generałowie | 
politykierzy nie ukrywali by- 
najmniej celu masowych bom- 
bardowań. Rozwścieczeni fak- 
tem, że na froncie nie mogli się 
,poszczycić żadnymi 
rozwścieczeni nieugiętą postawą 
delegacji koreańsko-chińskiej w 
Panmundżon, amerykańscy ge- 
nerałowie przypuszczali, że przy 
pomocy terrorystycznych nalo- 
tów uda się wymusić na Korei 
Ludowej i dowództwie ochotni- 


12 w południe! 
Phenjan i | 
i miejscowości podstołeczne fala 


zasypujac i 


barbarzyńskiej | 


' dowej 


sukcesami. | 


Zygmunt Broniarek 


surdalnych żądań. Generał 
Mark Clark oraz minister lotni- 
ctwa Thomas Finletter oświad- 
czyli wręcz. że celem ich akcji 
jest „zmiękczenie oporu komu- 
nistów“. 


Przeciw ludności cywilnej 


Jasne było od samegs po- 
czątku, że naloty amerykańskie 
wymierzone są przeciwko lud- 
ności. cywilnej. Nawet prasa a- 
merykańska przyznać musiała, 
że obiekty wojskowe strony lu- 
zbyt dobrze są ukryte 
pod ziemią lub w niedostępnych 
dla lotnictwa amerykańskiego 
rejonach. bv można je było 
zbombardować. „New York Ti- 
mes“ (z 3.VIII br.) żalił się, że 
„w Korei północnej jest niewiele 
dobrych celów wojskowych, a 
depesza agencji Reutera (z 
22.VII. br.) stwierdzała jeszcze 
wyraźniej: „Główne składy ko- 
muinistyczne znajdują się głę- 
boko pod ziemią w pieczarach, 


chronionych przez strome góry. 
| Korei, Nawet przy dobrej pogo- 
dzie armie komunistyczne i ichi 


kolumny zaopatrzeniowe 
prawie nie do wyśledzenia". 

Wybór celów przez amerykań- 
skich piratów powietrznych po- 
twierdza te słowa w całej pełni. 
Naloty amerykańskie kierują 
się w pierwszym rzędzie prze- 
ciwko dzielnicom mieszkalnym 
miast oraz przeciw  wioskom. 
Tak na przykład, w dniu 20 
sierpnia „latające twierdze“ 
zbombardowały dzielnice mie- 
szkaniowe Sukczonu, Mansonu i 
Pakczonu a w sposób szczegól- 
nie barbarzyński zbombardo- 
wane zostało miasto Andżu, już 
dawno zamienione w ruiny. 

W ciągu 15 dni rejon miasta 
Hamyn bombardowany był 
przeszło 20 razy. W nalotach 
wzięło udział ponad 800 samolo- 
tów amerykańskich, które zrzu- 
ciły na miasto i okolice kilka- 
set ton bomb, zabijając i raniąc 
przeszło 1.500 osób. Bombami 
napalmowymi i burzącymi zni- 
szczono całkowicie 15 wsi. 

W dniu 3 września amerykań- 


„skie samoloty odrzutowe zrzu- 
|jciły bomby burzące i napalmo- , 
we na spokojną wioskę Czansu- | 
iwan w 

| Phenjan. 


Południowy 
tej 


prowincji 
Wszystkie domy 


Sq. 


'ków chińskich przyjęcie ich ab- | wsi zburzono lub spalono. Jed- 


| na z rodzin chłopskich spłonęła 

w ziemiance, którą początkowo 
zburzono a następnie oblano 
napalmem. 


Bomby o spóźnionyra 


| zapłonie 
| Szczególnie silnie oskarżają 
amerykańskich barbarzyńców 


| fakty masowego stosowania na- 
| palmu i bomb o spóźnionym 
zapłonie. Podczas jednego tyl- 
ko nocnego bombardowania 
Phenjanu w dniu 20 sierpnia, 
Amerykanie zrzucili na miasto 
ji jego okolice przeszło 200 
bomb o spóźnionym zapłonie. 
W dniu 4 sierpnia a więc na 
‚początku masowych bombardo- 
jwań lotnictwo amerykańskie 
zrzuciło na Phenjan 15.000 li- 
trów napalmu. Jak straszne są 
skutki tej barbarzyńskiej broni 


|szczone w dziennikach koreań- 
skich i chińskich. Napalm two- 
rzy z ciała jedną wielką ranę. 
i wypala oczy, zamienia skórę w 
skorupę, która łamie się przy la 
'da ruchu. Nawet korespondent 
(radia brytyjskiego w Korei Re- 
,ne Cutfort musiał przyznać, że 
„jest to broń straszliwie nie- 
ludzka". 


Nieudolny trick 


Bombardowanie wiosek i uży- 


|wanie bomb o spóźnionym za- 


płonie demaskuje w całej pełni 
amerykańskie tricki z tzw. „o- 
strzeganiem ludności cywilnej“. 

Chcąc oszukać światową opi- 
nię publiczną, która z oburze- 
niem potępiła amerykańskie me- 


itody, dowództwo interwentów w 


Korei zapowiedziało, że będzie 
„ostrzegać“ ludność przed nalo- 
tem. Ale amerykańscy piraci 
powietrzni nie mówią, dokąd 
mają się udać mieszkańcy jeżeli 
nawet spokojne wioski nie są 
bezpieczne przed  bestialskimi 
nalotami. Z drugiej strony lu- 
dzie, którzy po nałocie powra- 
cają do ruin miasta, narażają 
się albo na ponowny nalot albo 
'na śmierć od bomby o spóźnio- 
inym zapłonie. Słusznie stwier- 
(dza agencja „Nowe Chiny“, że 
system „ostrzeżeń* ma jedynie 
na celu powiększenie liczby 
ofiar amerykańskich nalotów. 


Młodzież z Technikum Górniczego 


| Technikum Górnicze w Rybniku kształci przyszłych nadgórników t sztygarów. Nauka w Tech- 
nikum trwa cztery lata. Na zdjęciu: w warsztatach szkolnych 


pierwszego roku zastosowanie narzędzi 


W Muzeum Narodowym w. nym naciskiem na rolę Polaków , wieku ośrodek światowego ru- | 


Warszawie otwarta została w 
związku z 70-leciem Wielkiego 
Proletariażtu wystawa. 
cona pamięci pierwszej rewolu- 
cyjnej partii polskiej klasy ro- 
botniczej. 

W oparciu o licznie zebrane 


materiały archiwalne, wystawa | 


pokazuje oblicze ideologiczne. 
działalność i znaczenie Wielkie- 
go Proletariatu w historii na- 
szego ruchu robotniczego, w hi- 
storii narodu polskiego. 

U wejścia na wystawę portre- 
ty Kołłątaja, Jasińskiego, Ko- 
ściuszki, Ściegiennego. Łuka- 
sińskiego, Lelewela. Worcella. 
Padlewskiego, Miekiewicza. Sie- 
rakowskiego, Jarosława  Dą- 
browskiego. Wróblewskiego — 


przypominają zwiedzającym, że | 


polski rewolucyjny ruch robot- 
niczy jest spadkobiercą i kon- 
tynuatorem postępowych i re- 
wolucyjno - 
tradycji w naszych dziejach. 
Pierwsza sala, pomyślana ja- 


ko wstęp do wystawy, obrazu- | 


je międzynarodowe tło. epoki 
powstania „Proletariatu". Zna- 
czyły ią dwa 
rewolucji. rozpalone w kapita- 
listyczna-feudalnej Furopie dru- 
giej połowy AIX stulecia: 
I Międzynarodówsa i Komuna 
Paryska. 


U wejścia, po lewej stronie; 
portrety ; 
twórców naukowego socjalizmu : 


u góry — barwne 
— Marksa i Engelsa. W gablo- 
cie, wśród białych  kruków 
marksistowskiej literatury 
tzw. „pierwsze paryskie“ wyda- 
nie „Kapitału“ z własnoręczną 
dedykacją Karola Marksa. 
Bogato i ciekawie reprezen- 
towane są materiały z dziejów 
Komuny Paryskiej, ze szczegól- 


Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partll Robotniczej. Reda zuje 
Dział zagraniczny 8-82-25. Dział ek 
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poświę- | 


demokratycznych , 


wielkie światła | 


"w dziejach walk pierwszej w 
historii władzy proletariatu. 
Interesującym opracowaniem 
| plastycznym zwraca uwagę sala 
druga, obrazująca sytuację go- 
'spodarczą i polityczną narodu 
polskiego pod trzema zaborami 
w okresie po powstaniu 1863 
roku. Spod sufitu zwieszają się 
tu na szklanych taflach wyma- 
'lowane trzy drapieżne czarne 
|orły zaborców. a poniżej — do- 
| kumenty o ucisku narodowym i 


i społecznym jaki cierpiał lud 
i polski. 

Lata 70-te ubiegłego wieku w 
| Polsce, to okres burzliwego 
,rozwoju kapitalizmu, wstępo- i 
wania na arenę historii rosną- | 
cej w siły klasy robotniczej. , 


Ilustrują to plansze i rysunki: 
fotografia modelu pierwszego 
parowozu kolei krakowsko-gór- 
nośląskiej, wybrany ze zbiorów 
historycznych rysunek, przed- 


wiele innych. 

Bezlitosny wyzysk klasy ro- 
'botniczej ilustrują liczne mate- 
riały archiwalne, jak nb. księga 


i W 
lezy regulamin fabryki Thonet. 
ustalajacy 13-godzinny dzień 
i praçy. Obok tych dokumentów 
wyzysku — barwne arkusze ak- 
cji, kupony dywidend, które 
kosztem ludu bogacily wielką 
| burżuazję i arystokrację. 


| Zrozumienie konieczności 
į wspólnej walki polskich i 
rosyjskich rewolucjonistów — 


| było historyczną zasługą i świa- 
dectwem 


iników. Z końcem ubiegłego 


stawiający prymitywne warun- | 
| ki pracy hutników na Śląsku i; 


kar. nakładanych na robotników | 
fabrykach noworadomskich ' 


internacjonalistycznej , 
postawy Ludwika Waryńskiego | 
li jego najbliższych współbojow- 


onomiczny 7-34-10. Dział rolny 8-64 
te zleconą przyjmują wszystkie urzędy 
„Ruch'' — cena w prenum. zbior. mies. — 2.25 zł. Informacji w spraw 


chu rewolucyjnego przesunął 


|się do Rosji, Zagadnieniu temu, 


[ poświęcona jest trzecia sala 


| wystawowa. 


Dwa równolegle rzędy rycin, 
wykresów i tekstów ilustrują 
: ówczesną sytuację w Rosji i w 
| Polsce, ze szczególnym naci- 
skiem na działalność rewolu- 
: cyjnych organizacji. W tej sa- 
|mej sali pierwsze wydanie 
„Kapitału“ w języku rosyjskim, 
wydana wielokrotnie i w wielu 
językach broszura „Kto z cze- 
| go żyje“ Diksteina - Młota, oraz 
|inne socjalistyczne wydawni- 
letwa w języku polskim o kon- 
spiracyjnych tytułach „Cieka- 
wa historia“, „Ojciec Szymon”, 
;„Zajmujące opowiadanie“, „Opo- 
wieść o biedzie“. Tu także 
i znajdziemy rękopis autobiografii 
i Waryńskiego oraz grafikę Leonii 
Janeckiej, przedstawiającą Wa- 
'ryhskiego przy warsztacie w 
ifabryce Iillpopa. 


wystawy należą trzy oryginal- 
ne numery „Głosu więźnia”, 


"organu więźniów - socjalistów | 
polskich. pisane drobnym rę-. > 
i policji pruskiej. programu, któ- ; 


cznym pismem na pożółkłych 
już dziś kartkach. Pod nagiów- 
kiem pisma — adres redakcji: 
28 Pawilon Warszawskiej 
Aleks. Cytadeli". I jeszcze uwa- 
ga: „wychodzi w niedziele i 


Ino odnalezionego drugiego nu- 


|naszkicowany rysunek: robot- 
Inik i chłop wspólnie trzymają 
sztandar, na którym wypisano: 
„Niech żyje lud!“. 

W tej samej sali fotokopia 
strony tytułowej „Równości“ z 
tekstem „programu  bruksel- 
skiego". 

Pobytowi 1 dzłałalności Wa- 


|do towarzyszy 
| którym pisze on: „Minął już dla 
trady- | 
| cyjnych nienawiści... Cel wspól- 


, tyka 


| łożonej 
„Proletariat“, a zarazem nowa; 
epoka w historii polskiego ru-: 
| chu robotniczego i polskiego na- 


Do ciekawszych dokumentów . 
skiego 


czwartki“. Na okładce niedaw- | 


meru — liliowym atramentem | 
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Wystawa „Wielki Proletariat“ 


ryńskiego w Galicji | w Ge- 
newie poświęcona jest czwarta 
sala wystawy. Wśród licznych 
dokumentów akta areszto- 


‘wania i oskarżenia, spis pytań 
zadanych przysięgłym i orygi- 


nał wyroku sądowego w pier- 
wszym procesie socjalistów pol- 
skich w Krakowie. 

Materiały genewskie repre- 
zentuje m. in. list Waryńskiego 
rosyjskich, w 


nas czas separatyzmu i 


ny powinien nas bratnio złą- 
czyć na polu walki. Czas i prak- 
rozstrzygną o słuszności 
twierdzeń naszych“. Obok por- 
tret i pisma Plechanowa. 

Od piątej sali, którą otwiera 
duży portret Waryńskiego, za- 
czyna się właściwa historia za- 
w 1882 roku partii 


portretu Waryń- 
jedyny oryginalny 
egzemplarz programu partii 
„Proletariat“, odnaleziony nie- 
dawno w Poznaniu w aktach 


Obox 


rodu. 


ry ucieleśniał klasowe i inter- | ę Ź (R A 
y ; sanitarnej). Dzieje walki „Pro- 


i letariatu, zorganizowanego pod 


nacjonalistyczne credo ,„Prole- 
tariatezyków“. Czytamy w nim: 

„Zważywszy, że interesy WY- 
zuskiwanych nie dadzą się po- 
godzić z interesami 


gą iść po jednej drodze w imię 
fikcyjnej jedności narodowej; 
zważywszy natomiast, że inte- 
res tak robotników miejskich 
jak i ludu pracującego na wsi 
jest wspólny: proletariat polski 
całkowicie oddziela się od klas 
uprzywilejowanych i występuje 
z nimi do walki jako samo- 
dzielna klasa, odrębna zupelnie 


wyzysku- | 
| jących i żadną miarą nie mo- 


w swych ekonomicznych, poli- 
tycznych 4 moralnych dąże- 
| niach". 

„Zważywszy, że walki klas 
pracujących jednego spoleczeń- 
stwa znajdują odgłos w innych, 


zważywszy, że zwycięstwo jed- | 


nych polepsza los wszystkich, 
a każda pojedyncza przegrana 
i niekorzystnie dla ogółu prole- 
| tariatu wypada — zważywszy 
ito wszystko proletariat polski 
jako klasa wyzyskiwana soli- 
i daryzuje się, na gruncie walki 
iz wyzyskiwaczami, ze twszyst- 
kimi wyzyskiwanymi bez wzglę- 
idu na ich narodowość”. 
„Zgodnie z zasadami socjali- 
| zmu, przy ętymi na kongresach 
| międzynarodowych przez prole- 
,tariat wszystkich krajów, żąda- 
my: aby ziemia i narzędzia pra- 
cy przeszły z rąk jednostek na 
wspólną własność pracujących, 
na własność socjalistycznego 
państwa...*. 


Odezwy Komitetu 
.czego Socjalno - 
Partii „Proletariat“ 
wały 
do walki z caratem i burżuazją 
o wyzwolenie narodowe | spo- 
łeczne. Ilustrują to na wysta- 
wie liczne fotokopie tych odezw 
: (m. in. słynna odezwa przeciw- 
:ko zarządzeniu 
! Buturlina w sprawie inspekcji 


Robotni- 


mobilizo- 


letariatu“ poparte są ilustra- 
cjami wykonanymi na wystawę 
przez naszych plastyków. 

Na przeciwległej ścianie bar- 
dzo ciekawie i sugestywnie po- 


myślane i wykonane dwa rów- i 


noległe rzędy współczesnych 
BSE ilustrujące kontrasty ży- 
lcia dwóch klas — wyzyskiwa- 


nej i wyzyskującej.. Tuż za ni- 
mi fragment haniebnego wier- 
nopoddańczego adresu 800 ob- 
szarników polskich, 


II, mówi o antynarodowej po- 
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li. 
|depeszę Służby Informacyjnej 


— świadczą fotografie, zamie- | PRA U 


i gółem 111 koreańskich i chiń- 


rewolucyjnej | ] 
i wszy do świadomości polskiego 


polską klasę robotniczą , 


policmajstra 
i światowym i usunąć go może 


złożony w | 
25-lecie panowania Aleksandra 


półrocznie — 27 zł, 


PRÓŻNE WYSIŁKI 


Sama prasa amerykańska. 
tozdzierając obłudnie szaty nad 
„cierpieniami ludności cywil- 
nej“ przyznaje, że amerykań- 
skim interwentom chodzi właś- 
nie o zadawanie tych cierpień 
w jak najbardziej masowej ska- 
„New York Times“ cytując 


Stanów Zjednoczonych, pisze 
cynicznie, że „cierpienia ludno- 
ści cywilnej są nieuniknione“ i 
że amerykańscy agresorzy 
„zmuszeni są.. zabijać Koreań- 
czyków *. 

W parze z nalotami na spo- 
kojne miasta i wsie, w parze 
z eksterminacją ludności cy- 
wilnej, w parze z paleniem tych 
resztek domostw, jakie jeszcze j 
pozostały w Korei — idzie ma- 
sowe mordowanie jeńców ludo- 
wych w amerykańskich obozach 
śmierci. Nie ma dnia, by nawet 
prasa amerykańska nie donosi- 
ła o zamordowaniu kilku czy 
kilkunastu jeńców pod różnymi 


Według oficjalnych danych 
amerykańskich od 11 do 31 
sierpnia zabito lub zraniona 0- 


skich jeńców wojennych. a w 
okresie od połowy lutego do 
końca sierpnia Amerykanie za- 
bili lub zranili przeszło 900 jeń- 
ców. Jest to oczywiście liczba 
niepełna. niemniej jednak odda- 
je ona zasięg amerykańskich 
zbrodni na bezbronnych jeńcach 
wojennych. 


Smutne wyznania | 


Mimo tych barbarzyńskich 
metod, mimo okrucieństw jakich 
dopuszczają się  imperialiści, | 
soldateska amerykańska nie 
zbliżyła się ani o krok do uprag- 
nionego celu. Odwrotnie — o0- 
pór narodu koreańskiego 1 o- 
chotników chińskich krzyżuje 
szyki  interwentom, których 
okrucieństwa wzmagają nie- 
nawiść do agresorów í po- 
tęgują wolę walki obrońców 
ojczyzny. Po początkowym 
„jublu'* musi to nawet przy- 
znać prasa imperialistyczna, 
której przecież tale bardzo za- 


leży na przedstawieniu sytua- | 


cji w Korei w jak najbardziej , 


różowych kolorach. 

Tak np. wspomniany tu już 
„New York Times“ pisał 
sierpnia: „Trudno oczywiście 
powiedzieć, jak skuteczna bę- 
dzie nowa kampania, ale nawet 
najbardziej optymistycznie na- 
strojeni obserwatorzy nie prze- 
widują by mogła ona mieć de- 
cydujący wpływ na wojnę ko- 
reańską". 

Korespondent pisma „Chri- 
stian Science Monitor“ depeszo- 
wał z Tokio w dniu 21 sierpnia. 
że wśród obserwatorów coraz 
bardziej palące staje się pyta- 
nie czy „ciosy powietrzne ma- 
rynarki i lotnictwa przectwko 
miastom i wsiom północno-ko- 
reańskim dają dostateczne wy- 
niki, by usprawiedliwić wydat- | 
kowanie tak wielkich ilości ma- 
teriału ludzkiego i zaopatrzenia 
wojennego". 

Korespondenci amerykańscy 
nie mają również watpliwości | 
co do tego, czy amerykańskie, 
barbarzyńskie bombardowania | 
zdołają wpłynąć na stanowisko 
strony ludowej w Panmundżon. 
„Christian Science Monitor“ z 
12.VIII br. pisze: „Wydaje słę. ' 
że ataki sił ONZ nie zdołają wy- | 
cisnąć ustępstw w Panmun-, 
dżon'. „Ustępstwa* — to zgo- : 
da na absurdalne i prowokacyj- 
ne warunki amerykańskie. 

Ctarakterystyczne są wy- 
znania prasy imperialistycznej, | 

| 


Mówia one wyraźnie — choć 
trudno przechodzą przez pióra 
zawodowych pismaków impe- 
rializmu amerykańskiego — że | 
żadne, nawet najbardziej barba- 
rzyńskie metody, nie 4 

i 

i 


złamać woli narodu, który wal- 


stawie klas posiadających, któ- | 
re za cenę obrony swych inte- 
resów klasowych zdradzały naj- 
żywotniejsze interesy Ojczyzny. 

W tej samej sali znajdu- 
ją się dokumenty, dotyczące 
umowy zawartej przez „Prołe- 
tariat“ z rosyjską rewolucyjną 
partią „Narodnaja Wola". 

W tej części wystawy znajdu- 
jemy również dokumenty z pro- 
cesu Proletariatczyków, wśród , 
nich oryginał wyroku sądu war- 
szawskiego. 

Tu umieszczono również por- 
trety najbliższych  współpra- 
cowników Waryńskiego, Stani- 
slawa Kunickiego, Tadeusza Re- 
chniewskiego, Marii Bohusze- 
wiczówny, Feliksa Kona, Piotra 
Bardowskiego 1 innych czoło- 
wych działaczy „Proletariatu". 

Historię Wielkiego Proleta- 
riatu zamyka na wystawie wy- 
powiedź tow. Bieruta na Kon- | 
gresie Zjednoczeniowym: 


to, że wniosła ona po raz pier- 


proletariatu najogólniejsze za- 
sady marksistowskiej ideologii 
rewolucyjnej. Wpajała ona w 
polską klasę robotniczą zasadę 
solidarności międzynarodowej 
uczyła ją, że ustrój kapitalisty- 
czny jest systemem o zasięgu 


tylko rewolucyjna walka pro- 


hasłem Manifestu Komunisty- 
cznego: „Prołetariusze wszyst- 
kich krajów, łączcie się!*, 

Dalszą część wystawy otwie- 
ra fragment elegil Władysława 
Broniewskiego „Na śmierć Lud- 
wika Waryńskiego“, kończącej 
się słowami: 

„Raz jeszcze się dźwignął 


— Ja muszę... tam na mnie 
` czekają... — 
i upadt w ostatnim krwotoku, 
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Hi- | 
storyczną zasługą tej partii jest | 


| dowi 
na boku: | 


i skonał. I wrócił do kraju“. 


rocznie — 54 mł. 


Żołnierz francuskiego korpusu ekspedycyjnego w  Vietnamie 


bestialsko 
szystowskie 


morduje bezbronnych patriotów. W korpusie eks- 
| pedycyujnym imperialistów francuskich w Vietnamie służą fa- 
wypędki z całej Europy. Poważną 
korpusu stanowią hitlerowscy zbrodniarze wojenni 


część tego 


SZA 


ZADANIE „A“ Nr. 38. 
J. Bielakin 
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Mat w 12 pos. (5 punktów) 


ZADANIE „B“ Nr. 35. 


Powyższa pozycja powstała w par- 
til Treyba! — Chajes, granej na tur- 
nieju międzynarodowym w Karlsba- 
dzie w r. 1923 Białe, wykorzystując 
otwartą pozycję czarnego króla mi- 
mo stosunkowo niedużego materiału. 
aakończyły partię efektowną i mało 
widoczną kombinacją. Co to za 
kombinacja? 


OBRONA STAROINDVJSKA 


x Olimpiadzie szachowe, 


31ana na 
3 w Helsinkach 


Białe: Ortega Czarne: Grynfeld 
(Kuba) (Polska) 


1. d4 SfG 2. c4 d6 3. Sc3 eg 4. d5 


7T. Sge 3 Shd7 8. 


C HY 


0—9 Sh5 (zwykle 
grywa się w tym miejscu A... Sch 
9. Gc2 ań 10. h3 SeB i t. d) 9. g4 
(grający białymi jedyny Murzyn na 
Olimpiadzie dał się poznać, jako 
niezwykle agresywny zawodnik, dą= 
żący za wszelką cenę do uzyskania 
ataku; posunięcie w tekście jest 
dość obosieczne, gdyż osłabla po- 
zycję białego króla, niemniej cha- 
rakteryzuje nader odważną grę Or- 
tegi) 9... Shf6 10. f3 Scs 11. Gc2 
a5 12. Sę3 Se8 (teraz zupełnie wy- 
raźnie widać, że czarne na skutek 
niepotrzebnego wypadu skoczkiem 
w 8. pos. straciły kilka cennych 
temp) 11. Ge3 Gd7 14. Hd2 f6 15 
h4 He? 16. Kg2 Wf? (blałe uzyskały 
nader aktywną pozycję, czarne zaś 
przegrupowują swe figury celem jak 
najlepszego zabezpieczenia swego 
skrzydła królewskiego) 17. Waet 
Hfg 18. Wf2 bf 19. Weri He7 20. g5? 
(biale nie znajdują właściwej drogi 
dla uzyskania ataku; należało grać 
20. Gal 1 21. f4) 20... fiĘ5 21. h:g5 
Gh8 22. f4 e:f4 23, G:f4 Ge3 (wbrew 
pozorom pozycja czarnych wydatnie 


„się poprawiła: opanowały one punkt 


e5, przy czym biały pion g5 jest 
wyraźnie słaby | czarne Już prozą 
zdobyciem go przez 24... G:f4 1 25... 
H:g5) 24. Sf5!? (ciekawa ofiara fi- 
Kury, której jednakże czarne słu- 
sznie nie przyjmują, zadowalając 
się zdobvcien plona) 24... EIs 25. 
G:e5 S:e4! (po 25... d:e5? 26, e fu 
białe uzyskałyby za ofiarowaną fi- 
gure zwycięski atak) 26. Siet d:e5 
27. Sg3 f4 (sytuacja zmieniła się ra- 
dykalnie, czarne mają piona wię- 
cej, a ich połączone 2 wolne piony 
decydują o wygranej) 28, Sel ws? 
29. Kh! Kh8 30. Wh? Gf 31. Gi 
c:d6 (a nie 31... Sid6? z powodu 
32. Sf6.) 32. Hg2 Wa? 33. WSI GEG 34. 
Whg Wc? 35. b3 d5 36. cid5 Sde 37., 
Gd3 S:e4 38. Giel Giel 39. H:e4 
W:gs (w ten sposób czarne spiowaąr 
dziły grę do ciężkofigurowej koń- 
cówki wygrane] dla siebie z uwagi 
na przewagę materialna | otwarią 
pozycję białego króla) 40. Wdl Hg? 
n. wh2 Hg6 42. T:g6 (jeśli blałe nie 
wymienią hetmana — to czarne pio- 
ny natychmiast ruszą naprzód) 42.... 
W:g6 43. Wh5 el 44. We5? (bląd po- 
wodujący natychmiastową piześ'a- 
ną. popełniony zresztą w  bezna- 
dziejnej końcówce) 14... Whi! pia- 
łe poddały się, aibowiem w obronie 
przed forsownym matem muszą od- 
dać całą wieżę. a mianowicie: 45. 
Kg)! Wg?ł 46 Kil Whls i biały 
król musi iść na f2, po czym ginie 
wieża dl, jeśli bowiem biale gra- 
ją 46. Ke2 to 46... Wg2 mat. 


Zawodnik polski, zanbserwowaw-= 
szy w poprzednich rundach ostry i 
żywiołowy styl gry swego przec:w- 


instruktor objaśnia uczniom | czy w obronie własnej ojczyzny, | gó (częściej grywa się w tym miej- | nika, rozegrał bardzo dobs;ze partię 
Foto CAF — Kondracki |o wolność i pokój. scu 4... Ge7) 5. e4 Gg? 6. Gd3 0—0| pod względem taktycznym. 
Z A S O E E A O O E S E 


Powrócił w czynach bojow- 
ników, którzy przejęli z jego 
rąk czerwony sztandar robotni- 
czej wałki rewolucyjnej i dalej 


poprowadzili, rozwinęli rozpo- 
częte przez niego dzisło. Obok 
słów elegii umieszczono na 


wystawie materiały, obrazujące 
w skrócie dalszy rozwój i głębo- 
ki związek polskiego i rosyjskie- 
go ruchu rewolucyjnego. Znów 
powraca tu interesująca koncep- 
cja dwóch rzędów rycin i plansz 
Jeden z nich—rosyjski— biegnie 
od założonego przez Lenina 
Związku Walki o Wyzwolenie 
Klasy Robotniczej poprzez ryci- 
ny ilustrujące rewolucje 1905 i 
1917 roku do złotego sierpa i 
młota na czerwonym tle, por- 
tretów Lenina i Stalina i sta- 


linowskiej oceny Rewolucji 
Październikowej, która „zapo- 


czątkowała nową epokę". Koń- 
czy się ten ciąg wielką foto- 
grafią okładki Stalinowskiej 
Konstytucji — symbolem zbu- 
dowanego socjalizmu w Kraju 
Rad. 


Na drugi — polski — skła 
dają się portrety założycieli i 
przywódców SDKPiL, KPP, 
PPR i PZPR, wypowiedzi i ilu- 
stracje, odnoszące się do dziejów 
walki, którą toczyli, ucząc się 
na doświadczeniu wielkiej par- 
tii bolszewików, kontynuatorzy 
szczytnych tradycji Wielkiego 
Proletariatu. Zamykają go słowa 
Konstytucji, umieszczone nad 


|zdjęciem warszawskiego pomni- 


ka przyjaźni i wdzięczności dla 
Armii Radzieckiej, słowa, które 
brzmią: „Historyczne zwycię- 
stwo Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich nad fa- 
szyzmem wyzwoliło ziemie pol- 
skie, umożliwiło polskiemu lu- 
pracującemu zdobycie 
władzy i stworzyło warunki na- 
rodowego odrodzenia Polski w 
nowych, sprawiedliwych grani- 
cach“. 

Ostatnia sala wystawy — to 


interesująco opracowane zesta- 


wienie programu Wielkiego 
Proletariatu z rzeczywistością 
dzisiejszej ludowej Polski, w 


której program ten został wcie- 
lony w czyn. Złotymi literami 
na czerwonym tle wypisano te- 
zy programu Proletariatczyków 
i odpowiadające im artykuly 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, zdjęciami z 
życia ilustrując słowa tekstu. 


Bardzo ciekawa  koncep' ja 
scenariusza wystawy. konio- 
wentnie łącząca historyczny te- 
mat z łerażniejszością i je; naj- 
ważniejszymi wydarzeńinni. 
jest dziełem Wydziału Mi torii 
Partii KC PZPR i zespołu pra- 
cowników Muzeum Historyczne- 
go Warszawy pod  kierowni- 
ctwem tow. dra Durki. Plastycz- 
ny i interesujący projekt archi- 
tektoniczny i graficzny wystawy 
wykonał tow. inż. Błażejowski. 
Dobrą grafikę i estetyczne li- 
ternictwo stworzyli J. Pod!a- 
siecki i R. Lech. Wiele staran- 
nego wysiłku włożył w wys:a- 
wę zespół wykonawcow pod 
kierunkiem Z. Marynowicza 
oraz zespół organizatorów. 


W związku z wystawą wy- 
świetlane są w Muzeum Naro- 
dowym filmy, związane tema- 
tycznie z Konstytucją oraz kro- 
niki filmowe. 


Wystawa „Wielki Proletariat“, 
którą cechuje duża przejrzystość 
i artystyczne opracowanie mieć 
będzie poważny wpływ wycho- 
wawczy na naszą młodzież, za= 
poznając ją z wielkimi tradycja» 
mi polskiego ruchu robotniczę= 
go. 

Wystawę powinni zwiedzić I 
przestudiować wszyscy «i, któ- 
rzy pragną lepiej poznać hl. 
storię polskiego ruchu robotni- 
czego, historię narodu polszic= 


|go w ciągu ostalniego stulecia, 


(im) 
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